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P o lityc zn a  herbatka w  B e lw e d e rze
Narady z ambasadorami Sowietów i Stanów Zj.

WARSZAWA, 27. 4. (Tel. w ł. G.) 
W środą popołudniu odbyła slą herbatka 
w  b eiw taerie  u p. Piłsudskiej.

Uwagą powszechna na zebraniu tern 
zwróciły dwie dłuższe rozmowy, jakie 
min. Piłsudski odbył najpierw z amba­
sadorem Stanów Zjednoczonych p. Cu- 
d&hy, a nastąpnie z  ambasadorem so­
wieckim DawtUnem. Ta druga rozmowa 
trwała wyjątkowo długo. Ambasador 
Datian wyjeefiał azlś rano do Moskwy. 
Celem podióży jego jest złożenie rządo­
wi sowieckiemu sprawozdania z pierw­
szych swoich wrażeń po objęciu stano­
wiska amuasadora w Warszawie. Poza- 
tem ma on złożyć relację o przebiegu 
w izyty min. Barthou w Warszawie oraz 
o swoich rozmowach odbytych z min. 
Beckiem I min. Piisudckim.

W związku z biiskiem podpisaniem 
Umowy, przedłużającej pakt o nieagresji 
z lat pięciu do dziesięciu oraz w związku

z naleganiem dyplomatów sowieckich o 
podpisanie paktu gwarantującego nie­
podległość państw . battycklch podróż 
ambasadora Dowtlana do Moskwy na­

biera dużego znaczenia.
Ambasador Cudahy po rozmowie w 

Belwederze zwrócił się podobno telegra 
flcznie o instruKcje do swego rzs du.

Podjęcie rokowań handlowych
z  Es to n ją

WARSZAWA 27. 4. (Tei. wł. G.) | nia wstępnych rozmów wyjechał do Tal- 
Polska podejmuje rokowania o traktat | lina radca ministerialny rolnictwa Ro- 
handiowy z Fstcnją. Dia przeprowadzę- | siński.

Witos i K.ernik przenoszę sie
efer S z w a jtik li

W ARSZAW A. 27. 4. (tel- wł. Q.) 
N adeszła tu w iadi-m ość ze S zw ajcarji 
że cawi tam  ooecnie D. więzień brzesk i 
Dr. K iernik. P oby t p. K iernika pozo- 
sta je  w zw iązku  z zam ierzonem  prze

niesienk-n sie jego i. W itosa na (•uż- 
5zv czas do Szw ajcarji. Dr- Kierriik zło 
żył w izytę Ignacem u Paderew skiem u, 
k tó ry  p rzy ją ł go bardzo  sęrdeczmę-

— o—r

Pięcioletni plan ps.celacyjny
obejm uje p rze s zło  625 tysięcy ha zie m i

WARSZAWA, 27. 4. (Teł. wł. G ) 
jtteiś w. godzinach przedpołudniowych 
odbyło się posiedzenie Komitetu Ekono- 
nicznego Ministrów. Omawiano na 
niem między innemi sprawy rolnicze, a 
mianowicie akcję oddłużeniową w rulmc

twie oraz plan parcelacyjny na okres naj 
bliższych pięciu lat.
Ustalono podobno, że w ciągu tych pię­
ciu lat ma być rozparcelowanych 625.2U0 
ha. z czego 225.200 przypadnie na par­
celację państwową, a 400.0u0 na pry-

Zapow-edź obfitych zbiorów
WARSZAWA, 27. 4. (Teł. w ł. G.) [ w ały analogiczne temperatury 1 rok ten 

Według raportów otrzymanych przez I Przyniósł niezwykle obfite zbiory, 
ministerstwo rolnictwa w  bież. tygodniu • 
nastąpiła znaczna poprawa stanu ozi­
mych do czego przyczyniły się: nieno- 
towane od lat wieiu wysokie temperatu­
ry oraz deszcze w miesiącu kwietniu.

Zapiski meteorologiczne wykazują, 
że podobnego stanu nie notowano u nas 
od 28 lat, W r. 1906, w kwietniu, pano-

watną. Cały ten zapas ziemi przezna­
czony jest na stworzenie gospodarstw 
samodzielnych oraz na uzupełnienie 

gospodarstw karłowatycn.
Komitet Ekonomiczny omawiał ponadto 
program rozbudowy Gdyni oraz sprawę 
budowy wodociągów w Cieszynie, a 
wreszcie przeprowadził dyskusję m d  
zagadnieniem rozszerzania zbsnu lnu, 
rr.ięuzy innemi w formie zastosowania 
borków  lnianych w przemyśle cukrow­
niczym.

ts

An tyżyd o w ska  manifestacja 
w  kawiarni

Dokoła rozłamu w „Legjonie Młodych"

27, 4. (Teł. wł. G.)
warszawskich była

WARSZAWA,
Jedna z kawiarń , 
wczoraj terenem  niezwykłej manife­
stacji przeciwko zatrudnianiu muzyków- 
Zydów.

Grupa nieznanych młodych ludzi za­
jęła o godz. 8 wieczorem wszystkie sto­
liki i rozpoczęła pertraktacje z w łaści­
cielem kawiarni, aby odprawił żydow ­
skich muzyków. Gdy to n.e odniosło 
skutku, jeden z obecnych w ygłosił prze­
mówienie na temat, czem jest zatrud­
nianie Żydów w dzisiejszych czasach, 
poczem obecni wznieś i okrzyki przeciw 
Żyodm i tym. którzy ich popierają, a 
następnie opuścili lokal, nterewcncja 
policji okazała się spóźniona.

Katolicka Agencja Prasoa donosi:
Z Kół Legjonu Młodych otrzym uje­

my następujące wyjaśnienie: 
n ? ° Ẑ am w Legjonie Młodych jest nie 

tylko wyłamaniem się z pod dyscypliny 
hierarchii — jak tego chce Komenda 
ulow na ale jest rozłamem opartym  
”? , r<?z*ej głębokich podstawach, bo 
ideologicznych. Oddawna już zwracano 
uwagę nr dominujące stanowisko człon­
ków pochodzenia żydowskiego w tej 
organizacji i na niewyraźne jej stanowi­
sko w kwestji żydowskiej.

Jest tajemnicą publiczną, że sam ko­
mendant główny Legjonu Młodych p. 
i apasiewicz jest z pochodzenia Żydem. 
Stanął on na czele tajnej organizacji pod 
nazwą „Alfa”, której członkami przeważ 
nie są Żydzi, mający w  przyszłości za­
jąć kierownicze stanowisko w Legjonie 
oraz posady państwowe.

Niewątpliwie też zdrowym  odruchem 
jaki panuje obecnie w L. M. jest dążenie 
do otrząśnięcia się z pływów wolnomyś- 
licielskieh i dążenie do zaprzestania wal 
ki z Kościołem katolickim, do czego 
pchali pp. Zapasiewicz i Stachórski. Ta­
bor i inni. Rozłam dokonał się i w in­
nych środowiskach uniwersyteckiej!.

Jest nadzieja, że cbecnie większość człon 
ków Legjonu Młodych, katolików, w y­
zwoli się z pod wpływów obcych i nada 
inny kierunek tej organizacji.

P?smo przywódcy lwowskich 
secesjonistów

O trzym aliśm y następujące pfsmo:
..Szanow ny P an ie R edaktorze!
W  „K u r j e r z e“ z dnia 25-go 

kw ietn ia b r.ukązało  się sprostow anie 
P- R- R om anow icza z Legj- M1-, k tóre 
poza im pertynenckim  stylem  zaw iera  
szereg  nieścisłości- B ędę dlatego 
w dzięczny za um ieszczenie następują­
cego stw ierdzenia.

Z końcem  lutego br- stwierdzaliś* 
m y wespół z kilkudziesięciu kog g am i 
w m em orjale ad reso w an y m  do Kom- 
Gł- L- M- błędność i jednostronność 
działania dzisiejszego p. o. Kom. Okr- 
Lw ; p. Józefa Kapuścińskiego, żąda­
jąc jego ustąpienia. Za te  zawieszono 
w nracach szereg członków .

Jest dla m nie rzeczą*wstrętną, jeże­
li w ówczas m otyw ów  zaw ieszenia 
nam  nie podano, a dzisiaj p. R- Rom a- 
now icz używ a słów  uw łaszczających

kolegom  w prasie. R ycerskie m eto d y  
w alk i m ożna było  opinji publicznej y re 
zentow ać, gdzie trzeba było czci i 
sum ienia zw iązku bronić o dw agą cy ­
wilną, a  nie jak dziś m aszy n ą  do pi­
san ia j pieczęcią-

S tw ierdzam , że n iepraw da jest ja ' 
kobym pismem z dnia 9. Ii(- br. został 
z Legionu M łodych w ydalony, n a to ­
m iast p raw dą jest, że żadnego w tej 
spraw ie p ism a dotąd nie o trzym ał m  
przeciw nie dn- i£- III- 'oświadczył ker 
legom i mnie K om endant Gł. Zb- Za­
pasiew icz, a później b- referent w f, 
G óralski, że jesteśm y zawieszeni do 
cza .u  postępow ania dyscyplinarnego- 

Poniew aż jednak postenow anie to 
w brew  obietnicom  Kom- Gł. i żą d a ’ 
niom naszym  nie odbyło się do 22 bm- 
w dniu tym  złożyłem  form alny akt 
swojego w ystąpienia z Legj Mł- 

Niech woino mi będzie w y raz ić  
przekonanie, że stan  tak i, kiedy poza 
plecy m a ogółu członkow skiego u ra ­
bia się dowolne k ierunk i ideowe i nie 
nrow adzi się tak tyk i zgodnie z dorob­
kiem . p rzekonan iam i i w olą  w szy st­
kich jest stanem  złym . a w alka pud* 
jęta  w imię uzdrow ienia żvcia młodzie 
ży  nie m oże być warcholstwem -

E razm  K ostolow ski1*.

Poiskc-nienreckie obrady 
rolnicze

W a r s z a w a .  27. 4. ( p a t )  Dnia
27 bm- w lokalu Związku Izb 1 oTjjartl* •-—* 
zacyj rolniczych Rzplitej p o!skiei w 
godzinach porannych m iała m iejsce 
dłuższa w ym iana poglądów pom ię­
dzy  delegacją rolnictw a niem ieckiego 
a przedstaw icielam i polskich sfer rok 
niczych na tem at zagadnień in teresu ­
jących produkcje rolniczą obu -kraińw.
Na posiedzeniu tern  n iezes Pluciński 
wygłosił re fe ra t p.t. ..Zagadnienia poi 
sk jego eksportu  rolnego**-

O godz- 22-50 delegacja niemiecka 
uda się na wycieczkę do Białowieży- 
skad  powróci w niedziele rano  i bez* 
pośrednio powróci do Berlina.

Msmorjał v M r ’ c?eli 
nieruchomości

WARSZAWA. 27, 4. (Tel. wł. O )
W  Związku właścicieli nieruchomości 
w W arśzaw ie przygotowują memoriał 
do rządu, w którym  domagają się prze­
znaczenia części wpływów z opłat na 
Fundusz Bezrobocia na stworzenie no­
wego funduszu — pomocy mieszkanio­
wej, który byłby przeznaczony na po­
krycie komornego lokatorów m ałych 
mieszkań, zagrożonych eksmisją.

Jubileusz prscy scenicznej 
Adw entow icza

W ARSZAW A. 27. 4. (PA T) W czo­
ra j w T eatrze  W ielkim  odbyła się uro 
czystość jubileuszow a ku czci znako­
m itego  a r ty s ty  d ram aty czn eg o  w  
3 5 'tą  rocznicę p racy  scenicznej, K aro­
la Adwentowicza- T e a tr  w ystaw ił M a­
zepę.

DZISIFJSZA POGODA
Przew idyw any przebieg pogody do 

wieczora 28 bm.: Pogoda słoneczna o 
zachmurzeniu umiarkowanem, przy  sła­
bej skłonności do burz. Ciepło. Słabe 
w iatry  południowe
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K o m b a t a n c i  i p ę t a k i
. Rok bieżący m ofnaby określić jako 

-ok rozdźwięków i fermentów. P rasa  
sanacyjna obwieszcza hałaśliwie św iata 
rozłam w obozie narodowym, w yolbrzy 
miając pewne zjawiska lokalne, z 
dwóch, coprawda ważnych, środowisk. 
Nawet w tych środowiskach nie przy­
brały one rozmiarów, które w strząsnę­
łyby całością tam tejszych organizacyj, 
a już na rozwój całego ruchu narodowe­
go nie mogą mieć najmniejszego w pły­
wu. To też ?we pisma, głoszące naszą 
„agonję" c.zy też „rozproszkowanie“, 
lepiejby zrobiły, gdyby zajęły się tern, 
co dzieje się w  ich własnym  obozie Wi 
dzą bowiem ździebełko w naszem oku, 
a są ślepe, czy  chcą być ślepe na belkę 
we własnem.

P rzyczyny w rzenia w  szerokich ko­
łach sanacyjnych są łatwo zrozumiale. 
Naprzód zjednoczyły się w  tym obozie 
żyw ioły różnorodne, o sprzecznych dą­
żeniach ideowych. Dalej, jak zwykle 
dzieje się w  grupie, będącej przy w ła­
dzy, pomnożyła sU ona o liczne zastę­
p y  ludzi, w  grrncie rzeczy niczem z nią 
nie związanych, a pędzących zawsze 
tam, gdzie można zaspokoić w łasny ia- 
teres lab ambicję. Jesi to wedle u tarte­
go już i dla wszystkich zrozumiałego 
wyrażenia słynna czw arta brygada.

Otóż reakcja wychodzi głównie ze 
strony trzech pierwszych brygad, a for­
mę ostrą przybrała na tle zbliżających 
się w yborów samorządowych po mia­
stach. Zarysow ał się w yraźny  podział 
na kombatantów tj. ludzi, którzy spę­
dzili co namniej pół roku na froncie, i 
— wedle określenia tychże, — pętaków 
tj. ludzi, którzy przyplątali się do nich, 
pętają się między nimi i zbierają owoce 
z ich zasług. Pojawił się pogląd, że tyl­
ko kombatanci mają praw o reprezento­
wania obozu na stanowiskach — w tym 
wypadku samorządowych.

Trzeba zrobić zastrzeżenie, że kon­
cepcja nie zgadza się z naszemi zapa­
trywaniami, o ileby chciano ją w  catej 
rozciągłości stosować w  życiu publicz- 
nem. Chylimy głowę przed krwią prze­
laną dla Ojczyzny w  dobrej wierze, 
chociażby naw et tow arzyszące temu 
czynowi kombinacje polityczne były 
błędne i w yszły  narodowi na szkodę. 
Uznajemy, że państwo winno ludziom, 
którzy taką służbą mogą się poszczycić, 
opiekę. Nie sądzim y jednak, ażeby przy­
sługiwała im jakaś wyłączność praw a 
rządzenia państwem. Naprzód zdyskw a­
lifikowałoby to ludzi, którym  nie brak 
odwagi czy ofiarności, lecz inne powo­
dy, jak przym usow a służba w  wojskach 
zaborczych, niezdatność fizyczna lub 
odmienny pogląd polityczny na sytuację 
w czasie wojny światowej w strzym ały 
od udziału w Legjonach. A już oburzają 
nas takie koncepcje, jak upośledzanie 
żołnierzy z roku 1920. Następnie pamię­
tam y ., że wzrosło już od czasów wojny 
nowe pokolenie, a ludzie koło trzydziest­
ki są chyba pełnoprawaemi obyw atela­
mi i nie można im robić zarzutu z tego, 
iż za późno się urodzili. W reszcie pa­
miętamy o zasadzie „w łaściw y czło- 
w iek na właściwem miejscu*1, a nie są­
dzimy, aby zasługi wojskowe daw ały 
kwalifikacje do Stanowisk w rządzie pań 
stwa czy  gminy. Pow inny tylko roz­
strzygać przy równych innych w arun­
kach.

O ile jednak poaział na kombatan­
tów i pętaków odnosi się do obozu sana­
cyjnego, musimy m ir gorąco przyklas- 
nać. Tam sprawa przedstaw ia się sw o­
iście: Do życia publicznego trzeba
dwóch rzeczy — zalet umysłowych (do

których wliczamy odpowiednie przygo­
towanie) oraz charakteru. I charakter 
jest z tych czynników niewątpliwie w aż­
niejszym, ponieważ zalet umysłowych 
przy  jego braku używa się zwykle na 
korzyść własną. Otóż charakter łatwiej 
znaleźć u tych, którzy zdobyli się na 
ofiarę dia idei, niż u tych, którzy w ysko­
czyli na wóz w chwili, g Jy  wyjeżdżał 
na górę i diatego, że wyjeżdżał na górę. 
Nie możemy, też przeoczyć jednej oko­

liczności: Podział na komfiafanfSw i 
pętaków w yrzuca poza nawias dużo 
żywiołu obcego, a więc szkodliwego.

Ale to nie wszystko. Podział ów do­
wodzi także pewnej ewolucji myślenia. 
Od wzorów włoskich i niemieckich za^ 
czyna się przechodzić do francuskich. 
Ewolucja ta nie jest jeszcze zupełna. Bo 
wystąpienie francuskich kombatantów, 
które taK zDawiennie wpłynęło na sto­
sunki w ew nętrzne I politykę zagranicz­

ną nie miało za tło chęci zagarnięcia 
w ładzy 1 stanowisk, nie było żądaniem 
przywilejów i nagrody za krew przela­
ną. Było odruchem moralnym, było 
stwierdzeniem, ż t  ci, k tórzy niegdyś 
życie nieśli w ofierze, mają prawo ż\ -  
dać, aby rządzili nimi ludzie uczciwi i 
aby wytępiono chw asty w życiu pu- 
blicznem.

W  katdj-m  razie ruch kombatantów 
stanowi w ażny krok w  pożądanym kie­
runku i witam y ’go z zadowoleniem. 
Oby rozwijał się dalej — po iinji fran- 

1 cuskiej. "" W, T.

Dr, ZBIGNIEW PAZDRO

W Y B O R Y  M I E J S K I E
20. ZAWODOWI I NIEZAWODOWI 

CZLuNKOWIE ZAKZADU
Drugą wielką zmianę wprowadza 

nowa ustawa w  dotychczasowym ustro­
ju przez odróżnienie — za wzorem usta 
w odaw stw a pruskiego — zawodowych 
i niezawodowych członków zarządu 
miejskiego.

Prezydenci i wiceprezydenci są zaw ­
sze zawodowymi, burmistrzowie zależ­
nie od uchwaiy Rady i zatwierdzenia iej 
przez w ładzę nadzorczą mogą być za­
wodowymi lub niezawodowymi, wice­
burmistrzowie w miastach powyżej 15000 
mieszkańców mogą być zawodowymi 
lub niezawodowymi, wiceburmistrzo­
wie w mniejszych, ławnicy we w szyst­
kich miastach są zawsze niezawodo­
wymi.

(Przepisy i wskazówki)
Jaka jest różnica między zawodowym 

a niezawodowym członkiem zarządu? 
Różnice główne można ująć w 5 punk­
tach :

1) WyKonywanie czynności urzędo­
wych jest u zawodowych członków ich 
glówimm zajęciem czyli zawodowem, o- 
środkiem ich egzystencji. Innym płatnym 
zajęciom poza urzędem mogą się oddawać 
tylko pod warunkiem, że nie będą im 
przeszkadzały w wykonywaniu obowiąz 
ków urzędowych w gminie i nie będą 
mogły w yw oływ ać podejrzenia o stronni 
czość lub interesowność. W  ten sposób 
ustawa tw orzy grupę zawodowców sa­
morządowych, którzy jednak nie są 
urzędnikami gminy albowiem ich stosu­
nek praw ny do gminy jest zupełnie in­
nym, gdyż nie pozostają w stosunku I

służbowym do gminy ’ak tamćł.
2) Zawodowych członków zarządu 

w ybiera się na lat dziesięć, niezawodo­
wych na pięć.

3) Zawodowi członkowie mają za* 
strzeżone prawa emerytalne dla siebm i 
dia w aów  i sierót po ich śmierci ewen­
tualnie do odpraw y z funduszów em ery­
talnych. Członkowie niezawodowi oczy­
wiście w żadnym wypadku takich praw  
nie mają.

4) d zawodowych członków wym aga 
się w yższych kwalifikacji niż od tam ­
tych.

5) Usunięcie z urzędu członków za­
wodowych podlega odmiennym przepi­
som niż niezawodowych.

(C. d. n )

R A D J O  Z A  G R A N I C A
Rozwój radjofonji daje się zauważyć 

n a  całym  świecie. Zależnie od s to p n u  
k u l tu ry  danego k r nju  jakrównież w arun-  

,ków gospodarczych i sity pens trac j i  r ad ja  
w gtąb  społeczeństw, rozwój ten ksz ta ł tu je  
się rozmaicie. P rzejdźm y po kolei kraje , 
o k tórych  stosunkowo najm nie j wiemy.

Itaija, Wyższy In s ty tu t  Radj.itelegralii 
rozstrzygnął ost" teeznie k o n k u rs  na  od­
biornik  przeznaczony d la  wsi, dla szkół 
wiejskich i dla użytku rolników. W ybrano 
superhe terodynę 5-cio lampową, k tó rą  do­
starcza się szkołom i insty tucjom  ro ln i­
czym z 50 proc. raba tem . Radjofonizację 
wsi i szkól postanowiono zorganizować w 
Ital ji  n a  tak dogodnych karu n k a ch ,  gdyż. 
przekonano się, ta  tak dia nauczyciela lu- 
cowoga jak  i d la ro ln ika  radjo  jest p ie rw ,  
szorzędnym środkiem pomocniczym i na j­
lepszym in form atorem . Ministerstwo K >- 
m unikaej i  w porozum ieniu  z M inister,  
s tw em  Oświaty rozesłało kw estjonarjusze  
do nauczycieli szkół powszechnych i w 
n iespełna dw a  tygodnie z 70-ciu już okrę- 
gOw napłynęły  zamówienia. Wiele odpo­
wiedzi zawierało  zamówienie na  dw a gło. 
śniki, n iektóre naw et n a  większą ich ilość. 
Motywowano to potrzebą insta lacji  głośni­
kowych w k ilku  k lasach, by  jaknajw ięk- 
sza Ujść dzieci mogła s łuchać ra d ja  je­
dnocześnie. Radjostacje w łoskie przewidu­
ją  w swych p rogram ach  specja lne a u d y ­
cje szkolne, przeznaczone d la  szkół wiej­
skich, które jednak  odpowiednie będą  i 
d la  dziatwy w m iastach.  Audycje te  na­
d aw ana  będą raz  lub  dw a razy  w mie-. 
siącu, a  nauczyciele będą  mieli  obowiązek 
um ożliw ienia dzieciom s łuchanie  tych 
transm is ji . '  Radjo  d la  roln ików jest w 
s tad ju m  organizacji. Skąd inąd  dowiaduje­
my się, że r a d ja  i ta lsk ie  bardzo słabo prze 
s trzegają  usta lonych  i zapowiedzianych w 
p ras ie  p rogram ów  radjowych. Czynniki 
m ia rodajne  tłćm aczą  to  zjawisko, naogół 
n iechętn ie  przez abonentów widziane,, po­
trzebą stałej aktualizacji ,  koniecznością 
w prowadzenia zm ian ,  dyktowanych przez 
życia i okoliczności. Może to zdaniem  n a ­
szem być w skazane jedynie p'od w a ru n ­
kiem, że te ak tua lne  odstępstw a od us ta­
lonych programów będą należycie prze­
m yślane,  dadzą urozmaicenie zawsze war­
tościowe.

Niemcy. Jak  wiadomo, za in ic ja tyw ą 
p. H adam o\vsky‘ego, szefa programowego 
r a d ja  całej Rzeszy, rozpisano konkurs  n a  
najlepszych speake r‘ów - reporterów, D > 
ikonkursu przeprowadzanego w drodze 
plebiscytu m ia ło -s ta n ą ć  około 35.000 k a n ­
dydatów . W a ru n k i  były  nas teimiące:

przeprowadzenie repor tażu  politycznego, 
reportażu  z zabawy ludowej i z imprezy 
sportowej, poczem m ia ł nas tąpić k o nkurs  
właściwy. Ciekawe będą jego w y n ik i  os ta ­
teczne, bo jaił w ynika z  warunków, spe i-  
k e r  niemiecki w inien być reporterem  wea_ 
’e un iw ersa lnym , poza kw es t ją  głosu 
i dykcji, powinien być obdarzony zm y­
słem spustrzegawczym i umieć w rażenia­
mi swojemi podzielić się ze słuchaczami. 
Innem i słowy: pogrzebano s ta rą  formułkę 
speaker 'a  — papugi i przeistoczono tę 
niewdzięczną rolę pozytywki n a  żywy 
głos żywego łączn ika w eterze, jak im  rze­
czywiście w inien być speaker.
“v Liczba radiosłuchaczy niemieckich w y­
nosi obecnie p iękną  kwotę 5-ciu miljo- 
nów 36ojciu tysięcy! z czego tylko od 1-go 
stycznia do 1-go m a rc a  wzrosła o równo 
392 tysiące. W  s tosunku  do F fancji ,  gdzie 
odsetek radjosłuchaczy w yraża  się cyfrą 
3.2. w Niemczech jest 7.6 proc. Radjo 
n iemieckie 'ogłosiło, że wszelkie bezpraw­
ne używanie ra d ja  będzie uw ażane za zdra 
dę główną, sąd na tom ias t  w F rank fu rc ie  
orzekł, że radjoodbiornik  nie podlega zaję­
ciu. W  m otyw ach podano, że odbiornik 

I radjow y jest dla obywatela  n iemieckie- 
| go przedm iotem  pierwszej potrzeby i to 

bez różnicy k lasy czy stanu.*
Ameryka, The Nacional Broadcasting  

Co. konsta tu je  ,że 50.00v szkół am ery k ań .  
skich s łucha koncertów szkolnych. W  wie­
lu m ias tach  koncerty  te s tanow ią in tegral 
n ą  część p rogram ów  szkolnych,-W obec ta­
kich  w yników  N. B. C. postanowiło bez­
pła tn ie  zaopatrzyć b iedne szkoły w rad io ­
odbiorniki W  s ta n ie  M ontana również 1 
starsze społeczeństwo s łucha  koncertów  
szkolnych, by n ie  zostać za młodzieżą w 
tyle. P ew nem u pastorowi w Hollywood 
udało  się z publicznych sk ładek  w ybu .  
dować cały kościół li ty lko po tro, by  je. 
go cenione kaz an ia  mogły być t ra n sm i­
towane przez radjo. Ja k  wiadomo, w  A m e. 
ryce n ie  m a  opłaty za korzystan ie  z r a ­
dia, a liczne i ogromnsml ś rodkam i dy­
sponujące stacje u t rzy m u ją  się z w ydzier­
żaw ian ia  swych an ten  tym, którzy d łu ż ­
sze lub krótsze audycje  u nich zoi gan izu ją  
lub  zamówią. Robi się tak ie  audycjo z po- 
bud -k reklamowych, lecz n tgdy rek lam a 
nie stanowi treści transm is j i ;  pojedynczy 
ludzie czy całe firmy, choćby największe 
zam aw ia ją  lub w ypełn ia ją  tyle  to a tyle 
czasu w  program ie danej stacji,  koncor. 
reno, s łuchowiskiem  czy ja k ąś  in n ą  a u d y ­
cją kom binow aną, a  tylko na zakończenie 
dodaje się skromnie, że dany  odcinek p ro ­
g ram u  zorganizow any został prz:ez tycia.'

lub  tego. W brew  krzykliwej rek la m ie  j a .  
k a  panoszy się w Ameryce, w radjo  am i-  
rykariskiem stasow aną jest o n a .n a d w y ra z  
dyskretnie. W artość rek lam y  za le ty  ou 
wartości audycji  i s tąd  p łyną  rac je  d l i  
których am erykańsk ie  h o n o ra r ja  radjow e 
sięgają  sum  tan  zawrotnych.

Czechosłowacja. Czeski b rodkasting
szkolny, zorganizowany przez Minister-  \ 
stwo Oświaty może pochwalić się b. pięs- 
nemi rezu lta tam i.  W  roku  ubiegłym a u d y .  
cji szkolnych s łuchało w Czechosłowacji: 
s ta l j  2.892 szkoły, dorywczo 308 szkół, W 
roku tym  nadano: 88 audycji szkolnych, 
z k tórych 44 dla k la s  wyższych, a  44 d la  
niższych. W  audycjach  tych wzięło udział: 
262 nauczycieli, 1,198 dzieci i 326 ak torów  
Wobec tak  dobrych wyników postanowio­
no audycje szkolne podzielić n a  3 serje:' 
l-szą d la  dzieci od 7—8, 2-gą d la  dzieci od 
la t  9—10, i 3-cią dla dzieci od la t  11 — 
14-tu. Pozatem  organizuje stę tam  dzie­
cinny dziennik radjow y ze współudziałem 
rad jjs luchaczą tek ,  w k tó rym  m a ją  się w za 
jemnie dzielić najciekawszymi zdarzenia­
mi z  ich życia, rozpisano k o n k u rs  na  

j lO.cio m inu tow e audycje  p ióra  tych eiaj. 
i młodszych literatów  i już dzisiaj nadply- 
j w a ją  bardzo ciekawe m aterja ły .

Hiszpania. R adjofonja  h iszpańska  rna 
być przeorganizowaną. Stanie się ona m o­
nopolem państw owym  pod egidą Minist?r. 
s tw a Oświaty i Sztuk p ięknych. Z os tam  
ta m  wprowadzone op ła ty  za korzystan ie  a 
rad ja .  Opłaty te będą  następujące: 1/2 pe. 
sety miesięcznie od odbiornika kryszta ł 
kowego, 1 peseta  oJ  odbiornika nie posia­
dającego więcsj jak  3 lampy, 3 peset?,, 
miesięcznie od apa ra tów  posiada jący -e  
więcej ja k  3 lam py  i 5 peset od odbiorni­
ków przeznaczonych do uźv tku  publicz 
nego.

Zaglądnęliśm y za ku lisy  radjofonji  w 
kilku  kra jach .  Zaledwie 5 zwiedziliśmy 
bardzo pobieżnie, a  już  widzimy jak  rćż. 
norodnem i drogami rad jo fon ja  rozwija sł? 
po świecie. Niebawem wycieczkę naszą  
w ’nnwimv, A. L. C.

Chcesz o d b y ć  
podróż
tanio - szybko • 
wygodnie?

leć lau lo len l
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Echa w iz y ty  m m . Barthou w  Polsce
Krytyczne uwagi dzienników sowieckich

kia. anku jej swoboda działań bedzl w y­
korzystana; Czy bądzla to droga wtpólpra  
cy piov,adząca do konsolidacji pokoju, 
czy też zmieniająca do przyśpieszenia w y­
buchu w»ijny.

LONDYK 20. *. (PAT) Manchester Guai

Porażka polityczna
LONDYN, 26. 4. (PA D  Rezultaty 

3 dniowej w izyty S uyiehi w  Londynie 
oceniane są przez kola polityczne Angljl 
jako ujemne. Suvich uporczywie doma­
ga! się od rządu brytyjskiego przyzna­
nia się do bankructwa angielskiego pla­
nu rozbrojeniowego i do p u /ję c ia  pro­
jektu Mussoliniego.

Natarczywością swoją Suvicn miał 
nawet zrazić MacDonalda. Spełzły na

Japonia nie chce pośrednittwa
w  sp o rze  z  Chinami

dian, om awiając dziś w  i—tyknle wstęp­
nym wizytą m in. Barthou w  Polsce, 
slwiordza, żo min. Barthou ni. bądzie 
móp! oświadozyć prem. Doumergue‘owl i 
prawicy. że przywrócił Polskę starą z 
przed lat 10-ciu.

Włoch w Londynie
niczem rów nitż zamiary Suvicha oży­
wienia paktu 4-ech i porozumienia sle 
na wspólnej komerencj Anglii, Francji i 
Włoch celem ustalenia wspólnego sta­
nowiska w Genewie, któreby nie przyję­
ło obrotu wrogiego dla Niemiec. Zda­
niem kół angielskich utrudniłooy to na­
rady genewskie, w których W. Brytania 
chce mieć zupełnie wolną ręką.

MOSKWA 26. i .  (PAT) Omawiając w i 
•rytę min. Barthou w W arszawie i w Pra­
dze. Izwiestia podkreślają, że wizyta ta 
m iała niew ątpliw ie na celu porozumienie 
się z u sw ym i sojusznikam i odnośnie po. 
lityk i wobec zbrojeń niem ieckich. Nie­
wiadomo jeszcze, czy dyplpomacji fran­
cuskiej nda się sk łonić Polskę do wyrze 
kującego stanowiska. Jakie zajęła Polska  
w sprawie tych zbrojeń. Sukces dyploma­
ci! irancnskiej zuaja się  n ie ulegać w ąt­
pliwości, a budżet wojskowy Niem iec zda­
je się byc gwoździem do trumny konie- 
iencjl roznrojenlowej.

„Prawda" pisze Iż podróż Barthou  
zbiegła się  z niepowouzeniem  rokowań  
rozbrojentowvch. Anglja 1 Francja były 
odzwierciedleniem  u alki. jaka toczyła się 
w Europie o równowagę sił. Z chwilą  
rozluźnienia sojuszu lrancusko .polskiego  
Paryż zwrócił uwagę na najbardziej sła^ 
by punki u  system ie jego sojuszów. 
W zmożenie się tendency] germ anofilskich  
w Police uczyniło zadania Barthou dość 
trudnem. Polityka Polski ostatnio nie tyl 
ko nie porzuciła aystem n zygzaków, lecz 
przeciwnie straciła jeszcze więcej ze swej 
jasności.

Imperjallzm polski będący objektcm  
wtpółze wodnictwa faszyzm u niem ieckie­
go 1 im perializm u francuskiego, usiłuje  
zdobyć kapilał polityczny kosztem unta. 
gbAizmu trancnsko - niem ieckiego. Wo- 
»ee Wahania się  Polski, staje s ię  rzeczą 
zrozum iałą, u! aczego l rzywi< zu'a się tak 
d n ią  wagę do rozmowy m in. Barthou z 
m in Piłsudskim . Polska starała się zacho 
wać m azlm um  swobody działania w tym  
w zpędzie.

ni-jblfższa przyszłość i  nowe posunię­
cia P olsk i ujaw nią niewątpliwie, w  jakim

,M.ało kto zda je  sobie sprawę, jak  
Żfl&czne w yda tk i  pociąga za subą żywie­
n ie  zw ierząt po zoologach. Najbardziej 
w y b re d n e-są może węże. Jeżeli nie d o s ta ­
ją  tego, co im sm a k u je  u rządzają  s tra jk  
głSdowy. Coprawda, UDchodzą się bez po­
żywienia barazo długo, zdarzały się wy­
padki ,  że wąż nie jadł rok i dw a lata. 
Lecz wszystko ma swoje"gran ice  i jeżeii 
nie u d a  się wynaleźć p ożjwdenią, k tó re ­
by wytrwałego g ada  skusiło do przorwa 
n ia  głodowki, n a s tę p u je '  wycieńczanie 
1 śmierć

* * *
Niedawno otrzymał ogród zoologiczny 

w Londynie wspaniały  okaz tzw. krolew. 
6kiegr> kobry, mierzący 3 metry. Węże 
tego -ratunku są w świecie zwierzęcym 
mniejszego gada jakiegu im się uda po­
chwycić. Ale w tym w ypadku natrafio ­
no n a  szczególnie wybrednego osobnika, 
k tóry  zt  w strętem  odwracał się od wszyst 
kiego, a spożywał ty lko pewien gatunek 
węży, ż y ją c '  na  Archipelagu Malajskim
— p o '5  funtó->- st. sztuka.- 

* *
*

W  r,arvskim ogrodzie zoologicznym 
ż t l  • zpów w -Mianiały pvton -o żyłkowanej 
skórze k tóry odm aw iał  w-szelkiego r 3- 
sitku i hył już bliski śmierci.  Przyoadko- 
tw  dobito okaleczona gęś t kom uś przy­
szło na myS] po traktować n ią  w ytrwałe­
go ełod imora. Zjadł i zaczął przychodzić 
do siebie. Sądzono, że teraz zacznie przyj 
m ować wszelki pokarm, ale wnet przeko­
nano się,- że kapryśny  pyton nie uzna i3
nic prćcz gęsi.

*  *
*

Najdroższy ’obiad urządził sobi a ■ kró. 
few-ski kobra  w londyńskim  Zoologu. 
W łaśnie go ta m  przywieziono i niedo­
świadczony dozorca umieścił go pierwszej 
nocy w k la tce  razem z sześciu zw” C'a> 
nemi kobrami. W yobrażał sobie że jado­
wite węża m usza -z<zod/.ać się te .  -,*ob -• 
Al? na  .drugi dzień rano okazało się.- że 
większy i silnieiszw ga d połknął całe to. 
• w a r z y s t w o .  Na dobitkę mniejsze węż» nie 
były kupione i h and la rz  z w ie r 'a t  zażąda? 
za nie bardzo wysoki ci c ’n v . D ipiero po 
dłuższych taremch zgodz.il się na ,  25 fun­
tów (ponad 70Ó złotych).

*. *■

Bardzo dobry ape ty t m a ja  foki. a  jesz- 
C7.p lepszy spokrewni ony z niemi i n rac ł  
nodobn.y z w yglądu lew m orsk i (mors). 
Gdy zbliża się godzina karm ienia .,  w yda ij  
on ra‘jf -'ża.‘'Wifen> " głoSny. niesłychani ? 
prz -raź li wy krzyk- Nadchodzi wreszcie 
posługacz.' z olbrzymią p u tn ia  ryb —
zre«zta jak najtańszych, funt, kosztuje
fyjk j i. nepsy teł P p  złotego). Bo t c? 
lew morski .ziaJiJ .dziennie 25 funtów tego 
pnżv\vił>nin! I on i loki zup lnie nie in 
•tere«uja się ludźmi i publiczność bardzo 
często kręci ,si£ pośród nich w cz is iu  q»

TOKIO, 26. 4. (PAT) Dzień dzisiej­
szy zapoczątkował nową faze w rozwo­
ju stosunków chińsko - japońskich. Mia­
nowicie japoński minister spraw zagra­
nicznych poinformował posła chińskiego 
w Tokio, iż rząd japoński pragnie rozpo 
cząć z Chinami bezpośrednie rokowania 

I nad zagadnieniami, pozostającemi w za-

biadu (służba zezwala na  to za sk ’ cninytu 
napiwkiem). W arto  zaś przypatryw ać -ję 
zręczności zw-ierzat, które n te iawodni? 
chw yta ją  w lot każdą rzuconą s ' n !e rybę

•  *
*

Jest odm iana ioki, -odznaczająca się 
olbrzymim wzrostem i z tc-go p jw j j i ;  
zwane foką -  słoniem. Londyński Ogród 
Zaaol igiczrry posiadał m b d e  z tego t a  
tunku .  Niemot* lę 'm iało je d n ak  niezły ap? 
tyt. skoru na ryby dla hiogo m u s .a n j ,  w y­
dawać tygodniowo fu funtów sterlingćw 
(blisko 300 złotych). *Nie służyła mu nie 
woia i zdechło, ale berliński g N lp g  
siada dorosły okaz foki — słania, mie­
rzący 6 mpfrów W ikt fego olbrzyma ko­
sztuje roczni? -ok. 30.000 m arek  niciniec- 
kich. A E.

BERLIN 26. 4. (PAT) Niem. Biura Inł, 
donosi z Kowna, żo posłowie liffw scy w 
Tallinie i w Rydze przedłożyli w czwartek 
z polecru.a swego rządu m em oriał w któ 
rym rząd litew ski wyraża w ścisłej formis 
zapatrywania sw e na zagednienia solidar­
ności i is lsr e i współpracy miedzy pań. 
stwam i bałtyckiem i. Niem. Biuro Inf u- 
zupełnia wiadomość uwagą, że od kilku  
m iesięcy ponawiane są w ysiłk i celem  do­
prowadzenia do htiższet wsrółnracv m ię- 
dzy państwami bałtyckiem i. Największa  
aktywność ujawniła przytem Łotwa i E- 
stonja, n lpotyhając rezerwę ze strony Ll-

SAARBRUECKF.N 226. 4. (PAT) Z 
micjatywy niemieckiego frontu, człon­
kowie policji, sprzyjający ruchowi naro­
dowo - socjalistycznemu, powzięli ua 
ćpecjalnem zebraniu rezolucję, domaga­
jącą się od komisji rządzącej natychmia­
stowego wj'dalenia ze służby emigran­
tów z Niemiec, zaangażowanych do po-

BERIIN, 26. 4. (PAT) W Szczecinie 
przed sądem krajowym rozpoczął się 
olbrzymi proces przeciwko 60-eiu pod­
palaczom. Banda ta w ciągu ubiegłych 6 
lat dokonała podpalenia około 350 bu­
dynków, wartości oknło 3 miljonów ma-

wieszeniu między obu państwami. Mini­
ster japoński potwierdził niedawną de­
klarację jednego z przedstawcieli japoń­
skiego m inisterstwa o stosunku do Chin 
chociaż przyznał, że niektóre ustępy tej 
deklar ac.ii mają charakter przypuszcze­
nia. Minister spodziewa się jednak. ?e 
naród chiński współdziałać bedzie w 
polityce z laponją, gdyż oba te kraje są 
odpowiedzialne za utrzymanie pokoju 
na Dalekim Wschodzie. Minister zape­
wnił. że japonia uszanuje interesy ob­
cych mocarstw w Chinach oraz su w e­
renność republiki chińskiej.

Z w y r e s f w o  o i ł k a r z y  
austriackich

W IEDEŃ. 26. 4. (PA T) W czoraj­
szy m ecz piłkarski A ustrja — Buł­
garia . zakończy ł się • zw ycięstw em  
Austriaków  6 : I (3 : 0). W czasie 
zawodów kilkakro tn ie doszło do starć  
m iędzy graczam i- Jeden z g raczy  buł­
garskich zniew ażył swego kolegę 
austriackiego, za cc zostnf w yklu­
czony z gry. W idzów  25 000-

tr  f ,  wynikającą z niejasnego stanowiska  
Łotwy i Estonji w stosunku do kwestji 
wileńskiej.

W dalszym ciągu agencja wskazuje aa  
poważne przeszkody, istniejące m iędzy te. 
mi trzema państwami również w dziedzi­
nie gospodarczej, które to przeszkody u- 
trudnlaią podjęcie między niem i bliż. 
szej współpracy.

RYGA 26. 4. (PAT) W  związ.bu z uczy. 
nioną przez. ZSIRR piopoz.ycją, ootyczącą 
pańs tw  bałtyckich, prernjer i mitni-ster 
spr. Zagr, Łotwy U hnan is  oświadczył, i> 
odpowBdź na  zapytanie, czy rząd łotew-

li cii zagłębia Saary po zwolnieniu ich ze 
służby w Rzeszy.

Zaangażowanie nastąpiło, jak wiado­
mo, z inicjatywy angielskiego członka 
komisji rządzącej Knoxa, aby w ten spo 
sób przeciwstawić się szerzonej przez 
narodowych socjalistów agitacji politycz 
nej w szeregach policji zagłębia.

rek. Podpalenia te dokonywane były 
systematycznie przez gospodarzy rol­
nych, zainteresowanych w uzyskanui 
premii asekuracyjnych. Froces obecny 
jest największym tego rodzaju w Niem­
czech i ooirwa kilka tygodni

Telegram y
PRAGA Wczoraj prze.i południem  m in . 

Bapthou złożył wizytę min. Beneszowi, z 
kiórym  odbył godzinną konferencję. P rzed­
południem t?ż min Barthou przyję ty byl 
przez nrezyd. Masaryka, k tóry po kilkuun 
stominutowej audjencji podejmował mi. 
n is t ra  francuskiego śniadaniem.

PhA Ł A  Wczoraj w południe zm ari o 
wieku 82 la t  były ^ rask i  a rcybiskup dr. 
Fr. Kordacz, znany jako szczery p-zyjacis i 
Polski.

LONDYN Włoski w icem inister  spraw 
zagranicznych Suvich w ystartow ał wczo­
ra j  rano  do Brukseli.

LONDYN W eaług  wiadomości ze SŁam. 
bu łu ,  rząd turecki udzielił Trockiemu z?- 
zw olln ia  na  stały pobyt n a  wyspach K sią­
żęcych

RZYM. W Rzymie o tw arty  został m ię ­
dzynarodowy kongres atletycuny z udz ia ­
łem delegatów 18 państw . W  sa la d  dai s- 
gacji polskiej wchodzą pr?zy-dent m. tva- 
towic Kocur i Gałuszka.

GDAŃSK W  kilKu wsiach n a  terenie 
W . m. G dańska odbyło się otwarcie pierw, 
szych szkół i olskich.

BERLIN Jeden z na js ta rszych  organów 
prasy berlińskiej,  o rgan  ag rarjuszy  „D eu­
tsche Tageszeitug“, Drra=tała wychodzić.

BERLIN Badeński? iiiiii. spr. wew. za- 
w ieulo  dziennik katolick5 ,E.ccietia“ n> 
czas nicomaniczc ny.

, 'A B I Ł  Do Moskwy, L en ingradu  i 
Charkowa u a a je  się f rancuska  delegacja 
uczonych na  uroczystości sowicoko-fran. 
cuski?, w m a ju  br. Sowieccy uczeni rew.- 
zytować będą Francuzów jeszcze w- ciąg J 
bieżącego roku..

JER O ZO LIM A  Wysoki Komisarz Pałe- 
stvny dokonał w Tel-Awiwie o tw arc ia  1 a r  
r ó w ’i .e w a n t y ń s k ic h .  Wieczorem odbyło się 
urocza st? otw'arcie wy-stawy polskiej.

WARSZAWA Odbyło się tu  po ­
siedzenie sądu konkursow-ego nagrody  
naukowej m. Warszawy. Orzeczenjó sądu 
będzi? podane do wuadomości publiczne]
3 mai*, ,

WILNO Wczoraj otwarto tu  10. p  ISKO- 
niemiecko-sowiecką konferencję d la  ?PJa* 
cawania taryf  kom unikacy jnych  między 
tom' pańs tw am i.

STANISŁAWÓW P. Woj?w oda s ta n i­
sławowski Zygm unt Jagodziński powrócił 
z urlopu i objął z dniem 25 bm. urzędo­
wanie. . , . . .

STANISŁAWÓW W sali posiedzeń L-
iv.edu Wojewódzkiego odbyło się pod 
prżew wicewojewody Czerwińskiego p >  
siedzenie W ydzia łu  Wojawódzkrigo, na. 
któv?m zatwierdzono budżety kil ;u powia 
towych związków samorządowych n a  rok 
lf'.?;,35. Poz.atcm rozpatrzono cały szereg 
, raw bieżących.

STANISŁAWÓW W  sali dyrekcji ko­
lejowej odbyło isę pod przew. v icawoje- 
wodv Czerwińskiego posiedzenie komitetu  
organizacyjnego d la  u s t a l e n i  j rog iam u 
Święta Huculszczyzny. które odbędz-ie się 
w dniach 7 i 8 lipca br. w Worochci? i Ża^ 
bi?m, gdzi? zorganizowana będzie również 
wystawa i sprzedaż wyrobów hucuiskich.

ski byłby zainteresowany tego rodr,aj 1 
nr)tokoł?m  niemiecko-sowieckim. zalaża- 
łaby w znaozmym stopniu od rezultatów 
m kow ań i tekstu  tego protokołu. Z d a ­
niem Ulm anisa  in ic ja tyw a Związku So- 
wiackiego mogralby wydać lepsze rezultaty , 
gdyby pań s tw a  bałtyckie uczestniczyły w. 
rokowaniach na  tan tem at między Niem­
cami a Związkiem Sowieckim.

BFBLIN 26. 4. (PAT) W  uzupełnieniu 
wiadomości łotewskiej agencji relefćaficz- 
nej dotyczącej propozycji sowieckiej pod- 
p isan ia  łącznie e  Niemcanij protokołu, 
gw aran tu  jącego ni?podl-?pił.oćy i . m i oa - 
.‘uszałność pańs tw  bałtyckich, Niem. B iu ­
ro Inf ogłasza dziś urzędowy komunikai 
który wyjaśnia negatyw ne stanowisko 
Niemiec, znane już z pćłurzęd j \ \yeh  w y­
nurzeń prasy  niemieckiej i stwierdza. ’.•> 
nropozycja ta  została przedłożona w  uuiu  
27 m arca br. przez kom. L itwinowa a m b a ­
sadorowi n iemieckiemu w  Mosa-wie. O sta 
nowisku rządu Rzeszy iow isd jm iony  zo­
sta ł n a d  sowiecki dn ia  U  bm. 0  cało­
kształcie sprawy poinformowano ** s tro ­
ny rządu niemieckiego zainteresowana 
rządy państw wschodnich.

MOSKWA Agencja TASS donosi z Cha 
barowska, że białogwardziści l J a p o ń ­
czycy przygotowują tam nową prowoka­
cję. Mianowicie prygotowali u lo tk i anty- 
japoński-?. k tóre chcą rozrzucać w ezasi« 
uroczystości 1 m aja .

PARYŻ Sędzia śledczy zwolnił prowi.-  
zoryc/.nie z więzienia wmieszanego w af.?! 
rę Stawiskiego Jo-Postrach a'. W związku 
z, tem, oraz, ze zwolnieniem z więzienie 
dom niem anych sprawców zabójstwa P rin -  
ce‘a dzienniki uw ażają ,  że m is ja  kom. 
Bon’y‘ego. nie doprowadziła do pozytyw n?- 
go rezultatu .  I.iberte dom aga się przenie­
sienia kom. Bony w stan  zasłużonego spo- 
‘ w n k u .

JeggH B B g-aggS B B B  —W I ' »■     ggUJJil !-J _JI.

K o s zt żyw ienia zw ie rzą t-

■  ^ ■ a o R j r m .  ™ ■— , ,. . ■ wm - . ■ . ® mta mi w n  ■ m i

Projekt stworzenia bloku państw bałtyckich
ro zb ija  sie o ... k w a s tję  w ileń ską

HWerowry dyktują warunki
kom isji r z ą d z ą :e j w  Z a g l. Saary

Banda 60 podpalaczy przed sadem
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Krom ka stanisław ow ska
Swh £okradztw o w  kościele. W nócy 

z dnia 21 na 22 bm. nieznani sprawcy 
włamali się przez oknó do zakryslji ko­
ścioła Ormiańskiegó, sicąd po splądro­
waniu wszystkich szaf, skradzionó 2 kie­
lichy srebrne, pozłacane, oraz puszkę na 
komunikanty i naczynie na wiatyk. 
Szkoda ogólna wynosi zw yż 2.0Ó0 zł. 
Świętokradzką kradzież ujawniono w 
niedzielę rano, w czasie otwarcia zakry­
stii. Są pewne dane, że sprawcy, 
względnie spraw ca kradzieży, przedo­
stał się na terytorium kościoła ze stro ­
ny ogrodu szkolnego, męskiego Semina- 
Tjum nauczs^ciełsKiego.

Sprostowanie. W  związku z notatKą 
z ub. tygodnia pt. „św ięcone Tw a Mło­
dzież Polska**, donosimy, że korespon­
dent nasz został mylnie poinformowany, 
ponieważ nie święcone, a tylko herbatkę 
tow arzyską z tańcami, urządziło Two 
Młodzież PolsKa w  dniu 15 bm. W

Zaparcie. Świadectwa khnik gineko­
logicznych potwierdzają, że naturalna 
woda gorzka Franciszka ■ Józefa zape­
wnia łagodne wypróżnienie i dlatego 
stosowanie jej u położnic jest bardzo 
wskazane. Zaleć, przez lekarzy. 15514

związku z powyźszem, nie wygłoszono 
żadnych przemówień,

Pod kolami pociągu. Ub. piątku, 
wskutek własnej nieostrożności, dostał 
się póa koła póćią&u na llnji S tanisła­
wów—W orochta 10-letni chłopak Michał 
Fedorow, który usiłował w  tym  czasie 
przeoiec przez to r kolejowy. Dzięki 
przytomności maszynisty, pociąg został 
w  ostatmej chwili wstrzym any, lak, że 
Fedorow doznał tylieo pewnjmh uszko­
dzeń głowy i piaw ej nogi. Poranionego 
ch łopaka ," odwieziono tjm  samym po­
ciągiem do szpitala w  Nadwórnej.

Ze sportu. Ub. tygodnia odbyły się 
żawódy w  piłce nóżnej pórtrędzy S. K. S. 
Ruvera I Strzelec Raz Dwa Trzy. Ząwó- 
dy te mało interesujące, zakończyły się 
zwycięstwem dla R every  w stosunku 
bramek 3:1 (2:0). Sędziował p. Tumi- 
dajski.

Stanlsławowia — Ifakoach 7:0 (4:0). 
Sędz. Fiderkiewicz.

Protom — Rewera II. 6:1 12:0)., sę­
dziował p. fedoreó.

Z teatru. Dnia 27 bm. ukaże się na 
Sóenie teatru im. Moniuszki, pód dyr. Z. 
Łoz.nskiej — premjera faktomontażu 
scenicznego w 3Ś odsł. pt „Stawiski'*, 
oraz wynikłych stąd komphkacyj w ży-

U ry w k i z  dnia
Nie przeciw £yoom

Nowa o rd y n ac ja  w yborcza do sa ­
m orządów  utrudnia niesłychanie lud* 
ności m iast w yrażen ie sw ej woli zapo 
m ócą k a rtk i w yoorczej — m imo u trzy  
m an ia  w  caiej rozciągłości dogm atu 
pięcioprzym iotnikow ych w yborów . — 
P rzy czy n a  tego  ieży w  regulam inach 
w ydanych  p rzez  p- m in istra P ierackie 
•go, dających  kom isjom  w yborczym  
piieograniczrm ą w-fadzę nad listami 
(‘■kandydatów, k tórych  unieważnienie 
[z najbardziej błahego pow oda rów na 
Bię pozbawieniu p rzew ażające j nie- 
jra* w iększości obyw ateli m iast ich 
p raw  politycznych- N iestety, reguiam i 
mów’ tych nie stosuje się rów nom iern ie 
d o  w szystkich (bąaź _co bądź. byłoby 
to  pew nem  w yrów naniem  s tra t i szans 
.wyborczych)-
, 'Z w ra c a  na tę ..nierćw nom ierność 
l u l a ł a  ..G azeta W a rsza w sk a" :

„W  dotychczasowych wyborach nie 
zanotowano ani lednego unieważnienia  
listy  sanaoylnej, na to m ia s t  listy opo­
zycyjne pada ły  masow o o f ia rą  rozm a­
itych b a d a ń  grafologicznych (sic!), eg­
zam inów  kandydackich  i Innych pom y­
słowych zarządzeń  komisyj wyborczych, 
w  składzie sw ym  i działaniu zależnych 
w  zupełności od władz adm in is t racy j­
nych.

Na dowód, że ru s z a  ocena r eg u la ­
minów wyborczych p. P jorackięgo jest 
słuszna, a nio w yn ika  tylko z opuzycyj. 
nego s tosunku  do rządu, pozwolimy so­
b ie  powołać się n a  świadectwo żydów 
Mianowicie były poseł sjonistyczny, p. 
Hartglass,  w ten sposób scharak te ryzo­
w ał  w  „f ia jnc ie"  reg u lam in  wyborczy 
do rad  m iejskich:,

..Ostrość nowe) ordynacji wybór- 
cże) nie jest skierowana pizectwko nam  
żydom, lecz przeciw polskim  partjom  
opozycyjnym."

Jest to bardzo  cenne w yznanie. Bo 
tirzecież

. .regulam in ram  nie zaw iera  takich 
pnfepisow, w których byłoby w yraźnie 
powiedziane, do kogo się one odnoszą. 
Jeśli za tem  p. H artg lass  twierdzi,  że o- 
srrze tych przepisów zwraca się  prze- 
rzec;w polskiej opozycji a nie przeciw źy 
dom to op ie ra  ten swój sąd nie n a  lite­
rze  praw a, ale na praktykach przy Jego 
stosowaniu. P. H artg lass  wie i oświad­
cza publicznie, że żydom nie grozi żadna 
krzywda przy 'obecnych wybo-ach, le  
na tom ias t  zagrożone są polskie stron 
nlciw a opozycyjne."
*A są jeszcze w Polsce ludzie, któ* 

T7V z a p rz e c z a ć  faw oryzow an ia  Ż y­
dów przez „sanację"-.

SEla opinjl publiczne}
S ocja lis tyczny  ..N aprzód'1 pisząc 

n  wjZycje min- B arthou  w  Polsce pod­
k re ś la  gorące przyjęcie, jakie rnu pol­
skie społeczeństw o i jego w ^raziciel- 
I ’a, p ra sa  niezależna zgotow ały:

„W yrazic ie lką  opińji publicznej — w 
k ra ju  bez p a r la m en tu  — jest jedyni3 
p rasa ,  i to p ra sa  niezależna, nie inspi­
rowana.  A gorąca ar tykuły ,  jakiem! 
p. B arthou  został pow itany iednogło- 
śnre w niezależnej p rasie  polskiej, w sk a­
zuje n a  coś wręcz przeciwnego temu, 
co -rzekomo dostrzegł warszawski *c- 
rpfpondent. ..Timesa.“ . Opinia publicz­
n a  narodu polskiego p rzejaw ia sic tu 
tak Jednozgodnie 1 tak żywiołowo że 
nie zdołały się Jej oprzeć nawet nie­
które organy sanacyjne i... w Ł m l l y  z 
roli, którą im  wyznaczono, .artykuły, 
jakiem! powitano p an a  B a r t i r u .  dale 
kie były od celowo zimnego tonu. j a ­
k im  chciano riacechow ić przyjęte i r .n -  

ruskiego m in is tra  sp raw  zagranica- 
ft./ch. niegdyś referenta, t r a k ta tu  w e r ­
sal skiega w parlamenci-a francuskim. 
Przyjęcie to pom yślane było w  takich 
sańiych ram ach ,  w  jakich odbyło się 
przyjęcie p. Becka, w P aryżu .  Je d n a ­
kowoż polska opinja. publiczna, pam ię ­
tna. że pańs tw o  polskie wskrzeszenia 
swe zawdzięcza T ra k ta tn v i  W ersalsk ie­
mu. nie d a ła  się wtłoczyć w owa za­
kreślone ra m y  i dała wyraz rzaczywi- 
stepnu sposobowi, m yślen ia  na rodu  pol­
skiego."

Je s t to  jeszcze jeden dowód na to 
jak  w ie lk ą  colę o d gryw a w Polsce nie 
zależna opirija publiczna.

„BUntownlcy*1
P- Z ygm unt N ow akow ski, felieto­

nista „I- K. C -‘ poświecił swói ostam i 
felieton stosunkom  m łodzieży do szko 
!y, przyczem  przy  tej okazji w spom ­
niał sw oje la ta  szkolne, kiedy to w  
szkole byli uczniow ie potulni i ucznio- 
wie-buntownicy, k tó rzy  następnie w . 
życiu późniejszem  prędzej czegoś do- | 
konali, aniżeli tam ci dobrze w ychow a 1

Dnia 25 kwietnia 1934 r. odbyło się 
w  Centrali P. K. O. w  W arszaw ie 21-sze 
z rzędu losowanie książeczek na premio­
wane w kłady oszczędnóściowe śerii 
Ii-ej.

Po zł. l.oOO otrzymają właściciele na­
stępujących książeczek: 50008, 50838, 
51207, 53047, 53-300, 53360, 51064, 54598,
54827, 55909, 56968, 57165, 57511, 58317,
58508, 58692, 58693, 59173, 59319, 59584.
60158, 61Ó21, 61681, 62275, 62470, 6zS08,
62856, 62929, 63073, 63878, 65026, 65618,
65770, 66680, 67321, 67371, 67794, 68010,
69195, 70384, 70645, 71245, 7162/, 718ai,
73054, 74699, 75347, 75360, 75453, 75853,
76001, 76301, 78702. 79112, 79824, 79967, I

81817, 82668. 83221, 83224, 85368, 86010, 
86244. 8.7294, 87621, 88128, 88290,
ŚŚ568, 88717, 88864, 90114, 90286, 91Ś13.
92001, 92407, 92519, 92537, 92978, 93431,
93705, 93964, 94366, 94983, 96267, 97373,
97931, 9/9aó, 98Ó41, y8585. 989t>2,
99646, 100032, 100231, 100528, 100813, 
101670, 101876, 101966, 103957, 104503,
lud 195, 1U5999, 106405, 1072S3, 107549,
JÓ8173, 108390, 108735, 109187, 1Ó9284,
109641, 109827, 110173, 110821, 110821,
111377, 113367, 112870, 113554, 113655,
113732, 114077, 114386, 114787, ln 8 8 |,
115330, 115343, 115380, 115778, 116433,
116447, 116461, 116563, 116786, 117149,

I 117453.

ciu pólitycżnem i spółecznem Pary*ża. 
Brdzie to niewątpliwie rewelacją sce­
niczną w  Stanisłąwówie. W  roli tytuło­
wej ujrzym y rez. W asilewskiego, który 
równocześnie sztukę reżyseruje, dalej 
tp . Łozińską i Ładosiównę. Tańce ukła­
du dyr. St Faliszewskiego, iluśtraćja 
muzyczna dyr. Stadlera.

Kma. Bellona: Póskrnmiciel, Rajs, 
N jce portowe, Uranja: Biały upio^ 
W arszaw a: Zaledwie wczoraj, To.*": 
Rendez-vóus we Wiedniu, OHmpja: 
Dziewczę z krainy burz.

Kucharz Habsburgów
Z m arł  n ie d a w n o ' Rud alf Munsch. na­

czelny kucharz  h ab sb u rsk ie j  > d w o ru ’ Był 
syńem oberżysty i rozpoczął sw ą k a r j i rę  
m ając  la t  15, w hotelu Imperial,  skąd 
dzięki w ybitnym  zdolnościom dostał się 
po k ilku  la tach  do Wiedeńskiego Jockey 
Clabu. Dla lepszego wyszkolenia odbył po­
dróż po Niemczech i po Włoszech i  uzy­
skał przyjęcie do kuchni w  Burgu. Mia­
ła ‘ona Swoją h ierarch ię  1 Munscn dópie. 
ro po dłuższej służbie uzyska! w roku  
1898 zaszczytny stopień dworskiego ku 
charza pierwszej klasy. Przedtem już k ie­
rował kuch m ą  cesarzowej Elżbiety, po 
jej tragicznej śmierci gotował dla F ra n ­
ciszka Józefa, a wielkie obiady proszone 
rozsławiły g> w Europie. W  roku  1911 
•otrzymał złoty krzyż zasługi. S tary  ce. 
sarz do samej śmierci żądał, aby tylko 
Munsch dla niego gotował. Dopiero jed­
nak po zgonie Franciszka Józefa osiągną) 
a r ty s ta  ku lina rny  szczyt swojej kar ie ry ,  
zóśtał mianowany naczelnym kucharzem  
nadw ornym  i jeździł z cesarzem Karolem 
aa  różne fronty  Niedługo cieszył się ńo- 
w ą  godnością, przyszła rewolucja, Munsch 
w ytrw ał przy zdetronizowanym . n io n a r  
sze, towarzyszył m u  w  Gódólló i w  zam- 
k u  E ck a r tsau  w  Dolnej Austr jl ,  później 
j e d ra k  osiadł na  Węgrzech, żyjąc z eme­
ry tury .  Zmarł,  m a jąc  lat. 68. Posiadał 11 
obcych odznaczeń.

Czibl...CzEi)i... Czibi...
W ytw órn ia  Uniwersał zrealizowała we 

Wiedniu film, który stanowi koronę e.iro- 
pejsKiej produkcji ostatnie i lat, arcydzie­
ło beztr-oKie. hunroru, radości i p ik a n te r ­
ii pt. „Czibi‘\  Najweselsza od la t  kciną- 
d ja w e a e ń s k a  w  języku niemieckim , k tó .  
•ra bąwi cały św iat i w najbliższych dniącl, 
bawić będzie cały Lwów. Rolę g łó w n i  
kreu je  dziewczę o s tu  słodkich twaiz&ch, 
uosobienie życia i wesołości F ranciszka 
Gaal oraz najlepsi artyści aus trjaccy  s 
Tiborem v. Halm oy i H erm anem  Thim.- 
giem na  czele. —  Muzykę skomponował 
Mikołaj Brudsky, reżyserowali Ryszard  
Eichberg i M. Neufeld. W s’ yscy będziemy 
sie śm iać n a  ,Czibi“ . — F ilm  ten  ukaże  
się w najbliższych dniach na  _ eK ram cn  
k ino teatrów  Kupernik — M arysieńka (x).

Sp. Henryk Kaczorowski. Dmą 15 ).
m. zeszedł ze świata pracownik cichy 
i niestrudzony — który przeszedł przez 
życie Czyniąc dobrze. — Jako pracow­
nik kolejowy brał czynny udział w 
Obronie Lwowa w r. 1918, a w  r. 1920 
w alczył o praw a Polski na Pomorzu. 
Gorący katolik, był bardzo czynnym 
członkiem Akcji Katolickiej na tereny 
Parafji św. Elżbiety, oraz jednym z za­
łożycieli To w. św. Raiała i Kasy pogrze 
bowej przy kościele św. Elżbiety. — D1a 
wszystkich dobry i uczynny, pozostaw } 
po sobie żal prawdziw y i lukę niewypep 
niona. — Cześć Jego pamięci’

Nie ' mogąc wszystkim, którzy 
chwilach ciężkich, po zgóńie Męża i O.,- 
oa naszego, śp. Henryka Kaczorowski t- 
go, okazali współczucie — podziękuw ić 
każdemu z osobna, tą d ru g ą  kreślimy 
gorące, z głębi serca pochodzące pódż ę 
kowanie. Przedew\szystkiem J. E. Naj- 
przćwielebniejszcmu Ks. Bisk. Dr. Ba­
ziakowi, Ks. Kan. Matusowi, W ielebne­
mu Duchowieństwu Parafji św. ElżBie- 
ty, Ks. Próf. Mindowiczowi i Ktjopiń- 
slfiSmu i wszystkim P rzew ielebńy t 
Księżom i Alumnom Sem. duch.. W ie­
lebnym Siostrom Feficiankom, Chórowi 
Seminarjum Naucz, z Dyrygentem  P ‘Of. 
Adamczakiem, Sodalicji św. Rafała. Za­
rządowi Drużyn Konduktorskich, B rac­
twu żywego Różańca ł Kasy pogrzebu- 

w' szczególności zaś pp. Brodzkie- 
ibw i Lorkowi, jak i tym, którzy w  jaki 
kfkujiek sposób okazali nam swe współ- 
a w Jć j«

(l) Zona 1 syn.

Konsptaja z M i  t a l l w e i
Obywatelstwo honorowe. Na ostat- 

niem posiedzeniu poprzedniej Rady 
gminnej uchwalono w  dowód zasług po­
łożonych dla miasta, nadać obywatel­
stwo honorowe Królewskiego Wolnego 
Miasta Kamionki Str. p. Karolowi Po 
znańskiemu, długoletniemu radnemu i b. 
Komisarzowi miasta. P. Karol Poznański 
jako komisarz miasta dbał nietylko o ze­
w nętrzny wygląd miasta, ale także o to, 
by zbytn.o nie obciążać podatkami i po­
trafił tak gospodarować, że nietylkó nie 
zadłużył miasta, ale owszem zostaw '! 
jeszcze gotówkę swemu nastency. 
Swoini taktem i postępowaniem potrafił 
zyskać szacunek u wszystkich obywatelj 
naszego grodu, którzy też z radością 
przyjęli do wiadomości fakt nadania Mu 
obyw atelstw a honorowego, na co w zu 
pełności Zasłużył.

Fatalny stan dróg. Stan dróg w na­
szym powiecie jest tak fatalny, że nawet

ni i dobrze ułożeni: o tych buntow ni­
kach pisze p- N ow akow ski:

W  każdym razie w ykuw ała  ei.ę n ie ­
naw iść dó wszystkiego, co by łą  s*a- 
blorieni, co za la tywało  lojalnością, 
względnie . ,trójlojalizuwm“, co nosiło 
m u n d u r  czy liberię. Ci właśnie chłopcy 
w. ła tach  późniejszych zapełnili nasze 
fotele m in is te ria lne .  I Brzżść."
Z ustępem  ty m  nic zgadza się w ar­

szaw ski „Robotnik -
„Ctóż tu  mo s a d z a m y  się z p. No­

wakowskim Nie, dłaożego ci bun tów ni.  
czy chłopcy w  ła tach  późniejszych za­
pełnili ńasze fotele m inis te ria lne ,  że pie 
lęgnowali w sobi* ducha  bun tu  czy — 
jak  p. Nowakowski błędnie go nazywa 
— ducha przekory, Ibc7 dlatego, ł e  du. 
cha te«o w sefcie zgasili, sia li się potul­
ni lojalni, praktyczni i na w iele rzeczy, 
które ich za miodu doprowadzały do 
wściekłości, do białej gorączki nauczy­
li sie patrzeć przez palce.

Ci, co ducha tepo w sobie nie zga. 
sili. znaleźli się w Brześciu."

gościńcem nie można się dostać do celu. 
Podczas óstątniego blótą m arćow gto p. 
Kulpiński jadąc autem do stacji Batia- 
tycze, oddalonej od miasta o 1 km., u- 
grzązł w  biocie i musiał zrezygnować 
z dalszej jazdy autem i szukać innego 
ś/odką lokomocji, by dostać się do celu. 
Auto zaś po kilku godzinach dopiero 
wyciągnięto z fcłóta. Pytam y się czyja 
to wina?

Rada gminna* Dnia 28 m arca b. r. u- 
chwalił? Rada gminna budżćt „o.szczęd- 
nośćiowy**, chyba tylko dlatego tak na­
zwany, że straży gminnej obniżono po- 
bory o .15 p roc , ale zato p. buniiiStrz 
Dr. J. B ryk ma pobory równające się 
obecnemu VI stopniowi, nie licząc in­
nych dodatków. Dalej zaciekawiła n:is 
w wydatkach pozycja zł. 900, która ma 
być wynagrodzeniem dla wiceburmi­
strza p. Mikołaja Fryszkietyicza. Dziwi 
ona nas bardzo, gdyż p. Fryśzkiewicz 
przfed wyborami oświadczj'), że żadnych 
świadczfcu z gminy nie potrzebuje i po­

bierać nie będzie, gdyż w ystarczy mu 
renta inwalidzka i doefiód z hurtowni 
tytoniowej. Obecnie po wyborach i jako 
wiceburmistrz zmienił zdanie, licząc za­
pewne na krótką pamięć ludzką.

Sensacja dnia. Wicie uciechy zbie- 
dzonym mieszkańcom w  tych ciężkich 
czasach sprawiło zatrzym anie budowy 
przez komisję magistracką byłemu pre­
zesowi BB. inż. Malherbie dyr. Szkoły 
rzemiosł. „Rodzińa;* rozpoczęła żarc’e 
między sobą.

Zażydzóna adwokatura. Palćstra na­
szego miasta składa się z 8adwokatów, 
a io z 5 żydów i 3 rusinów i ma nieba­
wem powiększyć się jeszcze o 2 i to na­
turalnie żydów. Czyż niema już adwo­
katów Polaków, którzyby do nas chcieli 
przybyć? Sądzimy, że Jeśli tych 8-miu 
adwokatów może u nas dobrze żyć, to 
tern bardziej Polak adwokat, który zy­
skałby cała klientelę po lską
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T e rro r w  Falenicy i Otw ocku

Tajemnice sadu kapturow ego
partji kom unistycznej

WARSZAWA 27. 4. '(teł. w ł. G.) W  są­
dzie okręgowym  toczył się dziś proces, 
który odsłonił
ta jw n tc e  kapturowego sądu partjl ko­
m unistyczne), Sąd ten uziałał na terenie 
m iejscowości podwarszawskich, zam iesz. 
jtałych głćw nle przez Żydów,. a wlęo w  
F flem oy 1 Otwocka.

W ydawał on wyroki na konfidentów  
policyjnych 1 tych. którzy zwalczali akcją 
komunistyczną. W yroki komunistycznego  
sądu kapturowego w ykonywali, w ylosow a­
n i JKlonL .ele tej partJL

Dzdś n a  ławie oskarżonych zasiadł 
26 letni F ranciszek  Święcicki, członek ko­
munis tycznego Związku Młodzieży Pol­
skiej, k tóry
Łył Jednym z wykonawców wyroku śm ier­
c i na niejakim  Moszkn Rotstalnie.

Rotstein  podejrzany Dył o to, :e pracu- 
tjąc w p a i t j i  komunistycznej pozostawał 
[jednocześnie n a  usługach  policji i udzie ,  
.lał jej inform-acyj, które posłużyły potem, 
;do akcji zwalczającej dz ie ła lnoś’,1 w yw ro­
tow ą..  Władize p a r t j i  kom unistycznej zwró­
c i ły  na to uw agę i
w yrokiem  partyjnym  skazały Rotstelna na 

karą śm ierci
.Wyrok wykonany m ia ł  Dyć 26 m a ja  w 

Falen icy .  W  w ykonan iu  w yroku  tego b r a ­
ło udział czterech ludzi. Jeden z nich strze 
lił Rotsteinowi w twarz, a  k iedy ten  u- 
pad ł  pozostali zasypali go strzałami. P o ­
m im o k i lku  niebezpiecznych r a n  RoUiein
utrzymany został przy ż y d a  1 banany 
przez sędziego śledczego stwierdził że po­
strzelono go ze wzglądów politycznych. 
Dochodzenia doprowadziły, do ujęcia Je-

z CHWILI

C zie eko od ży d ó w
W arszaw ski organ  w spółpracy ży ­

dow skiej z rządem , ..Kurjer Poranny* 
w osta tn im  niedzielnym  num erze za* 
m ieścił a r ty k u ł p. M a ik a  R apttporta  
„o rzekom ej aluzji do m ordu ry tua l­
nego w P anu  Tadeuszu".

Zdanie M ickiewicza, k tó re  ten zna* 
kom ity  badacz lite ra tu ry  i znaw ca 

'po lsk ie j g ram aty k i rozbiera, brzm i:
P. R apaport, zapew ne w ychow a­

nek  szkoły rew izjonistyczne '  odbron- 
zow niczej z pod zn ak u  Boya, docho­
dzi do wniosku, że rozw iązanie zagad­
nienia, czy  M ickiewicz p isząc te zda­
nie, m iał na  m yśli m ord ry tualny , czy 
też  nie, jest „bardzo łatw e i natu ralne 
i nie trzeba było wcale uciekać się do 
jak ich ś sztucznych, n iepraw dopodob­
nych pom ysfów“ (?)

A w ięc o jak ie jś  aluzji do m ordu 
fy tualnego  nie m oże być m ow y, gdyż 
„dziecko od żydów  k łu te  igiełkami", 
to dlań zw ro t zbudow any niegram a- 
tycznie- Nie mówj się bow iem  „od ży* 
dów ‘ł, ale „przez żydów ". Ani P- Rąp- 
paport, an i M ickiew icz nie popełniliby 
n 'gdy  tak iego  błędu gram atycznego. 
Czyli, że p isząc „od żydów “, Mickie­
w icz  m iał na m y ś li-  dziecko  żydow ­
s k ie -

W  swoich talm udycznych  w yw o­
dach, p- R appaport wywodzi dalej, że 
M ickiew icz porów nał tu  Zosię k rz y ­
czącą  i obejm ującą sedziego, do mło­
dej Żydóweczki, k tó re j przekłuw ają 
uszy , celem  założenia kolczyków , a 
k tó ra  w chwili tak ie j bolesnej operacji 
rów nież zw ykle w rzeszczy  i obejmu­
je ojca, czy m a tk ę . W  tak i to spo­
sób, nie ty lk o  Zosia porów nana zo s ta ­
ła  z Żydóweczką, ale i sędzia do ja ­
kiegoś pejsatego chafaciarza-

T ak  to znakom ity  znaw ca języka 
polskiego ,,zlikw idował" historję z 
m ordem  rytualnym - O jednem  ty lko  
zapom niał, a  m ianow icie o pierw ­
szych  w ierszach  „P ana T adeusza w 
k tó ry ch  poeta mówi'-

— G dy od płaczącej m atkn pod 
T w oją opiekę-.

A w ięc znow u „od“ a  nie „przez". 
Lecz tak ich  subtelności naszego języ ­
ka, żydow ski „g ram a ty k 1* nigdy  nie 
zrozum ie,

rykski. ,

dnego ze sprawców, Franciszka Święcic­
kiego.

Innych członków ująć nie zdołano. 
Święcicki n ie przyznał się do winy. 

Sąd okręgowy skazał go 
na 8 la ł za zabójstwo 1 na trzy lata w lę .

zlania za przynależność do partjl 
komunistyczne),

przyczem obie te k a ry  połączył w  jedną  
wynoszącą 9 la t  więzienia, oraz i ozbawie 
n ia  praw obywatelskich n a  la t  sześć.

Konkurs, urlopy i studja nauczycieli
w  Państw. Inst. Nauczycielskim w  Warszawie

S w ego czasu  M inisterstw o ośw ia- J 
ty ogłosiło k o n k u rs  w spraw ie ui lo* j 
pów n a  studja w  P aństw ow ym  Insty ­
tucie N auczycielskim  w W arszaw ie. 
N iedaw no m inął term in  składania po­
dań o przyjęcie na p ierw szy  ro k  stud- 
jów w pow yższym  Instytucie. O p rzy ­
jęcie ubiegają się kierow nicy i k ierów  
niczki szkół, nauczj-ciele i nauczyciel­
k i szkół pow szechnych, szkół ćw iczeń 

p rzy  sem inarjach nauczycielskich i 
szkół specjalnych, k tó rzy  najpóźniej 
w roku  1930 ukończyli w yższy  kurs 
nauczycielski lub analogiczne studja- 
P rz y  przyjm ow aniu  będą przedew szy- 
stkiem  uwzględnione osoby, które w y ­
k az a ły  szczególne zainteresow anie i 

uzdolnieni* pedagogiczne, oraz zam ito  
Wanię ao pracy o ch a rak te rze  spolecz 
nvm  na terenie szkoły  (zrozum ienie 
wpływ u czynników  socjologicznych w 
poznaniu dziecka, w spółpracy szko ły  
z dom em  i tdń- K andydaci wjnni po­
siadać zna jom ość jednego z języków  
obcych (angielskiego, francuskiego lub 
niem ieckiego) w stopniu um ożliw ia­
jącym  un korzystan ie  z lite ra tu ry  nau­
kowej. P !erw szeństw o będą mieli k an ­
dydaci, k tó rzy  nie ukończyli 35 lat 
życia.

O ostatecznem  przyjęciu do Insty ­
tutu rozstrzygn ie  kollokwjum  w stęp­
ne, k tó re  odbędzie się 17 czerw ca

193^ r- (gedz. 8 rano) w Instytucie 
N auczycielskim  w  W arszaw ie, Aleje 
U jazdow skie 20. Nauczyciele przyjęci 
do Insty tu tu  o trzy m u ją  p łatny  urlop 
(w zględnie p ła tn y  za  zw rotem  kosz­
tów zastępstw a lub bezp ła tny) na 
pierw szy rok studjów  tj- na  rok  szkol 
ny 1934/35. (W schód).

WYRAŹNE WIDZENIE
w d o l n y m  kierunku 
patrzenia — zapewnia­
ją, dzięki swemu 
szczególnemu sposo­
bowi wyKonania i do- 

sKonałej jakości

S z k ła  P u n k ta l

gflRLZElSs]
j m / i .

Zanim wejdziesz do 
optyka, spojrzyj na 
wystawę, czy posiada 
szkła Punktal Zeissa.

SzczegóU w y opi* .P u n ­
ktal*  ui żąd an ie  wysyła 
b ezp ła tn ie  fab ry k a  C A R L  
ZEISS, J e a a , lub G an . 
R e p rez en ta n t na  Po lską , 
W arszaw a, ul. Moniuyzki 2

<56 I

Ctrzymaliśmy nas tępu jące  pismo.
Proszę n a  podstawie par. 19 obowiązu- 

jącej ustaw y prasowej —  odnośnie d > 
zawartej w Nr ze 106 n a  s u \  5-nj .Kurje- 
ra  Lwowskiego*1 notatlA pod napisem  
„Mafja dziaia — zakulisowe konszachty 
żydowskie w Tarnopcuu** o umieszczenie 
pod rygorem us taw y w najbliższym lub 
bezpośrednio nas tępu jącym  num erze „Ku 
r jz ra  Lwowskiego*1 a  to n a  tern sam em  
miejcu i temi sam em i czcionkami, na  
k tórem  wzg. któremi n o ta tk a  ta  w ydru ­
k ow aną  została następującego spiosto- 
v, ani a.

N ieprawdziwą jest  naprow adzona w  
powyższej notatce w ust.  rozpoczynają­
cym się od słów ..wniosek ów zgłoszony** 
itd. aż do słów „na najbliższem posiedze­
n iu  Rady“ okoliczność by wniosek nagły 
jednego z radnych n a  wybran ie  komisji 
calem zbadania całokształ tu  gospodarki 
osta tnich lat. w ykrycia  nadużyć i wy.

Echa pobytu ministra Barthou
w  K ra k o w ie

Kraków, 27 kwietnia.
W  czasie swego pobytu w Krakowie 

w dniu 25 bm. P. min. Barthou przyjął 
delegację Stow arzyszenia Przyjaciół 
Francji w osobach pp. prezesa K. H. Ro­
stworowskiego, sekretarza gen. prof. St. 
Pszona oraz prof. Z. Jachimeckiego i ar 
tysty  m alarza W łastym ira Hofmanna. 
Powitał p. ministra króik'em  przemówię 
niem p. prezes K. H. Rostworowski. W 
odpowiedzi p. min. L. Barthou podzięko­
wał delegacji za pracę na polu zbliżenia 
polsko-francuskiego i złożył życzenia 
dalszej, owocnej działalności P. minister 
umieścił w  księdze pamiątkowej towarzy 
stw a swój autograf: „Mój pierw szy pod­
pis krakowski poświęcam przyjaźni pol­
sko-francuskiej (Ma prem ićre signature 
cracovienne — pour 1’amitie de Ja

France et de la Pologne) Louis Barthou". 
P. ministrowi tow arzyszył ambasador 
R. F. w Polsce, p. Laroche. W ychodzą-

ciągnięcia odpowiednich konsekwencji zt> 
sta ł pvz.ekaz.any Zarządowi do opracowa­
n ia  i p rzedstawienia n a  najbliżsizem po­
siedzeniu Rajay n a  skutek  sprzeciwu ra. 
dnych żydów.

Nieprawdziwą jest dalej zamieszczona 
w powyższej nota tce w ust. rozpoczyna­
jącym  się ud słów „Mianowicie p. Prezy 
db.it Widacki** do =łów „pójdą n a  marne** 
okoliczność, by złożone iia posiedzeniu 
Rady w dniu  12 kw ietn ia  1934 iświadcze- 
nie p .  P rezydenta  Widacklego. ze na sku 
tek p ism a  właidzy nadzorczej1 zdepnujs 
nar ozi e powyższy wniosek z porządku 
dziennego wywołało w ielką  konsternacje  
wśroa radnych  a niepokój wśród r  ego 
społeczeństwa polskiego i jakoby takowe 
obawiało się. że wysiłki większości poi. 
skiej wobec konszachtów żydowskich pój 
d ą  n.a m arne.

Nieprawdziw ą je s t  również zamiesz1 
czona w powyższej nota tce w ustępie roz- 
poczynającym się od słów „Dziwimy się“ 
aż do słów „swych łajdactw** okoliczność 
żo nie zawiesza się p. T ar tvkow ?ra  w  u- 
rzędowaniu dlatego, aby mógł zatrzeć 
ślady swych łajdactw.

P ra w d ą  na tom ias t  jest,  że n a  posie­
dzeniu Raidy miejskiej w dniu 26 marca 
1934 jeden z radnych  postawił wniosek 
n a  wyłonienie Komisji calem zbadania 
całokształtu  gospodarki dawniejszego Za. 
rządu i te  wsKutek sprzeciwu jednego z 
ławników wniosek tan  przekazany został 
stosownie do przepieu par. 26 rozp. Min. 
Spr. Wewn. z  dn ia  15, 12. 1933 Dz. ust 
Nr. 100 poz, 769 Magistratowi ao rozpa­
trzenia i przedłożenia spraw y na najbliż 
szem posiedzeniu Rady, że n&stęnnie we­
dle ustalonego porządku  dziennego sprawo 
ta  m ia ła  być przedmiotom 'obrad Rady 
miejskiej na  posiedzeniu w  dniu  12 kwie 
tn ia  1934 i że n a  tern posiedzeniu P. P ro  
zydent m ia s ta  W idacki zgodnie z  fak- 
tycznym s tanem  rzisczy zawiadomił R a ­
dę, iż tego samego dnia w godzinach 
popołudniowych a więc już po doręczę 
n iu  radnym  porządku  dziennego n a  to 
posiedzenie o trzym ał zarządzerue władzy 
nadzorczej,  nakazu jące  m u  dokonać w 
sprawie powyższego wniosku jeszcze pew 
nych czynności uzupełnia jących i że z 
tego powodu zdejm uje  sprawę tę z po­
rządku  dziennego, gdyż czynności naka- 
zanych m u  przez władzę nadzorczą nie 
mógł jeszcze wykonać, tudzież że spra­
wę umisści n a  porządku dziennym n a r  
bliższego posiedzenia Raidy miojskiej, o > 
wykonaniu związanych z tą  sp raw ą  i na- 
kazanych  czynności uzupełniających.

P ra w d ą  w końcu jest, że Zarząd miej­
ski n ie wdrożył przeciw Sekretarzowi 
Tartykowerowi dochodzeń dyscyplinar- 
nych i nie zawiesił go w urzędowaniu 
ponieważ dotychczas nie m ia ł  ku  temu 
żadnych podstaw.

Pudełka po zł. o.40 do 
Tuby zł. 1.35 I zł. SL25

cym z konsulatu przedstawicielom za­
przyjaźnionego mocarstwa zgotowała 
licznie zebrana publiczność gorącą 
owację, wznósząc okrzyki na cześć 
F rancji

Zarażam upraszam o potwierdzenie o 
bioru niniejszego żądania v> sprostow  
nie na wstępie wym ienionej notati 
W iceprezydent M iasta Mr, Jar Pawi n 
s k t .
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me
w  życiu państwa l społeczeństw a

Cele m św ięta  Lasu Jest szerzenie wśród ,  uzasadnione w zględam i natury ogólnej,
spspoleczeństwa, a w  szczególności wśród 
młodzieży kultu  dla lasu  i  diu jego róż. 
norcdnych wartości.

Fclska należy dc krajów mniej niż 
średnio za lesion ych . gdyż zaledwie 20% 
jej powierzchni znajduje się pod lasam i. 
Przed rozbiorami na cbszarzo cb jętym dzi- 
siejszem i granicam i lasy  la jm cw aly  okcto 
14.5 m lljonów ha. czyli 37% powierzchni. 
Lesistość w ięc w  ciągu ostatnich 150 lat 
spadła prawie c połowę.

Po odzyskaniu niepodległości można 
tauw ażyć w ciągu ubiegłego piętnastole­
cia znaczne przyśpieszenie procesu w yle­
sienia jest to rezultat parcelacji, znoszę 
nia służebności itp,v w  których las z re­
guły pada ofiarą. Zjawisko to, jakkolwiek

w yw ołało skurczenie się powierzchni la ­
sów o dalszy m iljcn ha., tak że cgólny  
obszar lasu w Polsce w ynosi obecnie już 
tylko 8.150.000 ha.

Przeprowadzone tak Intensywnie wyrę 
by w m ałym  tylko stopniu przyczyniły się  
dc wzbogacenia ludności rolniczej now e. 
m i terenam i uprawnemi, w  w iększości wy  
padków gruta ogołocone z lasu  przekształ 
ciljr się w  niużytki —  tak doorze niestety  
znane w  naszym  kraju — lotne piaski i 
bagna, bezużyteczne sam e w  so b i., a czę­
sto zagrażające zniszczeniem okolicznym  
polom uprawnym. N ieużytków tego rodza­
ju posiadam y obecnie ckołc 2.C?9.000 ha.

cyfra to n iem ała, gdy stanowiąca 1/20 
obszaru Państwa,

W artości Kulturalne i estetyczne lasu
Znaczenie la tu  w  życiu pańs tw a i ipo- | dności. W yobrażenia dawne z czasów 

feczeńsiwa je s t  n.ezwykre wszechstronne.
Drzewo jest  podstaw ym  surowcem, 
bez k tórego nie m ożna się dosłownie
obejść. Lasy są  regu la to rem  klim atu , 
ska rbn icą  zdrowia i n iep rzebranem  ź ró ­
dłem  wartości k u l tu ra ln y c h  i estetycz­
nych. W artość  b->rów jako niezmiernie 
ważnego czynnika obrony pańs tw a  jest 
słusznie oceniana i doceniana od n a jd aw ­
niejszych czasów. Nie więc dziwnego, źe 
przytoczone wyżej objawy niezwykle szyb 
kiego kurczenia  się powierzchni zalesio­
nej w  Polsce wywołały żywy oddźwięk 
w calem społeczeństwie, czego w ynik iem  
była  akc ja  zm ierza jąca  z jednej s trony do 
uśw iadom ienia  sobie istotnego s tanu  rze- 

: czy, z drugiej *,aś do szukan ia  dróg p  >- 
prawy.

Jest rzeczą charakterystyczną,  że Po l.  
ska  posiada jedno z najsurowszych prawo- 
daw stw  ochronnych i że teoretycznie po­
w in n a  byłaby stać na pierwszem miejscu 
w śsviecie pod względem ochrony lasu. 
Żadne jednak , najsurow sze czy najlepioj 
jiom yślane p ra w a  nie m ogą być skuteczna 
jeśli nie są  ściśle i n ierozerwalnie związa­
na ze zwyczajam i i wyobrażeniam i lu-

przedhislorycznych, uznające  la s  jako do­
bro wspólne, czyli niczyja, tk w ią  jeszcze 
niezmiernie głęboko w powszechnej św ia­
domości i zm iana  ich jest  koniecznem i 
niezbędnem uzupełnieniem  p ra  wpisanych.

Stworzenie i p ropaganda  podstaw  n> 
wfcj etyki,  regulu jące j s tosunek do otacza­
jącej go przyrody, siało się problemem, 
którego '7/naezenie ocenia ją  zarówno fa ­

chowcy ja k  i laicy. Realizacja wyszczegól­
nionych wyżej postu la tów  przypad ła  w  u- 
dziabs Zwiczk-owi Leśników Rzplitej P o l ­
skiej, .w którego łonie pow sta ł  Komite t 
Święta Lasu .  .Dzień Święta Lasu u s t a ­
lono n a  os ta tn ią  sobotę k w ie tn ia  każdego 
roku, którego dzień w m yśl p lanów  pro­
jektodawców m a  być p u n k te m  k u lm in a ­
cyjnym wysiłków i widom} m symbolem 
za in teresow ania  społeczeństwa l a s a m i . '

Pierwsze Święto Lasu obchodzone b y ­
l i  w roku  ubieg łym  i m im o że Komitet 
Organizacyjny rozporządzał środkami n ie­
zwykle sk rom nem i.—  dorobek jego szcze­
gólnie w dziedzinie p ropagandy  wypadł 
imponująco.

W roku  bieżącym organizac ja  św ię ta  
Lasu do ta rła  ni smal wszędzie. Sprawozda­
n ia  nadchodzące ze wszystkich okolic k r a  
ju donoszą o p racy  komitetów lokalnych, 
o p rog ram ach  odczytów, przedstawień, wy­
cieczek, a  zwłaszcza o sadzaniu drzew.

Kochaj las! Nie niszcz go tam, gdzie 
jest.! Sadź las  tam  gdzie go niem a;! Om 
hasta, pow tarzane szeroko po k ra ju .

Miłość k ra ju  musi być ak tyw na  i p ize-  
w idująca,  n ią  możemy pozwolić, by n a ­
stępne pokolenia zasta ły  polską równinę 
pus tą  jak  step, ogołoconą z lasów które 
da ją  bogactwo, piękno i zdrowie.

Trwała tendencja zniżkowa dolara
WARSZAWA, 27. 4. (PAT( Dzisiejsza 

tendencja dla dolara była pononie zniż­
kowa zaórwno w kraju jak i na giełdach 
zagranicznych, na których dolar notowa 
ny był poniżej parytetu. W  ten sposób 
zniżkowa tendencja dolara zdaje się być 
dość trwała.

Powoaów tego zjawiska należy do­
patryw ać się w trwającym  w dalszym 
ciągu trudnościom w życiu gospodar- 
czem Ameryki oraz w e wzmagającej się 
tam propagandzie zwolenników dalszej 
dewaluacji, inflacji i rewaloryzacji sre ­

bra itp.
Według wiadomości z Ameryki, rząd 

amerykański gotów jest w ysyłać złoto 
do Europy w razie spadku dolara poni­
żej dolnego punktu złotego, celem pod­
trzymania prestiżu dolara.

Marką niemiecka zwyżkow ała dziś 
w dalszym ciągu.

Stahrem bsrg kierow nikiem  
sportu austriackiego

W IEDEŃ. 27- 4. (P A D  Neue F r. 
P resse donosi, ż« ks- S tahrem berg . 
k tó ry  w ejdzie w sk łaJ gabinetu, jaka 
w icekanclerz, obejm ie kierow nictw o 
nad całym  sportem  austriacki,-]*

O bniżka dyskonta
BRUKSELA. 27- 4. (PAT) b e lg ij­

ski B an k  N arodow y obniżył z dnierri 
w czorajszym  stopę dyskontow ą z 31/ 3 
na 3% .

Oświadczenie angielskie 
w  Berlinie

LONDYN. 27. 4. (PAT) Reuter-dO? 
nosi. że rząd  B ry tan ji poinform ow ał 
rząd niemiecki, iż wszelkie propozy­
cje zastosow ania m oraio rjum  do zo* 
nowiążąń w ynikających z pożyczek 
Davesa i Ycunga, spotkają się ze s tro ­
ny  rządu b ry ty jsk ieg o  z pow ażnen, 
zatrzeżeniam i

O świadczenie tak ie  złożył am basa 
dor W- B rytam i w Berlinie w  niemiec 
k im  urzęazie  spraw  zagranicznych-

M istrzostw a zapaśnicze 
Europy

RZYM. 27. 4, (PAT) W czora j ro z ­
poczęły się w Rzym ie m iędzynarodo* 
we zaw ody zapaśn icze o m istrzostw o 
Furopy. W  w adze piórkowej D w orok 
(Polska) po pięknej walce pokonał 
S zw a jca ia  Schera. w  w adze * ogucjej 
Ruda (Polska) przegra ł na p u n k ty  z 
L am otem  (B elg ja l

W IEDEŃ. 27. 4. (PAT) W  czasie 
przejazdu  naszej reprezentacji zapaś­
niczej na  m istrzostw a E uropy  do 
Rzym u, nastąpiło  w W iedniu porożu* 
m ienie m iędzy k ierow nictw em  naszych 

zaw odników  a przedstaw icielam i 
austriack iego  zw iązku a tletycznego w 
spraw ie m eczu P olska — Austria- — 
M ecz ten odbędzie się definitywnie w 
dniu 5 m aja br- w  W iedniu-

Ironfe śmierci
SstucasKi Kostusi. — Tragicr.ne losy* 

Fatalne niepor’oiumi3nie.
w p ra w n ą  ręk ą  — p j l iw e k .  Tsgu rodzaju 
zabieg chciał zastosować nie jaki dr. Rick- 
noy w Milwaukee, lecz uderzenie było tan. 
silne, że nieszczęsny pac jen t  potoczył się 
potkną!  się o porape t  'okna rozbijając 
szybę ru n ą ł  z wysokości jedenastego p ię ­
t r a  n a  bruk. uliczny. W  ten spocób, tar. 
prosty w swej istocie „zabieg", okazał się 
śm ierte lnym .

K um a Kostusia u jaw n i ła  swój osobliwy 
,h u m o r"  także wobec owego f lam andzkie­

go wieśniaka, k tóry zgodził się wył zabrać 
n a  swój wóz pewnego myśliwego z B rukse­
li, lecz w zbraniał się udzielić tejże gościny 
jego psu. Tem u os ta tn iem u po ja k im ś  cza 
sie sprzykrzyło się widocznie d rep tan ie  za 
furm a nką i w pew nym  momencie wsko­
czył n a  wóz, czyniąc to tak  n iefortunni i, 
że spowodował w ystrza ł  leżącej obok m y­
śliwego strzelby, k tórej ładunek  śrutowy 
ugodzi! w plecy wieśniaka, k ładąc go t r u ­
pem  n a  miejscu.

Najtragiczmej jednak  zażartował sobie 
los z dwóch niewidomych w Londyni?. 
Jest tam  zwyczaj,  że tacy nieszczęśliwi, 
chcąc przejść przez jezdnię, za trzym ują  
się n a  brzegu chodnika i w yciągają  ręk j .  
Wówczas k tórykolw iek z przechodniów' 
podchodzi do  niewidomego, bierze go za 
rękę i — o ile przcjści-3 jest wolne — prze­
prowadza na  d ru g ą  stronę ulicy. Pewnego 
razu ujrzano dwoje ludzi, trzym ających 
się za  rece. k ierujących się w sam  środek 
tę tniącej o lbrzym im  ruchem  kołowym 
jezdni. Z anim  /do lano  zaham ować rozpę­
dzone" ciężkie wehikuły ,  dw a t r u r y  b r o ­
czyły k rw ią  na  asfalcie. J a k  się okazało, 
obaj denaci byli niewidomi, którzy z a trzy ­
mali się u brzegu chodnika, wyciągając 
ręce. P rzypadek  chciał, że ręca ich ze tknę 
ly się i każcly z niewidomych sadząc, że u 
slnżny przechodzień przeju-owadza go bez. 
pietznio przez ulicę, sz-.wll spokojnie przed 
sim ie ,  nie przeczuwając , że idzie wprost 
—w obięcia śmierci. Kr

K um a Kostusia je-st s ro g ą  istotą. A jed. 
nak, spełnia jąc swe ponure  ftmkc.p. u ja w ­
n ia  nieraz dużą dozę — ironji. Na dfowói 
przytoczymy parę  przykładów.:

Niedawno tem u obszernie komentowa 
ny byt Wypad .k, jak iem u  uległ n iejaki Ja ­
m es Kruck. Człowiek ten  wyszedł był o- 
b ro n n ą  r ę k ą  z  dw óch s trasznych  katas tro f  
OKrętowych — „T i tan ica"  i „L usi tan j i" ;  
nia pochłonęły go odmęty i czeluści m o r­
sk ie  setki m etrów  głęboki.?, na tom ias t  
śm ierć znalazł w stawie, w k iórym  wody 
było  n a  — 30 centymetrów,! Podobnie t r a ­
giczna były okoliczności, k tóre  pozbawiły 
życia pewnego angielskiego lekkoatletę, 
znakomitego skoczka i chlubę swego k lu  
bu. Sportowiec ten. t renu jąc  do rekordu 
światowego wzwyż, poniósł śmiei-ć przy 
b ran iu  „przeszkody" o wysokości... k i lk u ­
nas tu  centymetrów. Oto, przechodząc j rzez 
trawnik, po tkną ł  się o niskie żelazne o- 
kolenie, upad ł i uderzywszy głową o po­
bliskie ’ di zewo, zm arł  w sku tek  w strząsu  
mózgu.

Niezapom niany jes t również tragicznr 
koniec głośnego am erykańskiego  artysty  
Jonna  W ellera, wykonywa.jącego sw ą slyn 
ną  jazdę .na „pętlicy śm ierci"  oraz pro-Ju 
kującego zdum iew ający  trick „człowieka 
wystrzelonego z arm aty" .  Weller, pewnej 
nocy, widocznie jo d  wpływ em  męczących 
snów-, w ypadł z łóżka hotelowego, „ runą!  
w głębię" JO centym etrową, łamiąc sobi? 
kręgi. Nie m niej OKrutnie zadrwił sobte 
los z pewneąo inżyniera, fachowca w z a ­
k ładan iu  przewodów elektrycznych o  Wy­
sokiem napięciu. Doświadczony ten -olek- 
troteclinik, potraf iący u jarzm ić prądy 
elektryczne o sile wielu tysięcy v olt, znaj. 
du jąc  się kiedyś w kąpieli,  począł w p -w 
nym  momencie m anipulow ać o k o ł o  ż i- 
rówki, wywołując prpzj lem krotki - sp ię­
cie, które go zabiło na miejscu.

iadomo, że najpewniejszym  ćro lk iom  
n a  skurcz szczęki (wywołany zbyt . .se r­
decznym" ziewnięciem).), jest w \m ierzony

T r z y  kraje Małej F.ntenty
chcą p o z o s t a ć  m ł o d S T .e m i  s i o s t r a m i  Francji

PRAGA. 27. 4. (PAT) W  czasie 
bankietu  w ydanego na zam ku Hrad* 
czyńskim  na cześć m in istra  Bathou, 
czeski m inister sp raw  zagran icznych  
B enesz w ygłosił toast, w  k tó ry m  pod 
kreślił, iż stosunki w jążącc F rancie  z 
C zechosłow acją nigdy nie b y ły  prze­
słonięte najm niejszą chm fcrk|. W  sto 
sunkach tych panow ała  zaw sze całko 
wita harm on ja  uczuć i wspólnych inte­
resów. Sojusz konstruk tyw ny  m iędzy 
C zechosłow acją a F ran c ją  nie jest 
sk iero w an y  przeciw ko nikom u, lecz 
zm ierza  jedynie do tego, aby w śród na

szych sąsiadów  znaleść jak n a jw ię k s i  
wolę tych, z k tó rym i m oglibyśm y 
w spółpracow ać w  lojalnej przyjaźni- 
- N aw iązując do w izy ty  rum uńskie­

go m in. sp raw  zag i. w P aryżu  i zapo 
w iedzianej w izy ty  jugosłow iańskiego 
m inistra w stolicy F rancji. B enesz za 
znaczył, że przedstaw iciele M ałej En- 
ten ty  w szędzie m ówią tym  Sam ym  jt 
zy k iem -1 rzy  k ra je  M ałej E n ten ty  cztt 
ją  się silne i chcą pozostać w dal­
szy ciągu m łodszym i siostrzycam i 
F ran c ji.

W a l k a z  d r o ż y z n ą
we Francji

PARYŻ, 27. 4 (PAT) Na wczoraj- | s te r Baithou proawadzlł rozmowy w  cza
szem posiedzenia Rady Ministrów prem­
ier Ooumergue poinformował kolegów o 
pomyślnych warunkach, w  jakich mini-

Zw olnienie działaczki 
narodow ej z  więzienia 

wadowickiego
Kraków, 28 kwietnia.

Dzięki usilnym  sta ran io m  adw . 
dr. Józefa M ajki została  zw olniona z 
więzienia w adow ick iego  po przeszło 
m iesięcznym  w nim pobycie Zofja 7 a- 
w adów na, p rzew odnicząca N arodo’ 
wej O rganizacji Kobiet na powiat 
bialski-

P . Zofja Z aw adów na osadzona zo­
s ta ła  w w ięzieniu na sk u tek  doniesie ' 
nia, jakobv  w przem ów ieniu na zebra 
i lu  NOK- dopuściła się obrazy  P ręży ­
cie; ta  Rzplitej.

W  dniu 18 bm. odbyła się w  Są* 
dzie O kręgow ym  w W adow icach roz 
praw a, na której p. Zofja Z aw adów na 
zo s ta ła  sk az an a  n a  7 m iesięcy więzie­
nia bez zaw ieszenia- B ronił o skarżoną 
adw .. dr. Józef M ajka z  (Wadowic-.

sie sej podróży do W arszaw y i Pragi. 
Z kolei rada ministrów zajmowała się 
spraw ą drożyzny. Postanowiono utwo­
rzyć cz tery  specjalne komitety, klÓre 
zajmą się walką ze zbyt wysokiemi ce­
nami środków żywności. Na czele komi- 
tlęów  stanęli ministrowie, Ouelle, Her- 
riot, Tardeu i Sarraut.

Następnie m inister - sprawiedliwości 
przedstawił sprawozdanie z wyników 
śledztwa sądowego w sprawie Stawi­
skiego i oświadczył, że rozważa spiawę 
reorganizacji rady stanu. Minister spraw  
wewnętrznych przedstawił zarządzenia 
przewidziane na dzień l maja i oświad­
czył, iż zamierzone jest wydalenie tych 
cudzozimców, którzy mogliby wziąć 
udział w projektowanych manifestac­
jach.

Skutki wichru 1 p o ża ru
KOSZYCE. 27. 4. (PA T) S toiy 

w icher zn iszczy ł miejscowość_ Babin 
na O rawie. Ze 178 dom ów mieszkał* 
nych ocalało tylko 20.

Również w  innej gm inie oraw skiej 
W  Chlcbnicach w ybuchł pożar, k tó ry  
zn iszczył 41 domó w*-
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O moralne oblicze Krakowa
W ła d ze  w in n y sko nfiskow ać dem oralizujące ulotki

K raków , 28 kwietnia. 
KiakCw Jest kulturalną stolicą Poiski 

ł u t  on bowiem  siedzibą najstarszego uni­
wersytetu polskiegL na którym  w ykłada­
ją światowe] sławy uczeni; tu jest siedzi, 
ba najwyższej Instytucji naukowej w Pol­
sce, jaką jest P olska Akademja Um iejęt­
ności; tu wreszcie znajduje się Bibljotska 
Jagiellońska, zawierająca bezcenne wprost 
dzieła zarówno lite .atury polskiej jak i  ob 
raj tal. naukowej jak i  pięknej. I tu tak­

że m ieści się Muzeum Narodowe. W  Kra­
kowie jest W awel, Kraków był zawsze 
ogniskiem kulturalrem  Polski. Z- niego 
w łaśnie na cały kraj prom ieniowała czy. 
sta polska knltnra,

Ale Kraków też i  m oralnie przodował 
Polsce, Tak było w przeszłości... .Tempo* 
ra m utantur et nos m ntam nr in illis“ I 

W  ostatnich dniach kolportowana jest 
masowa w  Krakowie ulotka, która kato-

f lickiem u 1 polskiem u społeczeństwu Kra­
kowa przynosi ujm ę i wstyd. Jest to ulot­
ko wydana przez Poradnię Eugenjozną i 
Seksuologiczną oraz przez Towarzystwo 
Krzewienia Świadomego Macierzyństwa i 
Retormy Obyczajów. Z ulotki tej dowia­
dują się młode dziewczęta 1 m łodzi chłop, 
cy, w ręce których przedewszystkiem u lo t­
ką tę się wpycha, że w Krakowie przy je­
dnej z alic ITajduje się  instytucja w 
której „ndziela się wszelkich w yjaśnień z 
zakresu życia płciowego" i  inne też insty­
tucja, w  której młoda p .n i.n k a  dowiedzieć 
się może .,co robić ,by nie m isć zadnżo 
dzieci", względnie , , ,łk  zapobiegać niepo. 
żądanej ciąży, sposobami znpełnio nie- 
szkodliwenii". Humanitaryzm tej in sty­
tucji jert trm większy, że czyni to bez. 
Flatnie. Jak się powiedziało wyżej, ulotka 
ta masowo jest rozrzucane przedewszyst­
kiem  między m łodzieżą pici obojga, co

naturalnie wywiera na n ią swój demora­
lizujący wpływ,

Pytamy jednak gdzie są czynniki któ 
rych obowiązkiem jest niatylko cenzuro, 
w anie i koniiskow anie nlotek antyżydow­
skich, ale także czuwania nad moralnością  
pnbliczną i  koniiskow anie ch y lą  niotek  
w tę m cralność godzących. Tolerowanie 
tego wywołuje obnrzenie zdrowej m orał, 
nie polskiej i katolickiej części społeczeń­
stwa krakowskiego 1 nesuw a pytanie w 
ceyim interesie tolerowanie tego zodzaju 
akcji leży?

Żądamy interwencji władz w im ię do. 
bra moralnego społeczeństwa krakowskie­
go! Pragniem y, Ly Kraków nadal kultu­
ralnie i m oralnie prom ieniował n« całą  
Fułskę i by w tym  Krakowie, który nosi 
zaszczytne m iano „Rzymn Północy" nie 
panoszyła się demoralizacje I

Coś o t . i w .  „ta je m n ic y  korespondencji”

Cc na to poczta w Krakowie, jej Dyrektor
i p. M inister p o c zt?

Kraków, ?S kwietnia.
Dowiadujemy się o następującej cu­

downej" wymianie zawartości przesy­
łek pocztowych, mocno kompromitującej 
przedsiębiorstwo . Polska Poczta, Tele­
fon i Telegraf" i jej władzę nadzorczą p. 
ministra Poczt i Telegrafów, który nie­
dawno z trybuny sejmowej zapewniał 
opozycję o nienaruszalności „tajemnicy 
korespondencji".

Dnia 20 kwietnia br. w  Kamienicy 
j)od Bielskiem na Śląsku został nadany 
pod adresem pos. R ym ara do Krakowa 
list polecony. List ren pos. Rym ar ode­
brał w  Krakowie t. zw. drugą pocztą*iy 
sobotę, 'd n ia  21 bm. Po jego otwarcm 
okazało się, że zawiera on list niejakie­
go p. Stefana Turnau z Mikulic p. Kań­
czuga puw. P rzew orsk woj.’ lwowskie. 
Z treści listu wj-nikało, że był on prze­
znaczony dla redakcji tygodnika „Piast" 
w  Krakowie, ul. Mały Rynek 4.

Dnia następnego list ten pos. Rymar 
oddał reprezentantowi redakcji „Piasta" 
posłowi Janowi Brodaclriemu.

W  dwa dni później, we wtorek, dn:a 
24 kwietnia or. zgłosił się do pos. R y­
m ara p.. Eugeniusz Bielenin, redaktor 
„P iasta" i w ręczył mu zaw artość listu, 
jaką on znalazł w kopercie adresowanej 
do niego. Lfst nadany był przez p S te­
fana Turnau w Mikuiicach, p. Kańczuga. 
Adres na kopercie z firmą p. Turnau 
brzmi. JW Pan Red. Eugeniusz Bielenin, 
Kraków, ul. M ały Rynek 4. „Piast". W  
kopercie tej było parę pism, wysłanych 
do pos. Rym ara przez dyrekcję Spół­
dzielni. „Strzecha Polska" w Bielsku

Koperta ta  nosiła w yraźne ślady 
otwierania jej.

Przeprowadzone przez pos. Rymara 
w ciągu środy, 25 bm. badania w Bie- 
sku w ykazały, iż list polecony, w ysłany 
do niego 220 kwietnia w Kamienicy poa 
Bielskiem zawierać powinien owe listy 
„Strzechy Polskej", które znalazł p. 
Bielenin w liście, adresowanym cio sie­
bie.

P. Turnau osobiście oświadczył w 
redakcji „Piasta", iż nigdy żadnej kore­
spondencji z pos. Rymarem me prow a­
dził, a do koperty, adresowanej do re­
daktora Bielenina, w łożył list, który 
znalazł się w przesyłce poleconej, w y­
słanej z Kamienicy pod Bielskiem do

pos. Rym ara i
W  sprawie tej nadzwyczajnej zamia­

ny zawartości lisiów poleconych w ysto­
sował pos. Ryma-r odpowiednie pismo 
do Dyr. Poczt w Krakowie a odois do 
Ministra Poczt i Telegrafów.

Ze swej strony nie możemy się po­
wstrzym ać od pewnej życzliwej uwagi 
pod adresem poczty.krakowskiej. Jeśli już 
tego rodzaju — jak wyżej opisana — 
wymiany wartości przesyłek „muszą" 
mieć miejsce to niechże do w ykonyw a­
nia tego rodzaju „urzędowych" czynno­
ści przeznacza się bardziej uważnych i 
inteligentnych funkcjonariuszy. Przecież 
taka „robota" to w styd i kompromitacja!

Ulgi p o d a tk o w e  dla sp ó łe k
rzem ieślniczych

M inisterstw o skarbu w okólniku 
do Izb skarbow ych w yjaśniło , iż ul 
gaw e staw k i podatku  obrotow ego 

przew idziane dla zajęć rzem ieślni­
czych, uzależnione są tylko od posia­
dania k a r ty  rzem ieślniczej. Inne m o­
m en ty  jak  np. p row adzenie pracowni

przy  pom ocy m otorów  elektrycznych, 
są bez znaczenia- Ulgi podatkow e m o­
gą być cofnięte tylko wówczas, gdy 
w ojew ódzka w ładza przem ysłow a u- 
rzeknie, że dana pracow nia lub w a rsz ­
ta t jest uznany za p rzem ysł fab ry cz­
ny, a nie rzem ieślniczy. (W schód).

Wymiar k i a t a ń  drogowych
w  n a tu rze

Min- spraw  wewn. udzieliło w y jaś­
nień w spraw ie procedury ja k ą  stoso­
w ać należy przy  w ym iarze św iadczeń 
drogow ych w  naturze. G m iny wpro-

\"a W alnem  Zgromadzeniu Zawodo. 
wego Związku Polskich Artystów P lasty­
ków w Krakowie, które odbyło się d.nii 
23 k "  ie tnia 1934- w łakaiu  ŻZPAP (plac 
św. Ducha 5). po udzieleniu absoluto­
r iu m  n a  wniosek przewodniczącego ko- 
m i s j i . rewizyjnej p. Wi. Czajów:cza u s t3- 
p u ją c jm u  wydziałowi, przystąpiono w 
myśl s ta tu tu  do wyboru nowego w ydzia­
łu . k tóry  n a  posiedzeniu dn ia  25 kwiet­
n ia  1934 ukonsty tuow ał się w następu. 
j;ycym składzie: prezes Prof. pr. Adolf
Szysiko-Roiiuszi wiceprezes T. Adam Ger. 
żabek, wiceprezes II. Euoenjusz Gep. 
pert, sekn tarz I, Ranna Krzeluska. se­
k re ta rz  II. Zygm unt Milli, skarbnik  E.mil 
Krchn gospodarz Stanisław  Majchrza*. 
członkowie wydziału Tadeusz Cybulski. 
I rei Jarema Kazimierz Mitera. Zbigniew  
Pronaszko Kazimierz Rutkowski.

W obec rozpoczęcia w najbliższym czo- 
Me b u d o w y  nowego „Domu Artystów" n s. 
parceli przjr i.obzowskiej wybrało W al­
ne Z g r o m a d z e n i e  komitet h u d o w y  domu
w nas tępu jąc’ .n składzie: przewodniczący 
Winc iniy W oJzino*eki, wiceprzewodni­
czący Arch. Czesław bo ra tyńsk i sekre­
tarz Zygmunt Milli. skarbnik  Sugenjnsz 
Geppert, re feren t Frof Dr. Adoli Szysz-

ko-Bohnsz, członkowie Adam Gerżabek 
i Teodor Grott.

Zawodowy Związok Polskich Artystów  
Plastyków w Krakowie rozwinął w  ubie­
głym roku żywą działalność: W ydawmc- 
nictwo ,Głosu Plastyków", który obecnie 
j :st już o rganem  wszystkich Związków 
Zawodowych P o lsk ich  Artystów P las ty ­
ków w Polsce, zarówno jak Teatr ekspe 
rym entalny ,.Cricot" — budzą coraz ży. 
wsze zain teresowanie sfer Kulturalnych.
,Głos Plastyków" jest przebojem poglą­

dów młodej generacji artystów, niejako 
ich tezą plastyczną. Teatr eksperym en­
talny ,.Cricot“ zaś jest terenem  dającym  
możność bezpośredniego realizowania in* 
nowacyj scenicznych i poszukiwań w 
dziedzinie teatrn plastycznego.

P rzy  Związku powstało Towarzystwo 
Propagandy Sztuk Plestycznych pod prze 
wodniclwem p. Sław y Orkanowej któ­
re organizuje swych członków pośród 
sympatyków  ru ch u  artystycznego, repre­
zentowanego prz.cz Z Z P \ p .

R edakcja „K urje ra  Powszechnego" ze 
swej s trony  życzy Zawodowemu Związ­
kowi Polskich Artystów  P l a s t i k ó w  dal 
szei owocnej i pomyślnej działalności. „

w adzaiące św iadczenia drogow e w na 
turze- pow inne ustalić w złotych ogól­
ną w artość robocizny potrzebnej do 
w ykonania w danym  roku  robót na 
drogach gm in n y ch - W  kosztorysach  
musi być ustalona ilość dniów ek robo* 
cizny pieszej i konnej w edług cen 
m iejscow ych. O kreśloną w artość  ro­
bocizny szarw arkow ej należy podzielić 
m iędzy p łatn ików  podatków  bezpo* 
średnich- Obopólną zgodą płatnik przy 
padające na niego św iadczenia uiścić 
m oże w  m ate ria łach . (W schód).

Nacz. gm iny Biała 
przad sądem

Lwów, 28 kw ietnia 
(s.) Przed trybuna łem  karnym , K t ó r e ­

mu przewodniczy! p. r. Szu li sławski s ta ­
nął naczelni’* gminy Biała (piw. Rawa 
Ruska) Bartłomiej K rzysiew icz  oskarż- 

żony. że na przestrzeni 1930 do IS3«‘ p r z y -  
whisi.czy! sobie ze ściągniętych dan in  p i- 
blicznyfil łączną kwotę 1.130 zł. a to ze 
składek ubezpieczeniowy!h 135 zł. 730 '/.I, 
z podatku gruutow-ego, 209 zł. ze ściąg­
niętych składek ubezpieczeniowych PZUW. 

i .Tako urzędnik, w celu osiągn.ęcia d la sie­
bie korzyści majątkowej, działał na  s z k o ­
dę interesu  publicznego.

Do rozprawy są-dowoj powołano inspek 
lora  PZUW. — M arjana  Sassa, u rzędnika 
PZUW  — L udw ika Rinkego, urzędników 
z Rawy Ruskiej W ładys ław a  Owsielnego.

Ludwika Irgena naczelnika gm iny w  BtsL 
łej.

Oskarżał prok. dr. Dziurzyński, broni! 
em. sędzia Zgóralski

Sad po przeprowadzonej rozprawie sk a ­
zał naczelnika gm m y Biała na 1 i pół ro ­
ku więzienia. 500 zł. grzywny i rozbawię, 
ni a p raw  przez ła t  10.

Pod Koła pociągu
Lwów, 28 kwietnia

(t) Pod kola pociągu jadącego z Po di 
zamcza na dworzec główny rzucił się 
20-letni P iotr flordyczny (ul. Koźlarska 
7). Desperata, któremu koła pociąga od* 
cięty lewą rękę i nogę karetka Pogoto­
wia po udzieleniu pierwszej jx>mocy od ­
wiozła w  groźnym stanie do szpitala 
powszechnego.

Powód rozpaczliwego kroku naraził 
nieznany.

G I E Ł D A
Waluty
"Kraków, 28 kwietnia. 

W  dniu w czorajszym  na krakow* 
skim rynku p ieniężnym  płacono za 
dolara 5.23 — 5 24, B an k  Polski 5.23. 
m ark ę  niem iecką 2-02, koronę czeską 
21-60—2i.Su, B an k  Polski 21.57- funl 
ang- 27.- — 27-20, B ank Polski 26-95. 
szyling austr. 96-* — 98--, B ank Polsk; 
96-50*

Giełda zbożowa
Kraków  24 kw ietn ia  

Kursa us ta lone na  podstawie cer, orł 
■entacyjnych.

od do
Pszenica dw orska czerw,

stand. 20.00 20.2i
P szenica  b ia ta  s tand  19.75 20.00
Pszenica ta rgow a stand. 19.25 19.30
Żyto tarogwe stand. 14.10 14.70
Owies dworski stand. 12.75 13.'.XI
lęczm iań dworski 15.00 16.00
Jęczmień targowy i).25 13.;5
K ukurudza  k ra jow a  22.00 23.00
Proso 19 -  20. -•
Siano słodkie 6.50 7.00
Siano średnie 5 — 5.50
Koniczyna pas tew na  6 50 7.50
Mak niebieski z workiem 44.00 46.00
Kminek k ra j  czyszczony 16o._- 175.—
Ziemniaki stołowa 4.25 4.75

nszenna okr. Krak.
45% 35.00 3o.OO

60% poznafiska -9.30 30.50
Mł.fcą żvfnia okr. Krak.

I gat. 0 —65 proc. 23.50 23.7J
U. gat. 55 proc. s itkowa 17.00 17.50

G raham  pszenny 27.00 28.00
Otręny żytnie 10.00 10.50
Otręby pszenna 10,50 11.00

Ceny orien tacy jne  wypośrodkow ane 
przez kom is ję  notowań na pod-tawi-a nie. 
oficjalnych t ransakcj i  oraz podaży i po. 
lytu.

Tendencja słaba, dowozy średnie.
Giełda warszawska.

W arszaw . 27. IV. 1 9 3 '
3 proe.
4 proc. 
t  proc.
5 proc.
4 proc.
5 proc,
6 proc.
7 uroc. 
10 p ro c

p o i  budow lana 
p o i. inw estycyjna 
p o i. inw est. se ry jD allS  
po i. konw ersy joa 65' 
p o i. kolejow a 
p o i. dolarow a 
p o i. dolarow a 

p o i. stab ilizacy jna  
p o i. kolejow a

43 90

59 5 
76 25 
53 30 
60-38

W a lu ty  i d e w iz y
Belg-ja 123*85 Praga 2201-
G dańrk • Stoekholm 139*45
H ołandja 358*45 Szw aiearja 171-59
LoDdvo ?7 '02 : W łocby 48-11
N. Jo rk 5 2t>' Berlin 208*50
P ary ż 34*97*

Giełdy zagraniczne
L c o d y o. 27. IV,

N. Jo rk 5*13-13 żu ry eb
P a rv i 77*21* P rag a 12268
Berlin 12 94* Bud *peszt 2 4 5 0
A m ste rd am  7 '53'5 B u k a resz t 5 10
B ruksela 21-81* W iedeń 27 75
Rzym 59 93* W arszaw a 2706

Z u r y c h , 27. IV
P a ry i 2A38* W ied eń 73-28
Londyn 15*75* P rag a 12'84*
N. Jo rk 3-06*75 W arszaw a 58*32*5
B ruksela 72-17* B udapeszt
Rzym 26*275 B ukareszt 30*5
A m sterdam  20895* B uenos A ire s
Berlin 121*42-5

P a r y ż . ?7. IV
Londyn • 77*22* P ręg a 63.10
N. Jo rk 15.03 5 B u k areszt 1515
B ruksela 354* W ied eń
Rzym 12885 Berlin 594*
Zurych • W arszaw *
A m st*rdam  1025*

U—



Str. 8 „K uRJER“ z dnia 29 kwienita 1934 Nr 115

do dzier niesie i Proces 12 kom^BilstOuf
28

K wietnia
W ach. sł. 4  g. 08 m. 
Zach. sł. 18 g. 36 m«|

Sc bota
Pawła 

(Niedziela Pietra)

p. 12.20
o. 10.25 
p. 70.05 
o. 9.15

Rozkład Lotów
ważny do dn. 30. IV. 1934.

(codziennie — także w  niedziele.)
,  o. 8.50 W A R SZ A W A  A p . 14.35 
I p. 10.43 K R a K O W  |  o. 12.45 
(punliiliiałk,, środy i piętki) (w!’tki. czwartki i soboty)

«. 11.05 KRAKÓW
p. 13.00 BRNO
o. 13.20 BRNO
p. le.10 W1EN

Odjazd autobusów  w  Krakowie z  przed 
IBiura p .  L. L. „ L O l u l .  Szp ita lna  32 
ido .samolotu w arszaw skiego  o godz. 12.05 
Ido sam olotu  wiedeńskiego o godz, 10.20 

Odjazd au tobusu  w W arszawie z przed 
Hotelu Polonja Al zje Jerozolimskie 39. 
o godz. 7.05.

(wtorki,  czwartki i soboty)
\ Odjazd au tobusu  w W arszawie z przed 
Hotelu Polonia, Aleja Jerozolim skie 39. 
o godzinie 14.15.

Odjazd au tobusu  W Katowicach z  przed 
B iu ra  , O rbisu" ul Dyrekcyjm. 2. o godzi­
nie 7.30.

Ścisłe inform acje w  b iu rach  P  L. L. 
,LOT“>

—-O-**-

! Odjazd pociągów z Krakowa
. Do Wargzawy: 1120,15,05 (p) 17 42(p)
PI 30; 22.55; 23.10.

Do Katowic; 5.30.7,00, 9,05, 14.00 16.40 
Do W iednia, Pragi: 1,15, 11,41 (p); 

$1,25. (p):
Do Berlina: 6.15 (P.) 18.01 (p.)
Do Zebrzydowic; 7,30.
Do Poznania: 11.50.
Do Gdyni: 22.23 (P.)
Do Cieszyna: 17,li.
Do Chrzanowa: 19.35.
Do Dziedzic; 20.25 
Do Żywca; 915.
L u x .T o rp ed a  do Katowic: 7.22 codzien­

nie z  w y ją tk iem  niedziel 1 poniedziałków:
13.44 we w torki,  środy, czwartki i p ią tk i:  
22.57 w niedziele-

Do Lwowa: 0.32 (p); 7.50 8.50 (P);
13,22; 23 30.

Do Zakopanego: 0.20. *8.35 (p); 9 30
kurs. codz. prócz niedziel) 13 30 ri») k rsu  
je  w  dnie przedświąteczne do 19 m a rc a
15.45 14.50 ku rsu  je w sobo‘y rob icze d'o 
10 n r r e a :  L ux .T ofpedo  do Zakopanego: 
830  w  niedziele 14.55 w soboty.

Do Oświęcimia: 5.15. 13.40 
Do Rabki: 6.50 (p.): k u rsu je  w niodzie 

/do 11 m arca ta ry fa  osobowa
Do Krynicy: 0.01 5.55 13.22 17.53 
Do W adowic: 715, oprócz niedzieli 

20.15.
Do Zwardonia: 54.05 k u rsu je  w dnie 

przedświąteczne do 10 m a rc a ;  18.05 od 1. 
marcH tviko do Suchej.

Do B ielska (przez K alw ar ją): 15,15
k u rsu je  codziennie oprócz L)edziel.

Do H zo«owa: 920 w  dni robocze,
Do Tarnowa :14_20 w soboty robocze; 

16.30 z w yją tk iem  św ią t i sobót.
Do Przem yśla: 15 30 
Do T ublina: 19.45.
Do Bochni; 19 20. 20.45 w  dni robocze 
Do Ntopoiomio: 4.30. 14 10 
Do W ieliczki. 6 45 (m.) 8.tó Tm.)' 10 00 

[Trti) 11 50 im.) 13.07 (m,) 13.55; 15.05 (m >; 
16 45; 17.50 (m); 1915 (m.); 19.55; SI 59 

l(m.): 23 10.
Do Kocmyrzowa: 7.35 (m.) 10.50 (m.) 

13.4.5: 16 40. 10.40 fm.)
Do Mogiły: 21,40 (m.)

( Uwaga, (p.) “ • oznacza pociągi pdsj iesz 
n e ;  (m.) prjc iągi motorowe.
t W - '  :fi JT—i

Nocne dyżury lekarzy dnia 28 kw iet­
n ia  : dr. B aranow ski W łodzimierz (Ta.tar- 
Bka 11), dr. G u tn w i  Gizeła (Grodzka 60 
tel. 126-98), dr. H erzhaft  S tan is ław  (Flor­
ia ń sk a  47 tel. 169-69), dr. Piotrowski Ka- 
grmi r a  (Długa 60 tel. 149-58).
1 Nocne, dyźnry Aptek w Krakowie: Ap­
te k a  pod Z ło tą  Głow ą  (Rynek 13). Apteka 
(pod  T rzem a Koronami (Retoryka 1) Apte- 
jika C zternasta  (Lubicz 7), Apteka (Stra­
wom 6), Apteka im . Król. Jadwigi (Karme- 
[licka 9) w  podgórzu: Apteka pod Koroną 
(Rynek 9).

REPERTUAR 
/ ‘TEATRU IMIENIA J. SŁOWACKIEGO

(Sobota 28. 4. „K apitan  z Koepenick" p r e ­
m ie ra .)
Niedziela 29. 4. popol. ,.Mirla Efros" (wy.. 
st»p. W. Si-emaszkowej).
Niedziela 29. 4. wiecz. „Kapitan  z Koepe- 
inick."
'Poniedziałek 30. 4. „K apitan  z Koepenick" 

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC: „U rw is z  H iszpanji"  l

„Król Cyganów".
ADRIA: . ,P a t  i P a tachon  na żeńskiej 

p e n s j i" .
APOLLO: .Z pam iętników  legjonisty*

Kralrńw, 28 kwietnia.
W  drugim  dniu procesu 12 kom uni 

stów  z C hrzanow a w  dalszym  ciągu 
zeznaw ał głów ny o sk arżo n y  Dulow- 
s ki.W  zeznaniach sw oich opisyw ał w 
jak i sposób doszło do w ykonan ia  w y­

roku  śm ierci na śp- R om anie S zczeli­
nie. O skarżony tw ierdzi, że sam  prze" 
ciw ny był tem u i s ta ra ł sie partfc  od­
wieść od w ykonan ia  w yroku. W  dniu 
dzisiejszym  dalszy c iąg  rozpraw y.

Krakowianie, strzeżcie głowy!
Kraków, 28 kwietnia. | k$, liczącą la t 28, w sk u tek  czego ta

doznała uszkodzenia na  głowie- Skó- 
rów nę lek arz  P ogo tow ia R atunkow e­
go, po udzieleniu pierw szej pomocy.

M aksym iljan  S k ó ra  z K rakow a, za  
m ieszka ły  p rzy  ul. Sadow ej 10 doniósł 
policji, że w dniu 26 kw ietn ia w  godzi
nach porannych spadła p ły ta  azbesto- [ pozostaw ił opiece dom ow ev 
w a z dom u na przechodzącą jego cór

Osadzeni pod „Telegrafem”
Kraków, 28 kwietnia. 1 

W  aresztach  policyjnych osadzono: 
Opiołę Jana , la t 21, z B orku Fatęc- 

kiego, znanego złodzieja, z w łam anie 
z 20 na 21 m arca  do sklepu Szym o* 
na P feferm ana w  Krakow ie p rzy  ul. 
L ea 22, skąd  skrad ł to w ary  spożyw ­
cze w artości 1100 zł.

P rzekuckiego  F ran c iszk a , la t 27, 
robotnika, bez m iejsca zam ., za  k ra" 
dzież w y staw o w ą w krakowsKich skle

pach, do k tórych  dostaw ał się .p rzy  po 
m o cy  dobranego klucza. Część sk ra ­
dzionego tow aru zw rócono poszkodó 
w anym -

S tan isław ą C ieślaka, la t 21, cze* 
ladnika m asarskiego, bez m iejsca zam- 
za  k radzież  w iększej ilości jelit na 
kiełbasy na  szkodę Kusionowicza, właś 
ciciela fabryki wędlin przy  u l  

E m aus 3-

P o  wypiciu kieliszka w ódki
p o p e łn i! sam obójstw o
Olkusz, 28 kwietnia. 

26 bm. do m iejscow ej re s tau iac ji w 
H arszn icy  k . M iechowa przybył nie­
zn an y  osobnik lat około 50‘d u , k tó ry  
po wypiciu k ie liszka  wódki pozbawił

się życia  w ystrzałem  z rew olw eru w 
skroń-

Tożsam ości sam obójcy dotycnczas 
nie ustalono-

BAGATELA: „S zu k a m  syna"  (Albert 
P ra jan)

Dom żołnierza: „ P a t  i P a tachon  w o- 
palach"

MUZEUM: „Biały wó.ćW* (Georga
0 ‘Brien) i F lip  i Flap  w Legji Cudzoziem­
skiej."

PROMIEŃ: „ J a k ą  m nie  pragniesz" (Gra 
ta  Garbo). i „ J a  w dzień — ty w nocy" 
(Kathe cle Nagy).

SŁONKO: ,Poa Tw oją  Obronę"
SZTUKA: ‘,Zólty detektyw",
ŚWIT: „W  80 m in u t  naokoło św iata" 

i , Krwawy szlak"
'UCIECHA: „S ztuka  życia1.*
WANDA: „W illy  najweselszy książę 

A rkad ji"
KRONIKA k u l t u r a l n a

Z Teatru M iejskiego im , J. Słowackie­
go. Dziś p rom je ra  sztuki K. Z uckm ayera  
„K apitan  z Kopenick" w przekładzie Je­
go Kossowskiego. Rolę ty tu łow ą otworzy 
p, Karbowski, w otczeniu całeg zespołu 
męskiego i pań :  Galińskiej. Kosteckiej i 
W ernicz i in. Próby odbyw ają  się pod ki? 
runk iem  reż. J. Karbowskiego. Oprawja d e ­
koracy jna  H. Zwolińskiego. W niedzielę 
pop jł .  Mirla Efros z  gościnnym występem 
W andy  Siemo-szkowej. W  niedzielę wie- 
czórr powtórzenia dszisiejseej premiery.

KOMUNIKAT?
Uroczyste nabożeństwo żałobne za  spo­

kój duszy J e g i  Kr. Mości Alberta I. króla 
Belgów odbędzie się s ta ran iem  konsula tu  
Belgijskiego w Katowicach i Związku O- 
fioerów Rezerwy Rz. P .  w Krakowie dziś 
w sobotę o godz. 9. w ka tedrze  na  W aw e­
lu. Nabożeństwo odpraw i Ks. Metropolita 
A dam  Sapieha.

W ystawa druków Anczyca z okresu 
50-lecla. Dziś w sobotę O godz. 7-ej wie­
czór odbędzio się s ta ran iem  Towarzystwa- 
Miłośników Książki o twarcie w ystawy 
druków wielce zasłużonej oficyny krakow 
skiej W ładys ław a  Ludw ika  Anczyca. która- 
przoduje od pół wieku w ku ltu rze  pol­
skiej w dziedzinie p iękna  sztuki typogra­
ficznej. W ys taw a  odbędzio się w gmachu 
Muzeum Przemysłowego (Smoleńsk 9) i 
o tw ar ta  będzie codziennie 'od g. 9 d i 1 i 
od 5 do Świeozór.

Posiedzenie Polskiego Towarzystwa 
Historycznego odbędzh  się w sobotę w s a ­
li S em ina r jum  Języka Polskiego (Gołębia 
20). Po czem w alne zgromadzenie.

Marja Sokół śpiewaczka największego 
form atu ,  której cudowny głos, olbrzymia 
m uzykalność oraz n iezw yk le• wykonanie  
sprawi, iż jedyny jej występ, w przejeź­
dzi© przez Kraków, będzie n iezw ykłą  sen ­
sacją. Koncert ten  słusznie nazwany „m i­
strzowskim " odbędzie się we wtorek 1 m a ­
ja w sali Bolońskiego.

Czarna kawa - dancing w Domu A r­
tystów dziś w sobotę 28. bm. o godz. 9-ej. 
wiecz. Atrakcje.

Szczepienie dzieci udających się na 
kolenie letnie. Zarząd m. K rakow a poda­
je do wiadomości rodziców wysylają^ycn 
dzieci n a  letnie kolonje w akacyjne że w 
myśl przepisów m a ją  poddać dzieci szcze 
p ,en iu  ochronnem u przeciw błonicy i pl o

nicy (dyfterji i szkarlatynie).  Szczenienia 
są  bezpłatne i odbyw ają się we wszyst­
kich szkołach miejskich dla dzieci szkol­
nych. Lekarze szkolni szczepią również 
dzieci nie uczęszczające do szkół w 
dniach swojego u rzędowania  w szkole.

Odznaczenie uczonego krakowskiego. 
W  sobotę 28 bm. odbędzie się na  wydzia 
le leśnym Szkoły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego w 'Warszawie uroczystość 
wręczenia d ra  honoris  causa  prof. U. J 
Stanislawow-i Sokołowskiemu wybitnemu 
uczonemu w dziedzinie hodowli lasów.

W ycieczka do Tyńca (pod kierownic­
twem  prof. Leszki) organizuje Polskie To­
warzystwo Krajoznawcze w niedzielę >.$ 
b. m. W yjazd do Skaw iny , powrót pie- 
so przez Bielany .Zbióraa o godz. 9,10 
przed dw orcem głównym.

Posiedzenie Towarzystwa Lekarskiego 
odbędzie się w środę 2 m a ja  o godz. 19-ei 
w sali Towarzystwa (Radziwiliowska 4), 
wspólnie z  W alnem  Zgrom adzeniem Pol­
skiego Tow arzystwa Balneologicznego.

Prof, Axentowicz przechodzi aa em e­
ryturę. Prot. zwyczajny Akademji Sztuk 
P ięknych w  Krakowie Teodor Axentovvicz 
podał się o przeniesienie w s tan  spoczyn­
ku. Ma on za sobą blisko 40 la t  pracy p e ­
dagogicznej,  a -p ro w a d z i ł  n a  Akademji 
k u rs  m a la rs tw a  f iguralnego od czasów dy ­
rekcji  Fala ta, był też prof. Axentowiez 
p ierwszym rek to rem  Akademji Sztuk Pi ;k 
nyćn po p rzem ianow aniu  jej na  -\ka-demję 
z daw nej Szkoły Sztuk Pięknyc.i.

Krakowsitiej Kongregacji Kupieckiej. 
Dnia 26 bm. odbyło się zwyczajne pośte- 
pieckiej,. Po ukonsty tuow aniu  się rady 
dzenie Rady Krakowskiej Kongregacji Ku 
wniosek radnego  Truszkowskiego wybr* 
no przez ak lam ację  „s ta rszym " Krakow­
skiej Kongregacji Kupieckiej p'. E ugen ­
iusza Jakubowskiego. Następnie ustalono 
eklad  wszystkich komisyj rad y  na  rok b ie­
żący. Daiaj przystąpiono do spraw  bie­
żących i wolnych wniosków przyczem za­
łatwiono k ilka  spraw  ściśle organizacyj­
nych.

Audycje radjostacji 
krakowskiej

Sobota 28 kwietnia 1934,
7.00—8.00 Audycja p o ra n n a  z W arsza­

wy 11.35 P rog ram  na dziień .bieżący 
11,40 T rans,  z W arszawy. 11,59 W iado­
mości bieżące. 11,57 Sygnał czasu. he: 
nal z  Wieży Marjachiej. 12.05 Płyty. 12.30 
Wiadomości meteorologiczne 12.55 Tr. 
z W arszawy. 15.05—15,35 Trans, z W arsza  
wy 15.35 K ronika h a rce rska  15.40—18,40 
Trans, ze Lwowa i z W arszawy 18.10 
P ły ty  gramofonowe 18,50 P rog ram  na 
dzień nas tępny 18.55 ,.Co sde dzieje na  
szierokim świecie" w opr. dr. J. Reguły, 
wicesekr. U. J  19,10 Rozmaitości.  19.15 
„Na czasie".' 19.25—19,43 T ransm is ja  z 
W arszaw y *19.43 Wiadomości sportowe 
lokalne 19,47- -22,00 Trans, z Warszawy. 
22,00 Feljeton: „P row incja"  wygi. p. A. 
L u tw ak  22.15—24.00 T rans,  z Ponania , 
W a iszaw y  i Wilna.

— 0—  ^

KRONIKA LWOWSKA
RFPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 

TEATR WIELKI
Sobota 28. 4. g 19.30 „Gospoda" (A 14) 

TEATR ROZMAITOŚCI
Sobota 28. 4. g. 19.30 „Fanny** (Ab 16).
KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH

NUJzlblne popołndnlówkl w  Teatrach 
Miejskich. W  niedzż elę dnia 29 bm- o  g. 
15.30 odegrane zostanie w  Teatrze Wiei- 
k Im po cenach najniższych przeoiękne wi­
dowisko muzyczne „Gospoda pod Białym 
Koniem" (Abon 14) z Melą GraLowską w 
roli tytułowej. ,.Candid)a“ (Abon 15) jedna 
z najgłośniejszych arcydzieł B. G. Sh&wa 
przepiękna opowieść o niewyczerpanie do­
łu em i m ądrem  sercu kóbiecem, odegianą 
zostanie w Teatrze Rozmaitości w nigdzie* 
le dn ia  29 bm. o gada. 15.30 po cenach najj 
niższych,

Losowane przedJtawienle w  Teatrze 
Rozmaitości. Celem udostępnienia tea tru  
szerokim w arstwom  społeczeństwa u rzą .  
d ra  Dyrekcja Teatrów Miejskicn dwai 
przedstawienia losowane w  Teatrze Roz 
maiteści a mianowicie w poniedziałek 
dn ia  30 om o goda  7.30 wieczorem odegra- 
n a  zOstame czarująca kom ećja  M. Pagno- 
la  „F anny"  a  wa wtorek dn ia  1 m a ja  or. 
niezwykłe wesoła melodyjna i przebojowa 
komedja muzyczna , Moja s iostra i ja". 
Wszystkie miejsce, na  oba przedstawienia 
oksztują tylKO 1 zł. i tylko los rozstrziyg 
nie o doborze. Losowanie 'doywać się bę­
dzie w Biurze , r  ot-Abo-Rad“ plac Mar- 
jacki 9. teł. 26-58.

Uroczyste przedstawibnle w  dniu 3-gtt 
Maja 1934. W e czwartek dnia 3 m a ja  br.  
celem uczczenia rocznicy Konstytucji 3-go 
Maja odbędzie się w Teatrze W ielkim  o 
godz. 7,30 wieczoien, uroczyste przedstaw 
wienie wspaniałego d ram atu  historyczna- 
gro K. Brończyka „R ejtan" Wszystkie orga­
nizacje społeczne przy zakupie biletów od 
10 osób w zwyż k'>rzystać mogą z 50%' 
zniżki ze względu n a  liczny ziazd i nie­
zmiernie liczi,3 -zgłoszenia uprasza  się P. 
T. Oiganizacje o wcześniejsze zadeklaro­
wanie swych zapotrzebowań n a  bilety.

KOMUNIKATY
Narodowa Organizacja Kobiet (ul. Kl>‘

nowicza /) zaprasza serdecznie swoja 
wszystkie Członkinie i S ym ptyczk i, na  
sobotnią herba tkę  dyskusyjną, k tó ra  się 
odbędzie dn ia  28 bm. o godz. S wierz'.), 
r e m . . Na herba tce  zostanie wygłosz-óny 
refera t  o spraw ach  aktualnych.

W ycierzaa do Jarosławia na uroczy­
stości 15-lecia 39 p.p. strzelców lwowskich
Na uroczystości jarosław skie  wyjeżdża 
ze Lwowa reprezentacja  m ias la  dełega. 
cja Zw. Obrońców Lwowa ze sz tandarem  
i g rupa  -oficjrów i żołnierzy dawnego 
lwowskiego 2 pułku. Wyjazd nas tąp i  w 
sobotę 28 bm: o godz. 14.50 * dworca
głównego. Zbiórka w hali  dworca o godz'. 
14 celem w y k u p n a  biletów zniżkowych-i 
rozdziału k a r t  uczestnictwa. Komitet o c  
ganizacyjny w Ja ros ław ia  przygotował 
kw ate ry  d la wszystkich gości i zaprasza 
ich n a  obiad żołnierski w dn iu  29 bm. 
Dla poszczególnych g rup  nie wysyła  się  
osóbnych zaproszeń.

Zarząd Okręgu Lwowskiego TNSW o- 
ęilasza Konkurs na Jednorazowe btypen* 
djum z Funduszu im. A. Mickiewicza
istniejącego przy TNSW. O stypend ja  t-3 
m ogą ubiegać się wdowy 1 sieroty po 
nauczycielach szkól średnich i wyższych, 
którzy byli członkami TNSW, lub byłego 
S towarzyszenia Nauczycielstwa p o l s k i e g » 
w b. zaborze roszyjskim. Do podan ia  na .  
leży załączyć: a) dowód, że śp. m ąż 
względmo ojciec s ta ra jących  się o s typen 
dii urn należał do TNSW  lub Stowaizysz,*- 
n ia  Nauczvcielstwa Polskiego, potwierdzo 
ny p r /e z  Zarząd obecnego miejscowego 
Kola TNSW  i b) polecenie miejcowago 
Kola, stwierdzające • n ieaąmożn iść pe ten­
tów. Podan ia  należy nadsy łać  naj,ióźnl3.j 
do końca m a ia  br. pod adresem : Z a r z ą i  
Okręgowy TNSW  Lwów ul. T yczakowska 
5 I. p.

Konferencja w sprawach radjowych. W
niedzielę dn ia  29 kwietnia, br. i Kodzinii 
12-ej w sali Kasy Miejsk. i Kola Lit. A rt  
w-3 Lwowie odbędzie się Konferencja, Zwo. 
ta n a  z ram ien ia  Związku M uzyków Za­
wodowych, celem zajęcia wspólnego s ta ­
nowiska wszystkich lwowskich organiza, 
cyj i towarzystw  ku ltu ra lnych ,  muzycz. 
nycli, śpiewaczych i ca leg j  Iwowskieg! 
św ia ta  artystycznego, wobec poczynać 
Polskiego Radja , krzyw d//,cych kultur* 
n a s z A o  grodu i ograniczających hej roz­
wój. Związek Itfuzyków Zawodowych up ra  
sza tą  d rogą wszystkich za in ter  iwanych 
i in te resu jących  się sp raw ą  R adja .  k tó ­
rym  niei zdołano jeszcze doręczyć zapro­
szeń na tę konferencje, a w szczególności 
wszystkich muzyków literatów, ar tystów, 
kry tyków  itd. o łaskaw e przybycie na  
Konferencję bez imiennego zaproszenia.

Czar f piękno wschodu W  twórczośd 
prof. A leksandra  Laszenki oto ty tu t  pod 
k tórym  Kustosz p. H enryk  Cieśla, w "gło­
si odczyt w sobotę dn ia  28 bm. o godz. 
19-ej w salach W ystaw y w Hotelu Euro. 

ajskim. pl. M arjacki 4.
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Targi Wschodnie „pod parę/’
Lwów, 28 kw ietn ia  

(g) / a k  się jakoś szczęśliwie złożyło. 
Ae spótkaliśm y 'Jnegdaj n a  terenie „Tar­
gów W śchódnićh‘l> dyr. Jasińskiego, któ­
ry  luśtńówał bieg p rac  remontowych h a  
poścczególnych 'odcinkach, Nie zan iedbu­
jąc sposobności po przy w itaniu się z dr. 
Jasińskim , k tórego ruchliwość ‘obserwo­
waliśmy już roku  zeszłego, p y ta m y  o

[ M O B I L I Z A C J A ! ! ! !
k ilka  szczegółów, k tórćby podni osły te m ­
p e ra tu rę  za in teresow ania  „Targam i Wscho 
d n ie m i" '

— A więc pod parą?
—  Tak i to pód dość szczęśliwą, od- 

p o w a d a  dr. Jasiński.  Tego roku  bowiem 
odryw am y się od spółki „Targi Wscho­
dnie14 i p rowadzim y imprezę jako  Izba 
Przemysłowo-Handlowa n a  w łasną  rękę. 
Niż. będziemy mieli zw iązanych ruchów 
i inicjatywy.

Targi — ciągnął dalej p. dyr. J. — 
odbędą się w te rm inie  jesiennym  i* nabio­
rą  w sku tek  tego jesiennego cha rak te ru  ktć 
ry z- s tanie  wybity w ki erunku rolniczym 
W  ślad za ta rgam i północnemi i póznań- 
skiemi wybije się im preza „len, konopie 
w ełńa“. przyczem dom inu jącą  rolę. sto­
sownie do w arunków  produkcyjnych  zaj- 
m ie  dział konopiany od m om entu  pro­
dukcyjnego począwszy poprzez pólfabry- 
ka ty  a  n a  produkcji  skończywszy. S tan ą  
więc obok konopi i narzędzia przędza I- 
n ić tw a — m aszyny  tkackie, przędzalnie 
itd. Liczymy się poważnie z w ystaw ą m a­
szyn angielskich, niemieckich i włoskich, 
związanych z tym działem przemysłu.

Ze względu na  poprawę w rolnictwie

przewidziany jest również w targach wy 
stawców m aszyn  rolniczych.

Dziś już zapowiedzieć można poważ­
niejszy pokaz nyd ła  rasowego (około 409 
śztu-k) a w dziale pokazu koni są „Targi 
Wschodnie11 na  dobrej drodze. Zresztą 
czekamy n a  zgłoszenia, które nap ływ ają  
już n iem al - codziennie.

In terpelu jem y dyr. Jasińskiego n a  te­
m a t  udziału w Targach rzemiosła- i do­
w iadujem y się. że op ła ta  za  miejsce od 
1 m. kw. obniżona została n a  5 zł. T ru ­
dniej nieco przedstaw ia  się spraw a z róz 
łożeniem opłat za stoiska na  raty, gdyż 
Izba m a  koncesję te rm inow ą i nie może 
ro.zktadać sw ych zobowiązań na dłuższe 
okresy.

| N A  F R O W C I E L I
Życzeniu kół średnio i drobno przemy­

słowych zarówno co do zapoznania władz 
jag  i społeczeństwa z produkcją k ra jow ą 
w dziale dotyczącym 'rzemiosła i śred­

niego przem ysłu  — stanie się zadość. Wv 
głoszony zostanie również szereg odczy­
tów.

Dyr Jasiński inform uje nas  że „T ar­
gami W schodniemi" zaieły się nader  ży­

we b iem cy a firmy m eim eck it  zasypały 
wprost dyrekcję Targów zapytaniami 
" Ktoś odwołuje dyr. Jasińskiego - T ;  

kierownik -  robót j e m o n t  iwych. Pałac 
Sztuki tv remoncie, A lham bra  w  i»mou. 
cie... Targi pod parą.

Cnwilka pan ie  Dj rektorze! p o  przy 
jeżdzie pańsk iem  z Poznania  pozwoli 
pan. że go z n 'w  będziemy trudzie?

Proszę bardzo. Do widzenia.

Cherlactwo młodzieży poborowej
Im młodszy rocznik, tern bardzie] niszczy go gruźlica

OS ADMINISTRACJI
Dla uniknięcia pomyłek przy 
przesyłaniu gotówki pocztą lub 
przez P. K. O . upraszamy o łas­
kawe wyszczególnienie, na jaki 
cel wysyłana ęulówka jest przez­
naczona (ogłoszenia, prenumera­

ta, ofiary i t. p.

Pół metra drogi na mieszkańca
Opłakany stan polskie] sieci drogowe]

.P o lska  droga", szlak, nieoznaczony I Esionja, Grecja i Rumunia. Francja, któ- 
fadfiemi granicami, niema la m  ani koi- | ra ma taką samą gęstość zaludnienia po 
ka, ani kamienia dla orjentacji, „wyzna- | siada 125 kim. dróg na lOu.OOO mieszk.,
ją” się w  nim jakimś dziwnym instynk­
tom m ieszkańcy okolicznych głuchych 
■wsi. Zimą tonie się w  śniegu, na wiosnę 
i w  jesieni w  błocie.

Taka jest, niestety, większość dróg 
w  Polsce.

Stan kolei ! dróg bitych decyduje o 
Stopniu oświaty i o bogactwie kraju. 
W raz z przeprowadzeniem koiei, czy 
szósy następuje rozkwit leżących przy 
niei miasteczek i wsi, zwiększa się w y­
sokość stawki płac robotniczych, szyb­
ciej dociera wiadomość ze świata. Kolej 
czy  szosa jest łącznikiem ze światem ze­
wnętrznym , bodźcem do zbliżenia się 
kulturalnego mieszkańców obcych sobie 
miast, a nawet krajów._

Stan dróg żelaznych* w Polsce przed­
stawia się fóżnie. Najlepszy jest na Za- 
chódzie (Śląsk) najgorszy na krosach 
wschodnich. Ogółem w Police wypad i 
57.81 km. dróg żelaznych na 100.00) 
mieszkańców. Polska ustępuje pod tym 
względem nawet takim krajom, jak

czyli, że ludność Francji jest 2 i pół razy 
lepiej uposażona w koleje niż ludność 
Polskj.

Nielepiej przedsfawia się stan na­
szych dróg bitych. W województwach 
wschodnich jeśt poprostu rozpaczliwy. 
Na jeden kilometr kwadratow y wypada 
16 m etrów bieżących, wtedy, gdy w w j - 
jewództwie Śląskiem na 1 km. wypada 
725 m. b.

Polskę współczesną czekają wielkie 
wydatki, zanim sieć naszych dróg żela­
znych i bitych zostanie dopiowadzóna 
do stanu, wymaganego p>zez ogólny 
rozwój gospodarczy kraju. Niestety 
ciężkie warunki finansowe, nie pozwa­
lają na tak’e rozszerzenie sieci dróg, ja­
kiego domagają się nasze potrzeby kul­
turalne i gospodarcze. W  każdym razie, 
rozumiejąc potrzebę i ogromna wagę 
tych spraw, robi się w tym kierunku 
wszystko, co leży w możliwościach fi­
nansowych Państwa. **■

Ppłk -lek., dr. Franciszek Waga, szef 
W ydziału Psychotechniczno - Aniropo- 
log!cznego Departamentu Uzupełnień M. 
S. Wojsk, ogłosił w czasopiśmie „Lekarz 
W ojskowy" dane,, dotyczące stanu zdro­
wotnego poborowych, urodzonych w la­
tach 1907, 1908 i 1909

Dane te odsłoniły ogromne 
upośledzenie fizyczne naszej młodzieży, 
upośledzenie, które przecież obniża na­
sze zdolności obronne w dziedzinie ma­
teriału ludzkiego, a prócz tego wogóie

[ a k a d e m i c k i m  m  I
na postępy degeneracji fizycznej wśród 
młodego pokolenia.

Na podstawie zestawionych przez 
siebie cyfr dr. F. Waga stwierdza, że 
„vye wszystkich Okręgach Korpusów, za 
wyjątkiem D. O. K. III, 
największa ilość poborowych dyskwali­
fikuje sięzpow oau  słabej budowy ciała. 
Cyfry, ilustrujące ten stan rzeczy, mu­
szą zasmucić każdego uświadomionego 
obywatela. Okazuje się bowiem z nich, 
że do kategorii B., oraz C—E wciela się 
najmniej od 13 do 38 proc. ogółu pobo­
rowych. A więc powtórzmy raz jeszcze: 
od 1 3 -38  proc ogółu poborowych z wal­
nie się z powodu słanej budowy ciała, 
albo też — w najlepszym razie — odra­
cza się powołanie do służby w nadziei, 
że... nabmrą tuszy...
Gruźlica i inne formy choroby płuc, czy­
nią również wielkie spustoszenie wśród 

młodzieży.
„Dla całego terytorium Polski — pisze 
dr. F. W aga •— procent zmian gruźli­
czych _ wśiód poborowych wynosi w 
roczniku 1906 — 9.2 proc. ogółu pobo­
rowych, w  roczniku 1907 — 9.8 proc., 
\v roczniku 1908 — 9.9 pioc., w  1909 — 
10.7 proc.; słowem — aodajmy od się-- 
bie, że „im dalej w  las, tem  w ięcej 
d rzew “,

im młodszy rocznik, tembardziej niszczy 
go gruźlica.

A przecież to była mowa o rocznikach, 
które wstępowały do wojska parę lat 
temu, kiedy kryzys nie rwał jeszcze ta­
kiego silnego jak dziś natężenia! Jak się 
zapowiadają szeregi poborowych doj­
rzewających obecnie? Niedokarmionych, 
mało — głodujących, rozpaczliwie woła­

jących o pra^ę i z rezygnacją poddają­
cych się najokrutniejszym podszeptom 
myśli?! '

To też, chociaż oglęanie, dr. F Waga 
pisze w „Lekarzu W ojskowym*: „Nie­
wiadomo jednak, czy przeżyw any obec­
nie w państwie kryzys nie odbije się u- 
jemnle na zdrowotności poborowych, 
zw łaszcza po miastach, w  których jest 
dużo bezrobotnych i nieunicestwi do­
datnich skutków akcji przeciwgruźli­

czej".
Słusznie. Przed akcją przeciwgruźli* 

cza winna być prowadzona bardziej za­
sadnicza akcja zapobiegawcza, akcja 
maiaca ha  celu w yrw anie młodzieży z 
objęć dotKliwego niedostatku, z objęć 
rezygnacji i rozpaczy, pustki ideowej 
i poprowadzenie jej ku uświadomionemu 
życiu obywatelskiemu.

Doprawdy, jak się czyta w art. dr, 
F. Wagi. że przykład, w takiej W aisza- 
wie na choroby płucne z rocznika 199/ 
zwolniono 16.4 proc. poben owych, to lęk 
przejmuje, czy nie staniem y się narodem 
cneriaków i „truposzów", jeżeli zgruntu 
nie poprowadzimy akcji odrodzeniowej 
— fizycznej i moralnej — w śrócf naszej 
młodzieży.

Ze g a r sędzią 
sp ortow ym

Miss Florence Iłott, za trudniona w  bu» 
fecie Izby Gmin^ a licząca la t  19, doko­
na ła  n iedawno ciekawego wyczynu spor­
towego. Przebiegła mianowicie Westmin. 
s ter Bridge, m ost długości z górą  230 m e  
trćw, zanm  Big Ben, sław ny wieini ze­
gar  umieszczony n a  gm achu par lam entu ,  
wybił dw unastą .  Główną trudność stano, 
wiło przebijanie się przez 'ożywiony rucb  
pieszy na moście. Sprawę u ła tw ia ł  s trój 
sportowy, aie nie wszyscy ustępowali się 
z drogi. Miss Ilott puściła  się  w bieg w 
chwili, gdy usłyszała pierwsze uderzenia 
godziny, dalszych nie słyszała, gdyż przy­
t łum ił je gwar. Stwierdzono jednak, t a  
była na  drugiej stronic mostu  zan im  roz­
legło się jedenaste  uderzenie. Obliczono, 
że Big Ben wybija południe w  46 Sekun­
dach.

DAJ GROSZ NA L. O. P . P .

Z SALI ODCZYTOWEJ

Pieśń poiska w artystycznym rozwoju
(Cyki 6 prelekcy] prof. St. Bursy)

Kraków, 27 kwietnia. I
Wdzi^ćznym, a przez naszych prele- [ 

ten tów , nie dość wyzyskanym  i tylko I 
fragmentarycznie dotykanym  tepiatem, 
są dzieję rozwoju artystycznej pieśni 
polskiej, rozbrzmiewającej na estrada-h 
naszych, lub nuconych w salonach i w 
kołacn rodzinnych przez amatorów.

Data urodzin artystycznej — tj. przez 
muzyków komponowanej — pieśni na­
szej, jest do pewnego stopnia niepewna 
i sporną. Można ją ustalić albo jako datę 
pojawienia się. „Trzech pieśni", utworu 
Ks. Michała Ogińskiego (twórcy polone­
zów), na których karcie tytułowej wid­
nieje rok: 1814 — albo też z datą w yda­
nia pierwszego w  Polsce zbioru pieśni, 
komponowanych, jakim były  „Pieśni hi­
storyczne" j .  u. N’emcewicza, w ydane 
z  nutami melods, do tych pieśni I ryci­
nami, ilustrującemi ich treść. W dziele 
tem, wy.danem, jek na owe czasy bai- 
d ro  starannie, i do pewnego stopn a 
luksusowo, zabrali po raz pierwszy, 
głos współcześni najwybitniejsi kompo- 
zytorOwie nasi z K. Kurpińskim na czele 
i szereg w ysoce utalentowanych dyle­

tantów jak: Fr. Skibicki, hr. Laura P o ­
tocka, C. Beydale, Szym anowska i inni. 
Utwory te, poprzedziły tylko narodziny 
artystycznej pieśni polskiej, której praw ­
dziwym twórcą był Stanisław Moniusz­
ko.

Zarzewie twórczości rozniecone 
przez nieśmiertelnego twórcę „ tia lk i1, 
wybuchło olbrzymim płomieniem, który 
rozgorzał w całej plejadzie — w patrzo­
nych w geniusz pierwszego i najwięk­
szego pieśniarza — twórców. Imiona jen 
już utonęły w niepamięci fali, a pieśni 
złożono do laniu: ów, bo przyszły z no­
wym! pieśniarzami... nowe pieśni.

Obok Moniuszki jaśnieje tylko do dnia 
dzisiejszego wspaniałetn światłem  imię 
największego kompozytora polskiego, 
tw órcy nieśmiertelnych Mazurków i Po­
lonezów — imię Fryderyka Chopina.
_ W  dalszym rozwoju pieśni polskiej 
kroczą dziesiątki wielkich imion twór 
cóv - pieśniarzy takich jak: K. Kratzer, 
J. Guniewicz, S. Duniecki, Jan Gali. St. 
Niewiadomski, Wł. Żeleński, Z. Ma- 
skowski, M. Karłowicz, I. Paderewski, 
P. M as/yńskl, K. Szymanowski i wielu

innych, — że wyliczymy imiona tylko 
największych, — kończąc na najmłod­
szych pieśniarzach odrodzonej Polski, 
kompozytorów, których aspiracje w tej 
dziedzinie są wielkie, acz talenty ich 
jeszcze nie skrystalizowane.

Temat wdzięczny, choć bardzo roz­
legły, ujął prof. Stanisław Bursa w sześć 
prelekcyj, poświęcając prelekcję pierw­
szą Moniuszce i Chopinowi, oraz ich 
epigonom, daiąc w następnych dwu o- 
braz twórczość' obu wielkich rom anty­
ków W. Żeleńskiego i Z. Noskowskiego, 
tudzież kompozytorów ich twórczości 
i epoce najbliższych. Gallowi i Niewia­
domskiemu poświęcono osobne wieczo­
ry, w ieczór zaś piąty, objął żyjących 
nieśniarzy doby przedwojennej z J. P a­
derewskim na czele. Ostatni wieczór 
poświęcił prelegent najmłodszym kom­
pozytorom odrodzonej Polski oraz 
przywódcy ich K Szymanowskiemu.

Prelekcje te, wygłosił prof. Stanisław' 
Bursa, zaszczytnie znany śpiewak j na­
uczyciel śpiewu, na zaproszenie prezy­
dium krakowskiego „Związku Pracowni­
ków Umysłowych", w dużej sali tegoż 
stowarzyszenia,w obec niezwykle liczne 
go audytorium, złożonego z członków 
tegoż Tw a i szerokich sfer muzykalnych 
Krakowa, które przysłuchiwały się z 
żywein zainteresowaniem wywownm 
Drelegenta, wypowiedzianym ze swadOr.

świadczącą o gruntowniej znajomości 
przedmiotu, opracowanego z widoczneru 
zamiłowaniem i starannością. Prelekcję 
te posiadały ponadto dużą atrakcję w> 
ilustracji muzycznej długiego szeregu 
pieśni (w liczbie 104), od Kurpińskiego : 
Ogińskiego począwszy, a skończywszy 
na najmłodszym z dzisiejszych pieśniarzy 
W ykonanie pieśni spoczywało w ręku 
dystyngowanej i wybitnej pieśniarki 
krakowskiej p. Miłosławy Dofeżank', 
cieszącej się zasłużonem uznaniem naj­
szerszych’ sfer muzykalnego Krakowa, 
a umiejącej oddać nastoój i styl wykr* 
nywanych i Kworów z iście artystycz­
nym umiarem, który dzięki pięknym 
warunkom wokalnym tudzież e.xpresji, 
umiały zainteresować i ująć słuchaczy.'

Część pieśni, o typie wybitnie mę­
skim — wykonał sam prelegent, pie­
śniarz estradow y dużej miary, cieszący 
się — mimo podeszłego wieku — świeże 
brzmiącym głosem, chętnie słuchany 
i gorąco oklaskiwany za nawskróś arty­
styczne ujęcie wykonywanych pieśni.

W czasach dzisiejszych, w którycJ: 
— dzięki kiyzysowi, z rzadka tylko roz 
brzmiewają polskie pieśni z estrad k ra­
kowskich, wyczyn prof. St. Bursy i jego 
towarzyszki p, Doleżanki, zasługuje :i3 
zaznaczenie i uznanie.

‘ Dr. Z. Km.
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Lotnictwo cywilne Rzeszy a jego wartość bojowa
Od p e w n i e  czasu fachowa p ra sa  za­

granicy coraz częścisj zaczyna rozstrząsać 
zagadnienie —  ja k ą  m a  wartość lotnictwo 
cywilne Rzeszy z p u n k iu  w idzenia woj­
skowego. Na lotnictwo niemieckie zwró­
ciły osta tn io  uwagę ko ła  wojsk ow-3 w An 
glji, gdzie rozbudowa floty powietrznej 
III  Rzeszy wzbudziła duży niepokój w 
związku z olbrzymim wzrostem wydatków 
na budżet wojskowy. Zaniepokojenie r z ą ­
dowych kół angielskich m a  swoje pod­
stawy.

Gdy jeden i ten  sam  typ samolotu, np. 
jeden z nowszych modeli Junke rsa  jest 
uważany  w Niemczach za sam oiot 'ko­
m unikacy jny  zaś w innym  k ra ju  bez 
żadnych zasadniczych przeróbek (owszem 
— wyrzucono fotele d ia pasażerów) uży­
wany jest jako sam olot bombardujący, na 
fak t  ten należy zwrócić baczniejszą u w a ­
gę.. Takich  przykładów można przytoczyć 
więcej Ciekawe, że n iektóre samoloty 
sportowe, dziwnie swem i walorami aero­
dynamicznymi i ko-nsiruiccją p rzypom i.  
n a ją  samoloty myśliwskie, z k tórych chwi­
lowo zdjęto uzbrojenie,.. Komu jest po­
trzebna m aszyna .zaopa trzona  w silny mo 
tor, zużywający spo ią  ilość benzyny i i j n i  
rów?- Spoitowcowi? Chyba nie gdyż w 
sportowych maszynach naogół wszędzi-e 
konstruktorzy s ta ra ją  się o oszczędność 
m ateria łów  pędnych, a więc i o słabsze 
silniki,  W  Niemczech jest inaczej, w i­
docznie ich piloci są  zas ibni i w gotówkę

i benzynę, Focóż w takim  razie gw ałt o 
synte tyczną benzynę, k tó ra  ka lku lu je  się 
o wiele drożej od  norm alne j?  Trochę się 
to niebar*dzo ze sooą klei. Zresztą co kraj,  
to obyczaj — np. A m erykanie  3 tara ją  się 
z wojska zrobić sport,  a Niemcy inaczej... 
ze cportu  rob ią  wojsko.

Podobne zagadnien ia  n ie jednokrotnie  
były p iruszane w prasie  f rancuskiej i 
włoskiej. Autorytety w sprawacn lo tni­
czych, ze zdaniem których bezwzględnie 
należy się liczyć , ocem ają  wartość cywil­
nego lo tnictwa Rzeszy z p u n a tu  widzenia 
przydatności wojskowej w  ten sposób, że 
z  lOOo samolotów kom unikacyjny  cli i spor 
rowych z ła twością da  się przerobić w naj 
kró tszym  czasie i bez Zaanych zasadni

raLiny m aszynowe, przewozi około 1000 
kg. bomb n a  odległość 730 km., Heinkel 
170 szybkość 330 km./godz. — ładunek  
bomb 400 kg. Pozatem na  czoło wielkich 
niszczycielskich samolotów w ysuw ają  si 
Ju n k e rs  G-38, uzbrojony w 8 karab inów

maszynowych t  działko, ładunek  bomb 
wynosi 5000 kg., oraz Ju-K-52 również po- 
posiadają-.y działko i ka rab iny  'm aszyno­
we. Pom inięte  zostały płatowce innych 
typów, m ające  s tosunkowo mniejsze zna .  
ozenie, a le naw e t  z tego krótkiego' zesta­
wienia widać, że Niemcy rozporządzają 
lotnictwem wojskowem zarnaskowiTnem 
narazie  pod płaszczykiem lo tnictwa c y . 
wilnegc. St. P,

^irirjer sportow y
2 maja wyjazd bokserów polskich do 

Ameryki. Be-nośrednio po meczach bok­
serskich P łoska — Niemej .'Poznań) i 
Polska — A us tr ia  (Warszawa), które od­
będą się w dniu  29 bm. nas tąp i  w dniu  
2 m a ja  wyjazd polskiej bokserskiej rer

czych zm ian  n a  wojskowe przeszło 500 | prezentacji do Ameryki. D ruźvna nasza 
sztuk. W  ten sposób Niemcy dysj on u ją  ‘ ~
dziś wcale pokaźną ilością samolotów woj 
skowych. k tórych  podział zgrubsza przed­
staw ia  się w sp jsób  nas tępujący: 200 —.
220 samolotów bom bardujących, ukoło lOu 
przystosowanych do dalekich lotów, 20u 
wywiadowczych, oraz około 50 myśl i w 
skich. Do 1 3j liczby należy dodać lo tn ic­
two m aryna rk i ,  a  więc ciężkie hydropla- 
ny do bom bardow ania  oraz płatowce wy­
ce iadowcze.

Jożeli chodfi o typy używanych sam o­
lotów. najważniejsze z nich są K 43 — 
dwumiejscowy, uzbrojony w 5 karabinów 
maszynowych, zabiera  ładunek bomb 
450 kg.. K 45 — również uzbrojony w ka

Choroba, która szpeci twarz człowieka
Ze słowom gruźlica zw iązana jest w 

pojęciach ogółu choroba płuc. Tymczasem 
gru rlica jeśt  -chorobą, k tó ra  równie do 
lorze a ta k u je  wszystkie inne narządy or­
ganizmu, wśród „n ich  i skórę. Statystyko, 
przeprow adzona wśród chorych, leczących 
się n a  gruźlicę w  szpitalu  św. Łazarza w 
Warszawie, wykazała, że w latach 1901 do 
1910 u 9 %  tych chorych cierpienie usa­
dowiło się n a  skórze. Później odsetek ton 
wrósł w okresie wielkiej wojny do n ie ­
spe łna 20% . a po wojnie, między la tam i 
1921 ( i  1925 prawie 27% proc

Liczbę chorych n a  gruźlicę skóry w 
Polsce 'ocfenl jąn lekarze n a  10 do 20 ty­
sięcy osób. Zdaje się, że najwięcej ich jest 
n a  Ś ląsku i w Poznańskiem . gdzie jeden 
chory p rzypada  n a  tysiąc mieszkańców'.

Gruźlica skóry może przebiegać pod 
rozmaitemi postaciami. Najczęściej w ystę­
puje ona jako"tzw. toczeń, znany pod po. 
pu la rn ą  nazw ą wilka. Na skórze dotknię­
tego nrm z jaw ia ją  eię p lam y i guzki, któ­
rych t  biegiem czasu przybywa coraz wię­
cej. Mogą tworzyć się również duże guzy, 
sino-czerwonej barwy. Z biegiem czasu 
te zmiany skórne rozpadają się i tworzą 
owrzodzenie, gojące się wpradzie w  czę- 
ści"ch środkowych, lecz szerzące się na  
od wodzie.

Gruźlica skory, występująca czyta pod 
postacią  tocznia, czy tez w j a k ie jk o lw m  
innej formie, jes t wielkiem nieszczęściem 
dla  przeważającej liczby chorych. Uinbio- 
nem jej siędjiskiem jest  bowiem skóra

twarzy. Tam  się najczęściej sadowi, szpe­
cąc cnorego, stąd jej w-ielkie znaczenie 
społeczne.

Zagranicą wiele przypadków tocznia 
zanotowano w Niemczech (w v. 1910'-i- '4) 
tysięcy chorych) i w Danji. Maty ten 
k ra ik  m a jednego chorego na toczeń na 
2 tys. zdrowych. Tam tez zapoczątkowano 
racjonalne zwalczanie tej iormy gruźlicy.

Leczenie gruźlicy skóry jest zagadnie­
niem bardzo poważnem. Jest cno kosztow­
ne, tern kosztowniejsze, im , ćźniej chory 
zacząj się leczyć. Niemniej jednak w yn i­
ki leczenia są  dobre, byleby rozpoczęte zo­
stało wcześnie. Obok środków ehemicz. 
nycli i zabiegów chirurgicznych b a ” -'i 
w ielką rolę odgrywa tu ta j  leczenie świo 
tłem — promieniami wysylancmi przez 
lampę Finsena.

Spraw a zapobiegania srrużl]cy skóry, 
zwłaszcza toczniowi, jest ściśle związup i 
ze zwalczaniem gruźlicy płuc, W prawdzi > 
niektorzv sącizą ze tocznia można, się n a .  
bawić od chorującego na to cieruienie. co­
raz bardziej u trw ala  się jednak pogląd, że 
przyczyną tocznia jest zakażenie żrątkanii 
pochodzącemi z plwociny. Liczba zaęljo- 
row ań  na tocznia zmniejszy się więc, we­
dług poglądów tych badaczy, wów czas, 
gdy spadnie cyfra cic.rpj iCj eh na gruźlicy 
płuc i rozsiewających w otoczenie wraz 
z plwociną m il jardy  zarazków, które do 
stawszy się na skórę w łasną  tych chorych 
lub skórę bliźniego, mogą stać się przy. 
czyną tocznia.

zmierzyć się m a  w  dniu  18 m a ja  w Chi­
cago z rep rezen tac ją  am a io rsk ą  Chicago. 
Ostatni o Polski Zw, Bokserski o trzymał 
z. Am eryki depeszę zapraszającą  naszych 
zawodników na  drugie jeszcze zawody a 

< mianowicie rnccz Polska — reprezenta­
cja USA. Am erykanie ' proponują  rozegra- - 
nie meczu w d n i u - 16 maja, ale przy­
puszczalnie P o ls t i  Zw. Bokserski nie 
zgodzi się na ten te rm in  o d k łid a ją c  za ­
wody na koniec maja.

Mizerski zam iast Kranza w tlczyc bę­
dzie przeciwko A islrji w  meczu bok­
serskim P o lsk a  —  Austr ja  29 bm. w 
Warszawie lv wadze ciężkiej za.mia-t 
Krauza w barwach polskich wystąpi Mi 
zerski.  Nadio przed meczem odbędzie się 
dodatkowa w alka  e l im inacyjna Kazimier 
ski — Pasturcza.k.

Ferry bez formy, przegrał z Harn. 
Jak  donoszą z Londynu na nłędzykUjbo- 
wyin turnie ju  tenisowym słynny tenisi­
sta P e rry  został w półfinale pokonany 
przez Hare 3:6. G:3 4:6. F inał yygrał  Fee 
bijąc Iłarego 7:5 6:4 11:9.

Program drużynowych m istrzostw Pot 
ski. Na w czora jj-em  posiedzeniu za rrą  1 
Pol- Zw. Lawr-Tenisowego ustalił pro­
g ram  rozgrywek tegorocznych o druży 
nowe mistrzostwo Polski.  Rozgrywki te 
odbędą, się w następujących grupach: f.
g ru p a  warsz-awsko-l-ódzka J a g id o n ja    Z i
jtiborz. WLTK — .Czarni (Radom) AZS 
warsz. — M im a. ŁKS — Union Touring
IV drugiej rundzie u góry 22 pp   Cro-
cocił, a u dołu Proch Pionki ' — łódzk i  
LTK. 11. g rupa  (lw owska). W notfinnlao!, 
walczą Lwowski TK — Sokół Stanisla-
v. ów oraz Pogoń fLwów) — zwycięzca me­
czu pogoń (Równe) — WKS 'Równe. Jp  
g ru p a  (potnanske-nomorska). Bydgoski 
KS- — Cegielski. Toruński K U F  — AZS. 
Poznań. IV. grupą krakowsko.śląska). W 
pórńnałach walczą Katawioki T\T — AZS 
Kraków oraz Pogoń (Katowice), ze zwy- 
ćięzca meczu Krakowski KT — Craco 
via. Ro7grvivki w grupach winny być u- 
k o ń o o n e  do 13 llpca, N a s t ę p n i  odbędą 
się rąrgrywKi międzygrupowe, a m iano­
wicie g rupa  I, (warszawska) — g rupa  Ił! 
(poznańska), grupa IV. (krakowska) — 
gi’upa TL lwowska), Poteno odbędzie • si - 
finał, którego zw'ycięzca zmierzy się w 
ostatecznym finale z Lcgją (Warszawa) 
zćfzłoroeznym drużynowym mistrzem 
Polski

Pogoń lwowska odwiedzi również Pa­

ryż i W arsal. Przygotowania do przyję. 
cia Pogoni lwowskiej w Belgji i we 
Francji  każą  przypuszczać, i ż " dkużyn , 
polska nie prędko zapomni swój y y ja z d  
zagranicę. Mianowicie została załatwioną 
wycieczka au tobusem  do P a ry ż a  i Wer. 
salu. Gracze lwowscy będą wiec mogli .po­
znać stolicę F rancji  w ciągu dwu dni, 
mimo iż w Paryżu nie g ra ją  żadnych 
meczów. Przed wyjazdem z P aryża  P  u 
goń pojeazń na k i lka  godzin do- Wers-a 
lu. Wyjazd Pogoni nas tępu je  w dosko­
nałej harm onji z organizatorami, ■ ktorzv 
przygotow ują .jej we wszystkich miastach 
wycieczki i przyjęcia. W  Leodjum pogoń 
zwiedzi słynne fabryki broni F N. w 
Lens kopalnie węgla, w Beigji sjyame , w i  
terloo, koło Arras pozostałe do chwili o- 
hecn.ej okopy z wielkiej, wojny, miejsco­
wości zniszczone pociskami it.rj.

Brutalny piłkarz I.F.C. aresztowany.
Wczoraj w nocy na polecenie prokurato­
ra aresztowany został gracz k lubu I.F.C. 
Górlitz Ii. z  Katowic, stojący pod za. 
rzutem ciężkiego urazu cielesnego, zana-' 
Lc-go praczowi Leroniowi z klubu— Śląsk*' 
zo Świętochłowic, na  n iedzie lnym meczu 
jaki odbił się głośuem ocliem na łamn.cn 
prasy  sportowej. Ś ląska opinja publicz­
n a  wita fak t ten z zadowoleniem, bowiem 
stosunków jakie ostatnio zapanowały n a  
boiskach, w szczególności w klubach nie- 
rnieckich, nie m ężna  było dłużej znieść. 
Ponadto, jak słychać dyrekc ja  pMicji w 
Katowicach zawiadom iła zarząd klubu I. 
F.C.. iz z dniem 1 m a ja  mecze tego k lu ­
bu bedą mogły odbywać się jedynie bez 
udziału  publiczności, celem uniknięcia 
na  przyszłość niepożądanych ekscesów.

Nowy zarząd Związku D ziennikarz/ 
sportowych. W? czwartek w ieczorem za­
k o ń c z o n e  z o s t a ł y  c a ł o d n i o w e  obrady Zw 
Dziennikarzy Sportowych. Po zatwier.tee 
niu nowego s t a t u t u  i u c h w a l e n i u  reguła- 
m inu sądu k o l e ż e ń s k i e g o  ora* k i l k u  
wnio:.kćv. organizacyjn ych przystąpion i 
u o w y b o r ó w ,  k t ć r e  dały  nąst. wynik i,  
. pre -eś  W. Sikorski,  w i c e p r e z e s i e  '• «. Ol-' 
cluwiez M Mikiilai. sekrefarz a .  Giy.żew 
sk i  skarbnik  A. Szenajch, z is te p ca  \  
Alek s a n  arowi r.z, komisją rew izyjna pp.. 
Strzelecki. Dąbrowski i Zelażny, sąd ko­
leżeński pp. :  Śem aaeni. Fogcl, Misiński, 
Osiński i Statter.

0 c i  Za |

na L . 0 . P . P .
P. ROMANOW

Lena
(Tłumaczyła Irena Łozińska)

— On jak o ś zamilkł dzisiaj, ty lko  
m im iką się posługuje, — powiedziała 
Zina. patrząc- na męża- — \  ja, czvz 
nie jestem  idealną kobietą? - -  dodała.

— O. ty  — jesteś nadzw yczajna!
— Pew nie, flirtow ałaś ta m  z moim 

mężem* a ja, w idzisz ja k  cichutko tu- 
)a.i siedze-

I ro z k ła d a ’ąc ręce w skazała na 
-woja skrom nie na kolana naciągniętą 
<iiknię.'

Lena podbiegła i objęła ją za szyję.
—. fąkto, w ięc kobiecie n iepotrzeb­

ne gjębpkie uczucie? — zaw ołał t nie­
ładna .dziewczyna* w zniszczonej, w eł­
nianej sukience, k tó ra  dotąd niebrafa 
udziału w7 rozm ow ie. Pow iedziaw szy 
te słowa zarum ieniła się- jak  rumieni 
się każda nieładna azletvczyna, kiedy 
m ówi o m iłości, gdyż z d a je  się jej, żc 
o trzy m a odpowiedź; ,.Co ty  możesz 
wiedzieć o tem ?‘‘

I rzeczyw iście przez n iektóre tw a­
rze przem knął uśmie< li.

— Dziewczyno, ty  za raz  w szystko  
na serjo bierzesz! — zaw ołał G rochol­
ski kom icznie p rzerażonym  tonem tak* 
żc w szyscy  k o rzy sta jąc  z p re tekstu , 
bv ukryci ten uśmiech- roześm ieli się 
głośne.

— J a  nic uznaję takich uczuć, — 
odpow iedziała głośno L ena — kiedy

m iałam  trzy  ‘lata. pragnęłam- żeby 
m nie m atka kochała, ale teraz  już 
w yrosłam  z tego.

— I ciebie to nie zaniepokoiło, że 
on odszedł tak  nagle?

— O brzydła mi ta jego wiecznie po* 
nu ra  mina; w' jego obecności nie m ogę 
do nikogo słow a przem ówić. A ja  nie 
znoszę niczyjej w ładzy nad sobą.

— Gdzie jest praw dziw a miłość- tam  
i w zajem na uległość. — pow iedziała 
nieładna dziew czyna i znowąj z a r ir  
m ieniła się, gdyż mogli pom yśleć: 
,-No, ty  z pew nością ulegniesz każde* 
mu. gdyż nikt nie clice p a trzeć  na cie* 
bie“.

— D osyć już tego filozofowania, 
baw'my Mę dalej!

Me w esołość zniknęła po wyjściu 
W ik to ra , zabaw a nie m ogła się skleić 
na nowo. N iek tórzy  zauważyli coś nie­
dobrego w jego oczach, kiedy wycho­
dził-

A L ena tylko u d aw ała  wesołość, 
chcąc u k ry ć  swoje niezadowolenie i 
pokazać, że zachow-anie się W iktora 
jej nie dotknęło.

O drugiej goście zaczęli się rozcho­
dzić. Długo żegnano się w ciasnym, 
m ałym  przedpokoju, popi ch a m  i 
śm iano stłum ionym  śm iechem z ża r­
tów G rocholskiego. W końcu całe to­

w arzystw o  w ysypało się na ulicę.
Lena otw orzyła okno. aby przew ie­

trzy ć  zadym iony pokój, narzuciła sw e­
te r i w yszła z gośćmi, aby przejść się 
tym czasem -

Szła z Grocholskim  na końcu- Zina 
Szła pierw sza, rozm aw iała  z k im ś 
głuśno i śm iała się wesoło. Na rogu 
uljcy w szyscy pożegnali się i rozeszli 
wr różne strony. Lena rozm aw iała jesz­
cze chwilę z G rocholskim , potem po­
żegnała się uściskiem  dłoni i zaw róciła 
do domu. Zaledw o uszła kilka k ro ­
ków', u jrzała  W ik to ra  wychodzącego 
z bocznej ulicy.

III
Lena w zdrygnęła  się przestraszona, 

stanęła na chwilę, ale szybko się zde­
cydow ała i poszła w-prost naprzeciw  
niego- Była oburzona tern- jak  jej się 
zdaw ąło, jego natręctwem -

Nic u m i e  yv tow arzystw ie za in te­
resow ać sw’pją osobą, w ięc czatuje w 
zaułkach!

. — Czego pan sobie życzy? — za ­
pytała  zim no i wyniośle;

— Muszę z tobą pomów ić-
— O czem?
— i v w iesz o czem.
— Nie w jem !
— A wjęc .w ytlóm aczę ci- choć ze 

mm,-
Lena poszła niechętnie, w zruszyw ­

szy ramionami-
— W iesz, żc kocham  ciebie- — za­

czął mówić W iktor- Idąc, trzym ał 
czapkę w jednej ręce a drugą nerw o­
w ym  ruchem  co chwilę odrzucał w io * '

sy w ty ł głów y. — W iesz również, że 
jestem  człowiekiem pow ażnym  1 nie 
umię tak  błaznow ać jak  . Grocholski,, 
k tó ry  poza tą  um iejętnością ' niema 
żadnei w ar tości.

— I to coś w arte, — odpowiedziała 
Lena ze złością.

— A więc ty  wolisz b łazeństw a? -
— Nie jestem  obow iązana spowia­

dać się przed k im kolw iek , a tv  nie 
m asz nrawra żadać tego ode:nni&

— Przeciw nie, m a m -
— Któż dał ci to praw o?
— M oja praw dziw a, głęboka m i­

łość.
— Ja  nie uznaję takiego uczucia-. 

W szystko , co  zbyt poważne i głębo­
kie, jesl despotyzm em . .

— A ty byś chciała codziennie 
zm ieniać kochanków ? — zapy ta ł W ik ­
tor.

— W  każdym  razie  to b ard z ie j.in ­
teresujące niż siedzenie z jednym  j to 
zaw sze zachm urzonym . ■

— T0 znaczy, że w życiu szukasz 
jedynie zabaw i7 i pod oba.) ą  Ci sie w y­
łącznie m ężczyźni um iejący głupie, 
w esołe ż a rty  stroić-

— Nie m ożna w ydaw ać sądu ty lko  
na podstawie tego, co się widzi.^M ęż­
czyzna może w tow arzystw ie  ża rto ­
w ać, ale kiedy zostanie z kobietą sam  
na sam...

— Co w tedy’*’ — przerw ał W ik to r 
blednąc.

— Nic, — odpowiedziała Lena i nie 
skończy ła  zdania-

(C. d; IV



Ni 115 „KUKJEhT z dnia 'M kwietnia ltż3ą b t r .  11

%

ZMIERZCH IZRA E L A
I-I. POLICKIEGO 
w y cl a rt il e III.

po z n i ż o n e j  c e n ie  z ł .  4*51
do nibycia

w K antorze K a r  j e r a ,  Lwów, Zimorowicza 10.
W ysyłkę na prowincję uskutecznia się po nadesłaniu należności z^óry
z doliczeniem kosztów przesyłki w kwocie zł. 1.30 (Raze.n zł. 5 80).

15983

W

Herbaty n!e palcują w d ro f ie  k a rt.n o w e  
pudelka i eadobne kolorowe papiery , 
k tóra n iepociraszą jakości lecz ceną. 
Sprzedają h e rb atą  D O B R Ą ,  pakow a, 
a ,  w skrem aych i tanich k .ito n ac h . 

N a j n o w s z y  e e n a i k  
towarów kolonialnych na żądanie

A r o m a f y i m  cfemiiu iiccia- 
g a jaca  o wyborowym smaku

C E J L O N S K A i  
w cen ie  *ł. 1.40 -4 .50  za 10 dk. 
C H 2 R S A A i 
w cenią rł. 1.40 - ów ■ ■

Centrala: L w ć w , ul. Ruiow sKiego 3
127 F!LJE: ul. Gródecka 74 I pi. UnJI Brzeskie] 5.

Z A R Z Ą D  GMINY T R U S K A W 1 E C

odda budowę Rzeźni
przedsiębiorcy, który zobowiąże się 
pobudować własnym kosztem w zamian 
za dzierżawę na okies umówiony. 
Bliższych informacji udziela się w godz. 

urzędowych.
910 WoJt Jasiftskl.

M E B L E
sypialnie, iadalnie, gabinety z właeaej 

W y t w ó r n i  poleca
S O W A R O  701

KLEBAN
Lwów, ScfciesMgo 3 —  Te’. 70-55.

M E B L E
po laea  po  cenach  najniższych i n i  bardzo  
d o fo d n t  ra ty  t O tom any  od 26 zł. Sypialn ie 
od 200.—  zł. K redenay  kuchenne od 35'— zł. 
Łóżka polewo od 15.—  zł. 3 poduszki a lo  — zł. 

S ia tk i a 17.— zł. K rzesła a 6. -  zł.
N a jta ń sz y  M i o z y n  M ebli 011 

K o p e ru ik a '2 3  . óg u l. W ronow skiej.

N ajtańsza  w ytw órnia 1789 
s i a t e k  o g r o d z e n io w y c h

JUiTSODMir z*m*rsiTnowsha’ 31

Nowo-Otwarty E I I U I I C * *  
Zauład PogrzeDowy j j l U l l U w

A. GAMOŃ
w Krakowie, ni. R ad tiw iłłow ska 24 

i W ieliczce, ni. 3 Maja 14. te l. 4.
W ykonuje zlecenia po cenach konku* 

rencyjnych. K. 833

zurhrle, kroje, nronEKiny
P O L E C A  N A JT A N IE J 543

X  U R n fl L" Lwów, pi. Bernardyński l

T o w a r y
B ł a w a t n e :

Największy wybór Pp 
N a j n i ż s z e  c e n y  1I»

Lwów, Hpsk 29.
Telefon 25-55

Każdy wyraz 10 groszy. — Ogłoiseaia 
■ie a-.dloweg o 10 wyrazów 50 gr.. dla 
peisak. prac-’ da 15 wyrazów 50 gr. » O g £ o s z m i a  d c o A n e «

Jed n o  ogłoszenie  a ie  m oże p rz e -rn e za .’ 
50 iłów . O g łeszei.ia  rek lam ow a w śród 

d reb ay eh  kosz tu  ą ca 1 mm. 1 łam . 30 g*

Ramy stylow e
do obrazów , najnow sze wzory 
zagran iczne, k a rn iize  do  okien  
w ykeauie  sp ec ja lis ta  H. K o te rb a  
Lwów, D uląb iank’ (boczna Ro- 
m »now iezal _____________ 7571

Pianina
od ałetych 600, spi edaja, m ie- 
a ia  H a a ik , Lwów, P iłsudsk iego  
21. p ierw aze p ią tre . 15924

Dom

Fotosy 5 zł.
ty styczne, p o rtre ty , zdjęci*  fa- 
ilijne w ykonuje akadem ik  — 
eiitabloaow o * tan io . P rzy ch o - 
i co  dom ów  prywatnych* Łask 
lrt*tenia npraaza do K urjera 
*ów, Z im orow icza 10. pod 
ttndiifm fotografik i* . 14045

parte row y  obok  a tacji kele iew ei 
S kaw iaa d e  aprzedania , 5 ubi- 
kacyj, w iadom ość Sitiger, Ska­
wina. K. 894

Wypożyczalnię
12000 tom ów opraw nych sp rze ­
dana na d o g e d o rc l w arunkach 
O ferta  K urjer, l.wow. Zim «ro. 
w ieża 10 p ad  t W y p o ży cz i'» i« “ 

W !

Nożyce
gilo tynow e d e  e iąaia  pap ie ru
o d ługości c ięc ia  1000 m m. 
w dobrym  »ta»ie kupim y oka* 
zylnir: „Tantal" Lwów, Łyeza- 
kot.ząlra 105. 16043

od 1 m. do  4 m etrów  b aw ełn ia ­
ne w ełniane, jadw abne  ~  sukna 
m ęskie —  tow ar doborow y t r  

bezcen w R eato rsa  B ław itnym  
Lwów, pł# M arjscki 4 n ap rze ­
ciw pom nika M lekiewiez*.

1606*

Nie wyrzucajcie
twoich p ieniędzy, kupu jąc  
tandetę sklappw-i. lecz wprost 
w fródi-j. F irm ą  SANOKKH 
wytwórnia mebli i tapicerni.t  
Leona Sapieby 34. poleca swe 
w yrsby suszone na własn?i 
«ua7arni i pierw»zor7ędneg^ 
gatunku. Sypialni?, Jadalnie  
Salony. P okoje  męskie, urza 
drenia kuchenne. Otomany. 
Bufalkf Krzrssła. Tapczany 
I wszelkie inne wedle neinou  
izycb wzorów pó cenach bar 
Izo niskich dogodnych spła 
‘ach-  Uwaga! K atdy  k u p u ­
j e ?  korzysta po roku  7 b r  • 
pła*n»?5 odnowieniu mebli 
Uwaga na firm ę SANDKFP 
Lwów. T, S a p ie h y  34 24"

Strychy
i p iw n ice  każdoge  p raw ie  domu 
zaw ierają  m nóstw o n iep o trzeb ­
nych rzecz* jak: części g a rd e ­
roby , m ebi# jt.p . O g ł«ś (10 słów 
50 groszy), że  masz ta k ie  a  tak ie  
p rzedm io ty  do sp rzedan ia , a  z 
p ew nością  znajdą aią rb ą ta i  na- ,
ptwey. 1580Qk

Resztki

Mieszkanie
najkorzystn iej w ynająć z tpom ocą  
o g łoster.ia  w niniejszej r jb ry c e  
(2 ra z y  do  10 słów  b e z p ła tn ie )  
R ezlepianio k a r te k  r. ogloare- 
niam i na rynaach , m urarh  do 
mów i drzew ach je s t  k a ra ln e  
i... n ieeu ropejsk ie  15756

Koralnicka 6.
Lwów, I. p. 5-pokojow e, kuchni 
k o m ^ rt ,  lh013

Poszukuję
dużego pokoju  n ienm eblow anego 
- 'ak tu a ln ie  i aelidn ie  p łace . 
Kurj e r, Lwów, Z im orow icza 10
pod „Spokój i słomce*. 16053

5 i 6
kom fort od 1 mai* do w ym ięci*  
Lwów Rom^rtowirr* 3 1 *97”

Sklep
i kuchnia, 2 pokoje i kucł-n i., 
■>»rt*r de  w ynajęcia. Lwów, G rń. 
J «ck» <1.

Sprzedam
2 łóżka żelazne z sia tkam i, szaf- 
ką uocną. l wów, G iąboka 67 
m iądzy 10-—11. 16074

K anarki
5 ^ ree rsk ie , śo iew ające  10 zł. 
sam iczki rozpłodow a 3 zł. M ie­
szanka fachew o  przyrządzone 
1 zł. 20 gr. k ilogram  sp rz e d .je  
— wvsvła .Zoon* Lwów, C r — 
nieek ieao  3. 91’

kaw alersk ie. W iadom ość Fili- 
pów ka 6 (boczna T erosiew icza) 

15957

B ernardyny
szczen ięta  rasow e, po 'm portach  
snrzedaje  „Zoon* Lwów, C zar­
n ieck ieg o  3. 9 1 4

Fortepian
"S ch w o ig h o fe ra" najdoskonalszy 
m odel k ró c iu tk i. zn ak o m it; 
sp rzed a  n a jbardzie j okazyjnie 
S k len iarsk i Lwów, K opern ika 26,

16079

Willa
z p ięknym  ogredem , w olne mie 
szkan ie  okolica P ark u  Stryjskte 

—  K am ian ica  now a wolnego --------- ------ ------
m ieszkan ie , —  p a rce le  na Ne- 
wym Lw ow ie 200—300— 600 są­
żni sp rzed a  Ja szk an iec  Lwów, 
pl. B ernardyńsk i 11, od g. 10-12.

16037

4. 3
kom fort, »« F ilip ó w r*  i K w iat 
ków ce. W iadom ość Filipów k* 6 
boo toa Tnroti«wi<*r«V 1.595

Mieszkania
au teranaw e (niski n a rte r)  pńł- 
kom fort, W iadom ość Filipów '-* 6 
(boczna Toroa:ew icz«). 1.5956

Pokoje

3 pokoje
nyża- k u rh ń ia , kom fort. Lwów, 
'Cochanow ekiego 48 dozoic* 
■ skaże. 16007

Urzędniczka
na sta łe j posadz ie  poszukuje pa 
\  aju z lcuchn’* od zaraz lub od 
1 czer vra. Pólidnle i rzete ln ie  
płaci. Kurj er, Lwów, Z im orow i­
cza 10 pod .J e d n a  osoba*

16057

Sw. Zofjji 42.
Lwów, ezłarcB okojow e p iąk ae  
m ieszkanie pe lnokom fortow e ra- 
raz do w ynaiącia. 16070

Poszukuję
2 lub 3 pokoi z kuchnię, kom ­
fo rt od zaraz. Zgłoszenia z p o ­
d m ie n i w arunków  K urjer, Lwów, 
Zim orowicza 10 pod „U nbry 
i solidny p łatn ik  10“,  16051

4 pokoje
knehni*, ken-fort, czynss 160, 
f»d fzerwfr*, K urkow a 32, Talef. 
92-88. Og-lądanie 12 lub 5.

16042

Asnyka 5.
Lwów, p ierw sze p ię tro  5 pokoi 
• Lineeznyeh, kom fert, od maj». 
O b e jrzen ie  jfodz, 11— 13 dorom ».

16W

2 pokoje
kuchnia. łaz ienka, e lek tryka  
Lwów, P ie tra  25 do  wynajaeia 

16048

4 pokoje
balkon kom fart słoneczne Lwów.
P ie tra  75 de w ynaieei*. I f 0 t9

Mieszkanie
1 n ie tro  6 pokot pełny kem fort 
balkon, te rssa . Lwów, Ja<fiellon 
ska 15 zaraz do wynająęia.

16060

G arsoniera
dwuoek#v*w*. kom fortow a z me- 
blsm i bib bez do w yn a ieri-  
Lwów, N ^bJeU ka 15 m. 1 16061

Stancja
do wvn»t*cia Lwów, B C hro 
b reg o  15 boczaa P o to ck ieg o

16 01 ,

2 pokoje
z prz.t kom fort ocwRemo p ła tn i­
kow i — katolikow i O b a d a ć
2-edr. 14 — 1.5 Lwów, ul. O b rr -  
tYÓ.k* 7|)1I 16020

Rzą^owcom
pokój z kuchnia u 1. P io tr*  w r-
ssim ę I.wów. Pii**rów 57, 16074

2 pokoje
kuchnia kom fort d a  w ynającis 
Lwów, Jul. k a sn ra  Boczkow skic- 
go ?4. O g lądać  m ożna codzien- 

s ^ d  14 -  18.___________16037

5 słonecznych
pokoi kom fort —  od 1-go cze r­
wca, do7orc»)ni w skaże od 11 
do 1-ei. Lwów, ie łe fo *  55-98.

16036

Do wynajęcia
2 pekoje  przedpokój lub 1 w spól­
ny przedpokój Lwów, Ł ycza­
kow ska l l  160381

2 pokoje
Tid gospodarza  do w ynaięcla dl*
’»dnei lub dw óch osób Lwów,
W \ 1 6 0 “8

Pokó]
dw uosobow y % u trzym aniem  
w ykw iatn ie  u m ab lo w asr z ferte* 
oianem  wynajmy zam ożnym  ka 
tolikom , w iadom ość dozarca. 
l wów, Senato rska  6. 1600?

Pokoje
utrz m anie lab  bez, usługa, te le ­
fon. Lwów, K urkow a 17 m 5.

16023

70 —  80 zł.
m iesiąeznie da selidny, m łody, 
ia te lig en t na posadzie  t a  p o k ó : 
u i.irhlnw any (najchętn iej t  V a tk r 
na I. n.) czysty w raz z usługa 
św iatłem , całedziennem  trzy ra- 
zawem  utrzym aniem  :vlko u K a­
to lik ó w — Polaków . L isty  sp iesz­
nie: K nrjer, Lwów, Zimorowicz* 
10 pod  „1 czerw iec*. 16029

Pokój
dnży, słoneciny , um eblowany 
z balkenem  do w ynająeia. Lwów.
P iłaudsk iego  3. I. » . m. 7.

16041

N iekrępujący
kom fortow y pokój, telefon , p ó i-  
ciel od 15, Lwów, L is to p ad a  17|II 
lewo do 6. 16044

2 pokoje
balkon kuchnia  um eblow ane wy­
najm ą. Lwów, K arkow a 42,

16050]

Pokoi
um eblow any przy  nl. A kadem ia.
kiej d e  wy na ęcia z u trzym a­
niem lub bez. Inform aeje ed  go- 
dziay  2 — 4-tej. Lwów, te l. 58-70.

Elegancko
urządzana  garaen ie ra  n iek rąpn . 
jąca z k latk i p e izu k iw aaa . Lia J 
K urjer, Lwów, Z im orow icza Id 

S to*. 1Ó051

Pokój
um eblow any dn w ynająeia n« 
stanow isku Lwów, Koehai.ew - 
skiego 15. drzwi 5, 2-4. 16076

Lokal
-rzem y słew y  w podwórzu, 3 ubl. 
kaeje aa pracow nią  lob apokeinj 
w arsz ta t do w ynajęcia w śród. 
m ieściu W iadom ość Lwów, z. 
C h o iążcsy .n y  26a u dezorey.

16 0*

Lokal
jssny  auchy na w arsz ta t lub ma- 
gazvny do w ynająeia, Lwów. 
D w ern ick iego  7 gospodarz.

U05t

Daj pracę
Polskiej M łodzieży A kadem ie 
kiej. Komiaja Pośrednictw a P ra ­
cy przy Tw ie B ra tn ie j Pomoc> 
S tad . P e liteehn ik i Lw. (m aiąea 
na eelu n ła tw ian ie  w wyazu-'i- 
w; j ie  sa jęć  zarobkaw ych  dla 
człoaków  T-w a) po leca  rysow ni­
ków techn ., k o rep ety to ró w  i t.d, 
Zgłoszenia na w olna m iejsca
Drzyjmuie K em isja e e d z ie n n ie  
m iędzy 13 — 14. 15701

Służąca
zaufana p e le ee n a  z gotow aniem  
poszuicuja m iejaaa do  m ałej re - 
aziny lub  lam e tn a g o  pana, 13 la t  
była na  jednem  m iejscu. K urjer, 
Lwów, Z im orew icza 10 pod „S.M.* 

16054
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Były
»»ent..r P e iak  a  firm y Shutlle  
■wortha u sku tec  :a‘a  w sze lk ie  na  
p raw y  m aszyn w  zak ro sie  re la i- 
czym aa  we ‘.ija e a  p j  com cL  aaj- 
n iższrch . A lszer, Lwów, T u rec ­
ka  3. lb 05h

Młode
ma „erstw o , b e zd a ia ta i — p o stu  
k u j ,  do ioreów k I za keueją. Liaty 
K arjer, Lwów, Z im erew icza 10 
p od  „P iln i* . 1606Ć

M agazyn P ap ie rń

Schex i S tenzel
Lwów, Syka uska 2, t e 1. 34-30. 
po leca  P ap ie ry  i p rzybory  to - 
chniczne. 406

Krawczyni
azuka azyeia 2.50pry w atn ie  
d z isn aU . List;.- K arjo r, Lwów, 
Z im orow ieza 10 p a d  „Ludw ika*

 ____________   16064

Starsza
ku ch ark a  poazukuje p o sad y  de  

i kuchni lub d e  w szystk iego . Liaty 
.**11’. Lwów, - -Borowicza 10

pod . H ‘‘. 16075

Nr. 115

J S & O M Ł '

Anklewicz
Lwów, Ł yezakow akc 93, kraw iec 
m ąski —  w ykonuje w sze lk ie  ro - 
bo ty  pierw LZorzędnie. C eny n i­
s k ie .   12721

F o tog raf je  5 zł.
ar*—etyczne w ykonujo w dom ach 
p ry w atn , absolw cni atudjum  
fo tog rafik i tan io , so lidn ie  a nie- 
azablenow e. Z głosi. rp ra a z a  s*ę 
do K nrjera, Lwów, Z im orow ieza 
10. pod  „S tud jum  fotografik i,*  

14059

Wzorowa
p.-aeow p'a egarm istrzow sko-złe- 
tn ieza  A lLina M ntki, Lwów. pl. 
B eraardyńsk i 3 . —  * ibudow ania 
O O . B ernardynów . 2C80

W ytwórnia
najrozm aitszych  pan to fli i pap u  
czy „Ibia*. Lwów, S o b iesk iogo  ! 
(daw niej W ronow ska). 198

Meble
Żarówki

do w szelkich pa 
k r i l  najkoi . In  e 
ti*być m ożna W WY
TWóRNI MEE.,1; r
Z ielińskiego, Lwów 

£ołłą t„j„  5 w podw órzu. Stal-.1 i,4 !

Krawcy,
K raw czy n le  ku p ią  okazyjnie 
resz tk i z tow aru  d o b reg o  —  w eł­
n iane, jedw abne , b-.w ołniaao — 
sukna  od 1 m do 4 m etrów  
w R estorza  Bławatnyaa —  Lwów 
plac M arjaeki 4 naprzeciw  pom ­
nika M lekiow tcza. 16062

oszczędnościow o po  eenaeh  naj. 
niższych po leca  E le k tr a  P a sa ż  
M ik o laech a  T el. 10-85. 1303

Mundurki
atudenekio , h a rcersk io , P rey sp a  
■lobiooia W ojskew ogo — bajcez- 
nie tan io  jed y n ie  w w y , w. 
» C » jtra m “, Lwów, Skarbków , 
fk a  4. 819

Dzieła K. Maya
w ydanie p rzedw ojenne  il_ „ tr i 
w aae  okspodjuje K sięgarn ią  W y  
aylkow a Lwów, P iłsudsk iego  16. 
Na żąd an ie  p roapek ta . 15ó5ó
B B H B U n O B B B

Panna
ukończyła 7 « .  azaka jfk ie jk o l-
wiele pracjr. L isty  K urjer, Lwów 
Z im orow ieza 10 „N iska  p łaea". 
 ______________  16073

'l& p & u  I p ó ś ie u łg :

Oflosionlh w t&J n  Aryea n satoaioia
n»y do 15 słów boipUUfe

Służą :a
do w szystk iego  m łoda z dohre- 
m i  ̂ św iadectw am i po trzeb n a , 
Lwów, B a rn a  p rzy  P o tock iego  
68 3-ei dom ek N ejm anow ie.
_  .  [5999

Gospodyni
m łoda, sy m p a ty czn i do  irowa- 
dze  iiu gosp o d arstw a  u sam otn i) 
p o trzeb n a . Łask. p isem na zgło­
szen ia  z załączen iem  fo tografji 
u p ra sza  ą:ę , o K urjera , Lwów, 
Z im orow ieza 10 pod  „ O fic e r  — 
e m ery t". 16000

Rutynowana
pokojow a zofctaaio p rzy ją ta  l*go 
maja. W arunek: b. d o b re  p l e ­
cen ia  i d łuższo iw iadoetw a. 
W ojciechow a D ziedzicow a Lwów 
D ługosza 11 a . 16030

Film<owe
a rty s tk i są  fo iogem czne , gdyż 
n a jle p s i .  ieh  zd jęc ia  są  wyko­
nane w dom u, w ieh ulubionym  
itroju i fo to g ea lezn e j p o i l i  

P rzychodzi do  dom u w ykonać 
zd jęcia  ab so lw en t atad jum  fo t >■ 
g r i l l  ni. Z głoszenia u p rasza  się 
sk ładać  do  K urjera  Lwów, Zi- 
m orow icza 10. pod  „Studjum  
fa to g ra fik i 60104

Sypialnie
aaln ie , s a b l .a ty  najnow szych 

'a fóaów  n a jta n ie j : Jan  O rtn e r, 
Lw.iw, S ykatuaka 41. 345

Kr oji
do w szelkieh żnraali śc iś li  w edle 
m iary  w ykonuje aią  a a  24 g id z . 
„ iu rn a l" . Lwów, p l. B ernar­
dyński 2. 545

Każdy
w ytw o.ny  P a a  u b ie ra  się  tylko 
w sa lo u is  k raw ieck im  .E le ­
g a n c ja*  W łaaó A . Szewczyk, 
/  raków , Sm oleńsk 15. V841

Jan  SccT
redom  z R adom yśla a/Sanem  
uniow ażoia św iadectw o  dojrzą- 

K. 50!

Kosów
Z ofjów ka*, „Lw ow ianka*. Maj, 

połow a czerw ca, p, b y t c z te ro ­
tygodniow y ty łk a  120 zł. 15969

bankow a-dw ór
W ańkew a - Łazy p o d górsk ie  

le tn isk u  o tw arte  1 m aja, K uch- 
ia  w ykw intna. C e a . do  15 

czerw ce 3.50 później 4 zł. S tacja  
p o cz ta  O lsząn i* , k /il» tr iy k  
4 km, L ak a rr  w misją, u 

Tylko dla ebrześeijan , 16039

Tapczany
o tale d a  span ia  kluby najtanie j 
'a n  Oi tner, Lwów S ykaloska 41,

346

Płyty — .50,
aajaow sze 1.40. Z am iana p ły t za 
osiem  sta ry ch — nowa. P a to fo ay  
n a jta n ie j: „P laców ka P olana",
W „rszawa, M arszałkow ska 79.

12614

Truskawiec
ehrzoaeijański p e n s jo m t „K rzy  
s ia“ o tw arty . C aatrum . Ce JJ  
p rzystępne. K uchnie d ie tyczna .

16047

Od najm ę
willą w C hyrow ie Sprzedam  
siano. Z głoszaaia Lwów, Sw. 
Zofji 78. 16067

Rabka
pakuje  z u trzym aniem . C eny 
„•akia. B u .k o w t, Lwów, Baim ów  
3. 16C05

IPTFKfl sp rz e d a n ia  w E rzem y a lu : W yjaśnień udzie lają  
f l r  I b l i n  a lt A« w okat D r. H en ry k  M aster w Przom yślu 
ul. Jag .e licń ąk a  1 1 , albo  A d w o k at D r. L ao a  P ro b a te in  w P rz i-

873
1 1 , albo  A d w o k at D r. L ao a  P ro b a te in  

m yślu nl. F ran c iszkańska  37.

Szparagi
*.50 k ils  w ysyła p aczk ą  żywno 
śeiow ą Jeznpol dw ór. 15954

Rolnik
>m z ukończoną szkołą ro l- 
t kaw aler, k a to lik  Polak  

ie  oosadę. Z g łoszen ia  li- 
e: D r. D ru ż b .e k i, P rał- 
p , Przom yśl woj. Lwów- 

__________________   16055

Potrzebna
pan ien k a  d a  sk lepu  ty tsn io w o —- 
g a l.n ta ry ja e g o  z p rak ty k a  i 
kaucją. Z głoszenia K urjer Pow  
s u c h n y ,  Kraików, Sław kow ska 
26. „U czciw a". K. W

Energicznej
tn łodej zarsądezyn i pasznkuja  się 
do p ro w ad zea ia  kuchni zwykłej 
i dyetycznoj na s ta  osób, Ze 
szkołą gospodarczą  p ierw szeń ­
stw o. O fe r ty  p iso m ae  K urjer, 
Lwów, Z im orow ieza 10 pod 
„K au a ja  20". 16068

„C entrozbytM
Lwów, Puim ów  4 sprzedajo  z ie ­
m niaki 5*85, m iód pszczelny 
g w araataw any  1 kg. 1*75. 888

P rak ty k an ta
irry jm io  W irg a  M iehał Lwów, 

ul. S ienk iew icza 3. 16080

0 Z u  iA t;

Tańczysz ?
Ucząc się a pedsgo' 
ga choroografjiMar 
Jana Wieczystoge — 
Lwów Ryaak 40 bą. 
dzfasz tańczył rytaaics* 
ał* i elegancka,

2024

lJcznio\vie szkól londyńskich zrzeszeni w  drużynie harcerskiej — w  stroju 
łuczników średniowiecznych, ćwiczą się pilnie w strzelaniu z łuku. Przyczem  
ćwiczenia te śą przygotowaniem do an gielskiego dramatu historycznego, który 

harcerze angielscy wykonać ma ją na tegorocznem „jamboure“.

Kufry
walizki, teczk i, te ro b k i d a t k ie  
najso lldaie j napraw ia , odnaw ia — 
B artsz , Lwów, Z im orow ieza 7.

1943

Urządzenia
ośw ie tlen ia  e le k tr ,  c jn eg o , — 
dzwonków, telefonów , gromo* 
chrony, w ykonujo tan io  i so lidn ie  
„E lek tra*  Lwów P asaż  M ikola- 
sehe te l. 10-85. 1303

425 CENNIK OBUWIA F-y
A  R - K a

Lwów Chorążczysny 11 a 
Półbneik i m ęskio  od  zł. 22.— 
Zolówlri m ęskio zł. 3 .—
Zelów ki dam skie  zł. 2.2C
O beaay m ę sk o  zł. l ,4 f
O b easy  dam akie zł. 0.76

10 goleń zł. 2.50
S trzyżen ie  80 gr., s tu d e n tó w  50 
gr. rnauicure 50 gr., R yker, Lwów- 
B atorego  14. 623

Trenchkoaty
im pregnow aae  dam sk ie  i m ęsk ie  
Droebowniki, p la s ie ze  ochronne 
baiacznlo tan io  jedyn ie  w w ytw  
.C en trum ". Lwów, Skarbków , 

tk a  4. 819

Tel. 51-89
rrzepiauję n a  m atzy aio  atrona 
10 groszy, kop je  po 5 (fraeusk te  
i n iem ieck ie) l wów. Z ybł.k ie- 
wieza 2, drzw i 2. 15939

Babci
trn d ao  je s t  wyjśó z dom u w cza­
sie  n iepogody . P rzychodzi d< 
dom ów pryw atnych  w ykonać 
zdjęcia p o rtre to w e  —  nieszabi > 
nowo a  tan io  —  a b ia lw o s t atud 
jnm fo to g rafik i. Ł ask zgłoazeaia 
nprazza do K u rje ra  Lwów, Z i- 
m o ro w ieia  10 p o d  „S tudjum  
fotografiki'* , 14058

D ekoracje
balkonów , O g ró d  Saopków  -p rze  
da je  p e la rgan ja  b a rd zo  tan io .

14958

Zakład
sz k la ra k i  po leca  szeło okionna 
oraz w ykoauje w szelk ia ro b o ty  
szk la rik ie  na jtan ie j. S tan isław  
L u d zik  K raków , F lo riańska  8?

K. 843

Okazją
F a ja to i ik jed n o k o aay  w iedeńsk i 
gum aw o k o ła  m ała używany. 
W alichiaw icz Lwów, K opar- 
nika 2, **991

Rowery
krajow o i zagraniezuo a d  ki. 120. 
R akioty  k rajow o i angielsk i- ad  
zł. 18.—  po laea  A a to sp o rt Lwów, 
S łow ackiego  2. 773

Tanio
suknie  bluzki, spódnice, szla­
froki, fa rtu szk i, pończochy, r e ­
form y p o lee a : S z e k a lsk a , Lwów' 
H alieka  12. I. p ię tro . 506

Manicure
50 g ro sz y , O n d a lae ja , strzy żen ie  
m y tio  Z 30 R y k e r S tanisław , 
Lwów, B ato rego  14 624

Gości
m itrch  i rzad k ich  sfo tografu ją  
w Twoim  dom u w gron ie  ro d z i­
ny i dobrych  znwjomych —  a b ­
solw ent stu d jam  fo tog rafik i. P o ­
ra łe m  p o r t-e ty  i z u roczysteśe i 
fam ilijnych n ieszablonow o a t a ­
nio Ł ask . zgłoszan ia  nprazza do  
K nrjara, Lwów, Z im orow ieza 10 
pod „Studium  fo tog rafik i*  14057

N ajstarsze
choroby , jak: choroby  cukrzyc a, 
gruźlica  płuc i kości —  wszolkie 
choroby  ik ó rn o , żylaki, ra n y  na 
g o le riae b , wolo a a  szyjach, cho­
ro b y  a o rak  i p ęcherza , n a js ta r­
sze eho ro b y  żołądkow o, astm a, 
-h o ro b y  nerw ew e i um ysłowe, 
choroby  k o b ia t I dziaei, now o­
tw ory  i naro sła  choćby  najw ięk- 
szo, w aw aą trzae  i z ew aę trzao  — 
nlaezalno. B ezp łatnych  intorm a- 
eyj n d z la ta  R ed ak c ja  m iesięcz  
nllca „H o m eo p a tja  1 Zdrow io*, 
K a tow ice , Jag iello ń sk a  3. 15867

M agnolje
k rz a w y  e z d o b n e  i  ró żo  nabyć 
m ożna tan io  przy ul. 29 List- - 
“ ada  (o s ta tn i p rz y strn ek  „4"). 
A droa poaztow y: „O gród  R a lla u e - 
r a “ Lwów 21. 15934

N m t go 8-10 dniach
od dał y ukazania s ię  og ło szen ia  przynosi p ocz-  
ta-zw łaszcza z prowincji o ferty  szyfrow ane.

W szy scy  ogłaszający  p od  s z y li4 zechcą  
zatem  w e  w łasnym  in teresie  zgłaszuć się  
najdalej d o  dni 14  po odbiór ofert, g d y ż  
p o tym  term inie oferty  n i s z c z y m y .

15891

P R O S Z K I

* KOWALSKI NA*

* ® ł̂  .S S gS W K S S R
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Praewodnlkiem Pomorza Jaat

P © 1A « D K £ K I E
dlatego ogłoszenia i  reklamy na jago 
(amaoli odnoszą z a w i s a  a n k o a . t

Humor zagram czny

Mitologiczny dwulicowy Janus  byłby dzisiaj najlej 
szym regulatorem  ruchu  ulicznego.

C E N N I K  O G Ł O S Z E N I
R e k la m y  w te k ś c ie  i 

1-szej s tro n ieN a 1-szej s tro n ie  . .
C a ła  1-sza s tro n a  
Na 2-g iej i 3-ej s tre n ie  . 
C ała  2-ga lub 3 -c ia  s tro n a  
na dalszych s tro n ach  te k s tu  
C ała  s tro n a  . . . . . .

„  zł. 1*50
„  1 .2 0 0 * - 
„  0*8(J

. „  80 ' - 
. „  0*70
.  „  600*—

R óżitjreklam y)]
K o m u n ik aty  1 a rty k u ły  rek lam ow e 
N a stro n ie  k ro n ik a rsk ie j . . . , 
W  d o d a tk u  lite rack o -n au k o w y m . . 
N ekro log i do  "0 0  mm. . .  .  .  .  

„  „  300 ,, . « .  • .
„  * p i  wyżej 300 mm, . .  .

Zł. a.— 
0*80 
1 — 
0*40 
0*80 
1*—

Ogłoszenia drotne:
O głoszen ia  za  te k s te m  za -urn. . . zł. 0*30 
Ne ost. s tron ie  i w śród  d ro b . (6 łam .) „  0*30
O g łoszen ie  d ro b n e  za słowo . . .  „  C’10
M a try m o n ja ln e ................................................  0*20
D la poszukujących p racy  za g{owo „  0*05
D ro b n e  cgłosz. przy jm uje  c ię  ty lko  za g o tów kę.

P o d s ta w ą  o b liczen ia  jes t 1 m |m  w  1 ła n ie . Podw yżka  een  ogłoszeń m oże n a s tąp ię  w każdym  czasie  i obow iązuje tak że  te  og łoszen ia, k tó re  zostały  
zam ów ione p o p rzed n io , a  n ie  by ły  .zgóry  z a p ła c o n e ,—  Za zas trzeżen ie  m iejsca  do licza  s ię  25 p roc. —  Za uk ład  tab e lary czn y  dolieza  się  50 p roc . 
O g ło szen ia  w num erach  św ią tecznych  i n ied lie lu y eh  (z d a tą  pon iedziałkow ą) ko sz tu ią  o 20°|0 d rożej.

U W A G i 1
O m yłki, k tó re  zasadn iczo  n ie  zm ienia ją  tre śe  
ogłoszenia, n ie  upow ażn ia ją  do  zadan ia  zwrotu 
go tów ki ani też  n ie  obcw iazu ią  Adi n istraej 
d o  b ezp ła tn eg o  p ow tórzen ia  anonzu. Komuni- 
ka tów  bezp łatnych  n ie  um ieszcza «ię Zniżek 
nie udzie la  się . R eklam acje  m iejscow e uw zg lęd ­
nia s ię  do  dni 3-eh , zam lejscow . do dlni 8-mIu 
od d a ty  ukazan ia  się  ogłoszenia. Z a  egzem - 
y 'a rz e  dow odow e liczy się  25 gr. O głoszenia 
do  num eru  b ież . przyjm uj-' s ię -d o  godz. lt>-to;

W ydawca; D. Maciejko. Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o. o. Lwów, Mochnackieeo 48. Odpow. red. Marian Ostrowski-


